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i  ^ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

Wątkiem dni poświąteeznyeh.

p0(at Njuner pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 iirA  
j R i  ™ ta l. — Biura Redakcyi i Administracji 
ty . Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
^ # s l 8neyi St. S o k o ło w s k ie j .  Pasaż

i. 9, — Listy należy frankować. 
Reklamacje otwarte wolne od opłaty.

Telefon Bedakevi nr. 38.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  ?2 K., p ó ł r o c z n i e  IBS.., k w a r t a l n i e  <* K., 
m ie s ię c z n ie  2  E. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 E., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 E., m ie 
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n ic z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst
kich innych państwach 3 K. 80 h ulosięcznie.

„Przgwodalk asnkewy I IKaraekl11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże si tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 licea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi i K. 5® h., drudzy 60. h. „Prce* 
jndalk" prenumerowany osobno kosztuje 8 K,

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wierszo miarą pe
titowa, ogłoszenia zaś ta b e la ryc zn e  I liczb ow e is 
20 bal. od jednego w ie rs za  m ia ry  petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje fcyłączni Ageneya dzienników S ok o ło w skieg o  
we Lw sw le  Pasaż Hausaianna I. 9. I w  b iu rze  Lu d w i
ka P iohoa ui. K arola Lud w ika I. 9; we Praneyi w Pa- 
rjżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
V arenns.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Obwieszczenie
^ N a m i e s t n i c t w a  we Lwowie z dnia 14list an
pr °Pada b. r. do 1. 135.988 w sprawie 
hv uWozu zwierząt z krajów reprezentowa
nych w Radzie państwa do krajów Korony 
algierskiej, — zamieszczone jest w „Dzien- 
getu r rzedowy m “ dzisiejszego num eru Ga- 

& Lwowskiej*

CZĘŚĆ IIEITRZĘDOWA

Lw&w, 14 listopada

j  Pomimo usiłowań angielskich kół rzą- 
* Pr aey angielskiej, zostającej w sto- 

P u h V ^  L Office w Londynie, opinia
Hjp ,ezna i prasa w A nglii przyjęły cesarza 
f]0 ^ ^ ck ieg o  przybywającego w odwiedziny 
cei a Edw arda, bardzo chłodno, co wie- 

7~ poniekąd nawet bardzo niechętnie. 
( .le idzie tu zupełnie o o so b e K la rs k ą ; prze- 

a a wet najbardziej nieprzejednane or- 
ha prasy angielskiej wyrażają się o ?a- 
J,rn cesarzu W ilhelm ie w ogólności z uzna- 

i sym natyą, podkreślają jego osobi.de 
^obf0-10^ ’ w. az,u;l3: na i eS0 osobistą żyezli-

uprze,m ość dla Anglików i dla króla 
^ J s h i . Tu idzie wyłączni: o politykę Nie- 

niebezpieczeństwo, jakie, zdaniem 
ku prasy, grozi A nglii ze strony kon-
ry , 1a°yi niemieckiej na dalekich zamorskich 
t6 k ich zbytu, w zamorskich koloniach i na 
w ebach, które przem ysł i handel angielski
tern SoWe w dalszYm ci4Su zdobyó. Pod 
ifa Względem A nglicy nie dadzą się omy- 
„ ■— pisze ich prasa — uprzejmościom i
1̂ “eczaośeiom międzynarodowym a z nie- 

pr °scią spoglądają na każdy krok Niemiec. 
aSa angielska przestrzega swój rząd, ł*by

pamiętał o rzymskiej maksymie: „Timeo Da- 
naos et eona ferentes11 i nie dał się nakłonić 
do zawarcia z Niemcami jakiegoś traktatu, 
którego następstw a dopiero później w całej 
pełni by się uw ydatniły. Obok kolei bag- 
dadzkiej i wdzierania się w ten sposób — zda
niem prasy angielskiej — Niemiec i N iem 
ców do Persyi i  Indyj, a zatem w sferę an 
gielskich wpływów, najwięcej drażni A ng li
ków w tej chwili m anew r niemieckiej dyplo- 
inacyi w Chinach. Mianowicie rząd niem ie
cki zgodził się na wycofanie swą) załogi woj 
skowej z Shangai — pod warunkiem, że 
Chiny zobowiążą się odmówić jakiejkolwiek 
koncesji Anglikom w całym basenie rzeki 
Y a n g -tse , a zatem w tej części Chin, którą 
A ngiicy od dawna uważali jako wchodzącą 
w sferę ifęh własną. N iefortunnym  zbiegiem 
okoliczności fakt ten  wyszedł na jaw  równo
cześnie z przyjazdem cesarza W ilhelm a do 
Anglii.

Wobec tych stosunków, tem większą 
uwagę zwracają usiłowania ze strony  angiel
skiej i francuskiej, aby między dwoma temi 
państwam i doprowadzić do pewnego zbliże
nia się. Po obu stronach kanału  La M anche;- 
o rgana sprzyjające idei tego zbliżenia się, 
przywiązują wagę. do faktu, że zarząd m ary
narki francuskiej zmniejszył stopę swej eska
dry na Morzu Sródziemnem o dwa okręty; 
zarządzenie to tłómaczą wspom niane pisma, 
jako zaufania F rancy! do przyjaznej i
pokojowe, polityki A nglii, i dom agają się, 
aby adm iralicya angielska, jeżeli układy w 
Izbie francuskiej potwierdzą wrażenie, że 
stosunek obu państw ułożył się przyjaźniej, 
także z^ swej strony na dowód wzajemności 
odwołała jeden lub dwa okręty angielskiej 
eskadry Morza Śródziemnego. We Francy! 
zresztą, uznając dobre in teneye Anglii, rozu
mieją, że A nglia  teraz, po ukończeniu wojny 
w A fryce południowej, która przez długi 
czas krępowała, swobodę jej ruchów, potrze
buje i musi korzystać z każdej sposobności 
do podniesienia swej powagi politycznej i m i
litarnej, jak to n. p. będzie musiało mieć 
miejsce w obec następcy M ahdicgo w kraju 
Somalisów, - -  i że z tego powodu nie łatwo 
może się decydować na zarządzenia, które 
osłabiłyby tę jej powagę i odporność. — Po

obu stronach jednak, we F rancy i i w A nglii 
panuje wzajemnie dobre usposobienie, a prasa 
angielska zarzuca Niemcom, że pracują nad 
tern, aby nie dopuście do żadnego zbliżenia 
pomiędzy W. B iy taa ią  a F rancyą i Rossyą.

z a
0. k. Rada szkolna krajow a zam iano

wała zastępcami nauczycieli w c. k. V. g i
m nazjum  we Lwuwie: dr. M aryana Janeile- 
go, dr. Stefana Henzla, dr. A ntoniego M ar
cina M ullera, Kazimierza Modyezkę i S tan i
sława M oroma.

0. k. Rada szkolna krajowa zam iano
wała w szkołach ludow ych: Metodego B iliń
skiego, nauczycielem kierującym 2-klasowej 
szkoły w D oorow lanach; Stefanię Gustową 
nauczycielką 1-kiasowej szkoły w Kropiwni- 
ku nowym ; M ikołaja Tomaszka nauczycie
lem l-klasow ej szkoły w B ylieaeh ; Łeonty- 
nę Korzyńską nauczycielką l-klasowej szko
ły  w Żabiu-Słupejce.

0. k. Rada szkolna krajowa przeniosła: 
M aryana Zajączkowskiego, nauczyciela star
szego 5-klasowej szkoły mieszanej w Brze
sku, na równorzędną posadę do 5-klasowej 
szkoły męskiej w B rzesku: Karolin 
liowshą nauczycielkę starszą i M ichalinę Na- j 
letównę nauczycielkę młodszą 5-k lasow ej' 
szkoły mieszaB-j w Brzesku, w tym  samym 
charakterze służbowym do 5-klasowej szkoły 
żeńskiej w Brzesku; H ipolita Turka, nauczy
ciela l-klasow ej szkoły w Króliku polskim, 
na rów norzędną posadę do szkoły w Jędru- 
szkow caeh;

zatw ierdziła w y b ó r: ks. H ipolita Za
rem by na zastępcę przewodniczącego c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Dolinie; Tytusa 
Słoaiewskiego na  zastępcę przewodniczącego
c. k. Rady szkolnej okręgowej w Zaleszczy
kach ; dr. E rnesta  Bandrowrskiego, dr. S ta 
nisław a Domańskiego i dr. Józefa Rosen- 
blatta na delegatów Rady miejskiej do c, k. 
R ady szkolnej okręgowej miejskiej w K ra
kowie; Paw ła Pomykacza na reprezentan ta

wyznania ewangelickiego do e. k. Rady 
szkolnej okręgowej zamiejskiej we Lwowie.

0. k. R ada szkolna krajow a zorganizo
wała orzeczeniem z dnia 10 listopada 1902 
1-klasową szkołę w Niemszynie okręgu roha- 
tyńskiego i przekształciła 1-kł. szkołę w Ła 
dańcach okręgu przem yślańskiego na 2- 
kiasową.

0. k. Rada szkolna krajowa postanow '- 
ła  zaliczyć książkę p. t. „dr. Tadej M andy- 
bur. Logika dla V II. klasy gim nazyalnoj". 
We Lwowie 1902. Nakładem  funduszu kra
jowego, — w poczet książek dozwolonych przy 
nauce w gimnazyaeh z wykładowym  języ
kiem ruskim  Cena egzem plarza oprawnego 
1 K. 80 h.

Rada Państwa.
Telegraficzne sprawozdanie z  posiedzenia 

Izby posłów w dniu 13 b. m.).

Wiedeń, 13 listopada. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby posłów, w uzasadnieniu n a 
głości wniosków w spraw ie dwujęzycznych 
napisów na  stacyach niektórych kolei w Cze
chach przemawiali pp. H  o f  e r i B a c h o r ,  
zastrzegając się przeciwko dopuszczalności 
Popisów czeskich, co w edług tych posłów 
jest nietylko czeską pfcwokaeyą ale zarazem 
środkiem  propagandy czeskiej na obszarach 
niem ieckich.

P. M inister kolei żelaznych dr. W t- 
t e k  powołuje się na rozporządzenia co do 
dwujęzycznych napisów  na tablicach na ko
lejach państwowych i kolejach pryw atnych, 
pozostających w zarządzie kolei państwowych; 
napisy tg m ają na celu utrzym anie porząd
ku i zapew nienie bezpieczeństwa publiczno
ści. P. M inister oświadcza, że czasami nawet 
wychodzi się poza ram y konieczności, jeśli 
&ię każdy napis chce umieścić i w drugim  
języku krajowym. W tak wielkiem przedsię
biorstw ie jak  kolej trudno nieraz uniknąć 
pew nych niedokładności. Rząd gotów jest 
zarządzie dochodzenia o ile wnioskodaw<Ę

GNIAZDO POETY.
<sSic T&,'^ a  h is to ry c z n a  o ro d z in ie  J u liu sz a  

la c k ie g o , na podstawie nieznanych 
materyałów).

I.
(Ciąg dalszy).

jL Na pieczęciach szlachty ruskiej herb 
W - P°iawia się również dość często i P ie- 
X (A^ski wym ienia go na pieczęci G untera 
ę j°leuiawy, sędziego ziemskiego lwowskiego 
W) 1478 i 1486, M ikołaja Sieniawskiego, 

ziemskiego halickiego z r. 1469, 
lfrn!. ,a 2 Baffiezyna, sędziego ziemskiegoM Ł  _______________________________
X °*skieg0 z r. 1-503, Rafała N  ieustępowicza
i ?» Mmcła.wa Słupowskiego z r. 1373 
si?; lkoła.ia Pileckiego, starosty krasnostaw- 

, e8o z r . ig o 31). „Cała dw unastka — po-
G ałecki — w kompucie herbów u 

a J / ^ i e g o  opjętym, polega na księżycowy®, 
t4]j ^ .^pó łksiężycow ym  (nie wiem dlaczego 
lątt ^uhipnym ) tem ac ie : A lba-Luna, Cie- 

0Wa, Żywica, Leliwa, M urdelio, Ostoja i 
i rpkgmia, Równia, Sas, Szeliga, Parnaw a 
Za j Zaska- N iektóre z nich mają półksiężyc 
z°8t ł  • k°we akces°r$mm i odniesione
ktćf , i Uz wYzej do ffinych oddziałów ; w nie- 

przeciwnie odgryw a księżyc głów ną

r) P iekosinski: Heraldyka str. 89 i 90.

rolę, choć nigdy w heraldyce naszej nie wy
stępuje sam je d e n 2).

Zdaniem prof. Małeckiego nie jeden 
taki heraldyczny półksiężyc mógł się z cza
sem i z czego innego przedtem  wytworzyć i 
przytacza zdanie ks. Stanisław a Orzechow
skiego, który n. p. o Leltwie wygłasza, że ani 
to jest praw da, żeby Leliwa z Niemiec od 
Renu do Polski przyszła, jak  to o niej rozu
miano, ani też żeby przedstaw iała półksię
życ. „Tak jak  Starza, Nałęcz, Srzeniawa, tak 
i Leliwa są to starodaw ni od Lecha w Pol
sce herbowie". Ą  co do godła, to przedsta
wia ono pół-koła, „jak to tw ierdził i pan 
Kmita, hetm ana Tarnowskiego siostrzeniec, 
który z luny m enstrualnej, za jaką je d ru 
dzy podaią, naśm iew ał się — niech tam  sobie 
panowie M orsztynowie mają miesiąc i gwiazdę 
swą“ L . „Któreto m niem anie (dodaje nasz 
autor) mnie się podoba, bo szlachectwa pol
skie. z łudzi prostych poszły. Jako tedy to- 
por trąby, podkowa, srzeniawa, ciołek pro- 
stof^ jakąś śm iecą obrazem swym pokazują, 
tak też i_ Leliwa wzięta je s t od koleśnice 
polskiej jakiegoś człowieka, któremu za herb 
obraz ten  był dany najprzód1' 3)... Prof. M a
łecki twierdzi, że lubo w tem  m niem aniu 
Orzechowskiego (odtrąciwszy na bok Lecha) 
wiele zdrowego poglądu, to jednak myinem 
ono je s t co do Leliwy. Zachowane bowiem, 
a wspomniane wyżej okazy przedstaw iają nam  
h e n  ten  już na samym prawie początku XFY 
wieku, w jego księżycowej postaci.

Jak  widać z powyższego różne i sprzeczne

2) Studya heraldyczne. T. II. str. 151.
3) Żywot hetmana Tarnowskiego. Wyd. 

Kazimierza Turowskiego. Str. 39, 87 i 94.

są zdania heraldyków o pochodzeniu Leliwy. 
Herb ten  — zdaniem  jednych — bierze po
dojono początek od osady starożytnej słow iań
skiej, zwanej Leliwa, zaś od najścia Gotów 
przezwanej M undstern, która do dziś dnia 
istnieje nad Renem.

Paprocki w „H erbach Rycerstwa Pol
skiego11 powiada, iż „o klejnocie Leliwa tw ier
dzą, że przyniesion ex lllieni p artibu s , i 
przodka, który tu przyjechał, m ienią być 
Spicym iena nazwisktem i czas przyjścia jego 
okazują w roku 1082. Ale Orzechowski ów 
sław ny historyk, to o tym  berbie powie- 
dał, że Leliwa jest klejnot polski, co samo 
nazwisko o nim  świadczy, że to słowo sło
wiańskie je s t Leliwa. O czom ja  tu dysputo- 
wać nie chcę na ten  czas, ale naśladując 
daw nych historyków , którzy przodki herbu 
tego opowiedąją,. miejsca wszystkie sta 
tecznie, a potem i potomstwo własne, które 
go w tym w ieku używa, które znać i w ie
dzieć o niein mogę, ukażę. Ma być złoty 
miesiąc i gw iazda w polu błękitnem . Są n ie
które domy, co go m ają używać w polu ezer- 
wonem.

„Opowieda Długosz temi słowy przodka 
herbu tego : Sub tempore W ladisla i Prim i 
regis adoenit, S p ic im in m  p rim a ritm  aucto- 
rem itabuit, qui exprisco ignile defferebat dum  
e% Bheno venit. Sed processu d ierm i in ea 
dorno Prjlonorum, ąuae defechmam Lunam  
cum Stella^ deferrebat se conjunzit et inwit, 
tn qiM v iri prooidi, industriosi, rei publicae 
studiosi.

„Spicymierza opow iadająpriv iltg ia  daw
ne, który za paaow am a W ładysław a najpierw - 
szego króla, dał wieś arcybiskupowi gn ie
źnieńskiemu, Spicymierz, od im ienia swego 
założoną, w której wsi, jako o tem pisze Kro

m er w księgach piątych, pojmano było m ia
sto arcybiskupa M arcina archidziekana g n ie
źnieńskiego. A ten arcybiskup żył w roku 
1092, um arł roku 1118. Ztąd się pokazuje, 
że dawniej Leliwowie w Polsce niż za H er
m ana, gdyż już wsi rozdawali, a zwłaszcza 
od im ienia swego założone, albo osadzone114).

Bardzo trafnie kwestyę pochodzenia te 
go herbu rozstrzyga prof. M a łeck i: „Jeżeli 
o którym polskim herbie, to w łaśnie o Le- 
liwie, jako godle rozumieć trzeba, że to re- 
m iniscensya i z wieków i ze stron świata 
bardzo odległych, k tórą sobie (gdzieś kie
dyś widzianą) przypom niano teraz i przy
swojono na  ten  użytek, a nie wymyślono 
z nowa, jak  się rzecz m iała z innem i po 
największej części herbowem i godłami. Go
dło Leliw y w idnieje już na starożytnych i 
późniejszych bizantyńskich m onetach. Z tych 
monet przeszło ono później i na chorągwie 
zdobywców Stam bułu Turków, jest do tej 
pory państwowym, czy narodowym ich zna
kiem i powiewa nie tylko na fladze wojen
nych okrętów Turcyi, ale i Egiptu, a nawet 
kraju Trypolis".

Jakoż w edług dzieła przytoczonego 
przez Pibkosińskiego: F ried laender und Sal- 
l e t : „Bas kónigliche M tiazkabiaetL  Berlin, 
1877 str. 135 i" l4 0  oraz tab. V. N r. 450 i 
462, nasza Leliwa znajduje się już na mo
netach M trydatów, królów Pontu, z dyaastyi 
Achem śnidów °).

(Ciąg dalszy nastąpi).
Leopold Meyet.

4) Wydanie Turowskiego. Kraków 1858. 
str. 480.

6) „Rycerstwo polskie11 T. I. str. 136—7.
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podnieśli jakie zażalenia i zaprowadzić po
rządek. P. M inister prosi jednak, aby ze
chciano zważyć, że Rząd odnośnie do kolei 
pryw atnych pozostających w zarządzie kolei 
państw ow ych, niem a pełnej swobody w za
rządzie i m usi uwzględniać pewne prawa i 
pretensye, jak ie  nabyli akeyonaryasze z po
wodu swych stosunków do gm in i t. p. P. 
M inister kończy zapewnieniem , że zarząd 
kolei państwowych ma] przedewszystkiem 
na celu dbać o dobro ludów, wśród których 
sieć kolejowa jest rozgałęziona. (Oklaski).

N astępnie przem awiał poseł K a f t a n .
P. Kaftan i następny mówca Z i c z k a r  

przem awiali przeciw nagłości, następnie  mó
wili mówcy genera ln i M astalka contra i 
Glockner pro.

Podczas faktycznych sprostowań przy
szło pomiędzy posłami Grósslem a Sehnalem  
do w ym iany słów, która staw ała się coraz 
ostrzejszą. Sehnal nazw ał Niemców pod a- 
dresem Grossla „Deutsche Schweimt'. Pow sta
ła ogrom na wrzawa, zdawało się, że lada 
chwila obaj się pobiją. Zwłaszcza poseł Stein 
odgraża się Czechom.

P. L echer stara się powaśnionych u- 
spokoić, ale mu się to nie udaje. W szech- 
niem cy zaatakowali p. Sehnala i rzucili nim 
tak silnie, że S ehnal padł na  ławkę, poczem 
przyszło do bójki między Niemcami a Cze
chami. W obec tych zajść wiceprez. Żaczek 
przerw ał posiedzenie.

Podezas przerwy wrzawa trw a dalej. 
Choć obw inia Niemców, że to oni w inni 
wszystkiemu. Po kw adransie posiedzenie o- 
tw arto na  nowo. P rezydent w yraża ubole
wanie z powodu zajść i przywołuje Sehnala 
do porządku.

Po taktycznych sprostow aniach odbyło 
się głosowanie. N agłość wniosków odrzuco
no i posiedzenie zam knięto. N astępne dzisiaj 
o g. 11 rano. *

P. M inister handlu  br. C a l i  odpowia
dając na  środowem posiedzeniu Izby posłów 
na  interpelacyę p. K rem py i tow. w spra
wie przeciążenia listonoszów w Gabcyi, k tó 
rzy i w niedzielę muszą doręczać pisma są
dowe, przyznał, iż badania przeprowadzone 
przez D yrekcję  poczt we Lwowie, stw ier
dziły w istocie, iż listonosze są przeciążeni 
doręczaniem zwłaszcza pism sądowych w 
niedziele. A by tem u zapobiedz M inisterstwo 
handlu  w porozumieniu z M inisterstwem  
sprawiedliwości zarządziło, iż od 1 listopada 
b. r. w niedzielę doręczane są tylko te pi
sma sądowe, które z powodu niecierpiąeej 
zwłoki spraw y muszą być natychm iast do
ręczone i na  których sąd wypisze s ło w a : 
p i'ne . Inne  pisma doręczane będą dopiero 
w poniedziałek. Polecono także sądom —  po
minąwszy wypadki pilne —  zaniechać nada
w ania poczty w niedziele.

Sekretarzem  komisyi socyalno -polity-
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l LITERATDBY M  AKICMEJ.
L A n A M S E L K A

(Z francuskiego,* H. Grówille).

XXI.
(Ciąg dal°zy).

W tedy nastąpiła  rzecz nadzwyczajna, 
która dotychczas nigdy jeszcze się n ie  zda
rzyła. Po raz pierwszy, odkąd w eszła w ten 
dom, nie upoważniona do tego, M agda głos 
zabrała, rozpoczynając rozmowę !

D arya sama nie wiedziała zrazu, czy 
m a na to pozwolić, czy okazać niezadowolenie 
za pomocą lodowatego m ilczenia; ale w aha
n ie  jej krótko trw ało.

Cały czar kobiecy, wszystkie in telek tual
ne zasoby i sp ry tna  zdolność wymowy umie
jętn ie  ukryw ana do tej pory, odkryły się o- 
lśnionym  oczom księżnej. N igdy sobie nie 
wyobrażała, te ta ponura i niepokaźaa dzie
wczyna tak łatwo odcinać się u n ra ła  i wy 
zywać, a wszystko to w g ran icach  najlep
szego wychowania. A le Magda chciała się 
dzisiaj podobać i udało się jej.

„W  razie potrzeby, byłaby z niej n ad 
zwyczajna dama do tow arzystw a ? myślała 
D arya — dużo czytała i dużo z tego pam ię
ta , a z tem wszystkiem posiada wiele w ro
dzonego sprytu, który czyni ją  niezw ykłą i 
nieocenioną. Z pewnością, że znudzićby się 
nie można w jej tow arzystw ie. A le dlaczego 
tak się ukryw ała do tej pory ?“

W ten  sposób przeszedł obiad, potem 
z godzinę grała , a w końcu M agda w stała 
od fortepianu i zaproponowała głośne czyta
nie. Jakiś sław ny przegląd leż . na stole.,..

—  Nie, nie chcę żadnych przeglądów — 
rzek ła  księżna —  w nlę jaką  powieść.

cznej Izby posłów w m iejsce p. Skedla wy
brano p. h r. Szeptyckiego.

Ko misy a ekonomiczna przyjęła ustawę 
o handlu  term inow ym  zbożem w' brzmieniu 
uchwaloncm przez Izbę panów. P. Iro, któ
rego kilka popraw ek staw ianych do niektó 
rych paragrafów, koraisya n ie przyjęła, zgło
sił wotum mnRjszóści.

Z Poznania.
(Z obozu hakatystycznego).

Dzienniki hakatystyczne donoszą, iż n a 
czelny prezes Księstwa Poznańskiego rozpo
rządził niedawno, że ci akadem icy wszyst
kich fakultetów, którzy od niego pobierają 
stypendyum , oprócz obowiązku działania po 
ukończeniu nauk przez pięć la t w Księstwie 
Posnańskiem  m ają przyjąć obowiązek nau
czenia się języka polskiego.

Urzędowy organ hakaty Ostmarch o- 
głasza następujący kom unikat: „Ze strony 
wiarogodnej zwracają nam  uwagę na fakt 
oburzający, że niektórzy Niem cy na kre
sach w schodnich swoje posiadłości albo skła
dy kupieckie ofiarują Polakom taniej, niż 
niem ieckim  rodakom. W ten  sposób przecho
dziła często niem iecka posiadłość w ręce pol
skie. W obec tak zawstydzającego faktu, nie 
ma innego środka, jak  ogłosić nazwiska ta 
kich osób, celem ich  poniżenia. Prosim y z a 
tem naszych członitów we w schodnich pro- 
wincyaeh, aby w danym, razie zechcieli nam  
donieść o takich wypadkach, z dokładnem 
podaniem  nazw isk i bliższych szczegółów“. 
Ten sam organ ogłasza spis firm niem ie
ckich, które zamieszczają inseraty w polskich 
pism ach, i stw ierdza z radością, że dwie 
firmy niemieckie w Gdańsku już zaprzestały 
takich ogłoszeń.

Dalej „podaje pod pręgie.ż“ Ostmarck te 
firmy niem ieckie po za „kresam i wscho
dn im i11'-' które zatiudniają w swoich sk ła
dach „osoby, mówiące po polsku".

N a zgromadzeniu bydgoskiego „Ost- 
m arkenvereinu“ przewodniczący prof. Wie- 
sner miał mowę o ogóluem położeniu sprawy 
„kresów w schodnich11 i o najważniejszych 
wypadkach ubiegłego lata. Mówca wskazał 
na to, że rząd „spowodowany znakam i cza
su", działalność „O stm arkenvereinu“ zupeł
nie uznaje i wspólnie z nim pracuje. Publi
czne uznanie tego faktu leży w tem, że pod
czas wrześniowych uroczystości poznańskich, 
kierownicy towarzystwa otrzymali wysokie 
ordery. Mowa cesarska gruntow nie Polaków 
zawmdła, a treścią swą schodzi się zupełnie z 
zamiarami i zapatryw aniam i „Ostmarkenve- 
reinu". Mowa malborska miała ten bezpo
średni skutek, że 56 rycerzy św. Jana, m ię
dzy nim i 4 niem ieckich ministrów, zgłosiło 
przystąpienie do „Ostm arkenvereinu“.

O statnia przesyłka nowych rom ansów 
z P etersburga  była w bibliotece. W m gnie
n iu  oka M agda zniknęła i wróciła z książką, 
z nożykiem do rozcinania kartek  i była go
tową do czytania.

Czytała dobrze po francusku, chociaż z 
pewnym akcentem, podobnym nieco do an
gielskiego.

Czytała, rozcinała kartki i czytała da
lej....

Mały złoty’ zegarek donośnym głosem 
wydzwonił dziesięć uderzeń.

D arya Paw łów na niecierpliw ie się po
ruszyła.

— Dlaczego on nie wraca, ten  doktor ! — 
zawołała bez ceremonii.

Ludzie z jej klasy, a przeważnie ko
biety, zatracają z wielką łatw ością poczucie 
odcieni. Ten, który wczoraj posiadał peł 
nię względów, obdarzany uprzejmością i ła 
skaw ością, widzi się dziś traktow any z po
gardą, której nie ośmieliłoby się naw et psu 
domowemu okazać, ale zdarza się to zwykle 
tylko w tedy, gdy ten, który popadł w n ie
łaskę, je s t nieobecny, bo gdy wraca, najczę
ściej następuje zmiana humoru na )ep«ze.

— Doktor nie wraca — rzekła M agda 
odważnie — gdyż według- wszelkiego praw- 
d.opodobieńit‘,11, pauiia M ijjfta  musiała go 
zatrzym ać na obiad.

- -  A wAi ja  mam o?ekać całą noc? 
zawołała księżna, tracąc stanowczo wsze&ie 
poczucie godńpgąi kobiecej. — Tego, nie bjjjłjo 
w naszej um ow ie! Wziąwszy pod uwagę, sae 
drogi, o których wspom inał ten człowiek, 
jeżeli pan D or«pra£ spokojnie zjadł tam  śn ia
danie i obiad, w takim  razie nie będzie tu 
taj, jak  ju tro  rano... a to byłaby najwyższa 
niestosowność, żeby...

Ruchem pełnym  unigsie,ai*y zadzwoniła.
— O której godzinie doktor mógł do

jechać do M iru ? —• spytała P iotra, który się 
pojawił.

Służący obdarzył najprzód M amzełkę 
spojrzeniem, które byłoby ją  ostrzegło przed 
nią samą, gdyby choć najm niejszą uwagę 
na nie zw róciła; ale ona nie posiadała się 
z radości w głębi duszy i na nic n ;e zważała.

— P an  doktor w yjechał około dziesią-

Z parlamentu niemieckiego.

(Telegram).

B erlin , 14 listopada. N a wczorajszem 
posiedzeniu parlam entu  dep. Spalm uzasa
dniał wniosek dep. A ichbtichlera o zm ianie 
sposobu głosow ania im iennego i podniósł, iż 
parlam ent w ostatnim  czasie, w 9 dniach 
strac ił 28 godzin na  głosow ania im ienne.

Dep. S ingąr '(socjalista), wnosi, aby 
Izba nad całą tą  sprawą przeszła do po
rządku dziennego, gdyż wniosek dep. A ieh- 
biiehlera nie jest w art tego, aby parlam ent 
szczegółowo się nim  zajmował, W  końcu żą
da mówca, aby nad wnioskiem jego gloso
wano imiennie.

W niosek o głosow anie im ienne poparli 
socjaliści i wolnomyślni. N astąpiło  więc głdU 
suwanie im ienne, w którem  wniosek dep. 
S ingera, aby Izba nad  wnioskiem dep. A ich- 
biiehlera, przeszła do porządku dziennego, 
odrzucono 201 głosami przeciw 76.

Przystąpiono więc do dyskusyi nad 
wnioskiem dep. Aichbtichlera. Zabrał głos 
dep. H eine (socyalista) i w ygłosił dłuższą 
mowę, ale mówił tak cicho, iż tylko n a j
bliżsi go słyszeli. Przewodniczący wezwał 
go, by mówił głośniej. Wówczas dep. Heine 
począł w istocie mówić głośniej i rzekł, że 
wniosek dep. Aichbiichlera z dołączeniem 
19-.stu poprawek socjalistycznych powinien 
być jeszcze raz opracowany, a następnie 
Izba pow inna przejść nad nim do porządku 
dziennego.

Po p. Hoinem, który przem awiał ogó
łem trzy i pół godziny, oświadczył się h r  
Lim burg-Stirum  za wnioskiem Aiehbiiehlera.

P. R ichter oświadczył się imieniem 
wolnej partyi ludowej przeciw temu wnio
skowi, gdyż nie posiada on warunków na
praw ienia sytuaeyi. (Podczas mowy R ichtera 
odzywały się protesty na ław ach socjalistów . 
R ich ter powiada do socjalistów  : „ Panowie 
krzyczycie, jeżeli się wam coś niepodoba". 
(Oklaski w "centrum).

Pos. W assermam (narodowo liberalny) 
wywodzi, że nie idzie tu  o wystąpienie prze
ciw posłom mniejszości, ale mniejszość tych  
praw  nadużywa przez ciągłe im ienne głoso
wania. Jeżeli wniosek A ichbtichlera nie do
prowadzi do rezultatu, trzeba będzie pójść 
dalej i wziąć pod rozwagę „elektryczne gło
sowanie". Działalność pp. Bebla i S iagera 
kopio grób parlam entow i.

Przemawiali następnie pp. S jjjfedor i 
G ł ę b o c k i .  Ten ostatni w im ieniu Koła 
polskiego oświadcza, że będzie ono głoso-: 
wało przeciw wnioskowi Aichbtichlera.

N astępnie w im iennem  głosowaniu 195 
głosam i przeciw 80 uchwalono zamknięcie 
dyskusyi.

tej rano ; nie m ógł tam być wcześniej jak 
o drugiej lub trzeciej po południu.

— A więc chyba wcale nie jad ł śn ia
dania?

— Prawdopodobnie, wasza dostojność. 
Za późno wyjechał. A le księżna pani nie 
wydała rozkazu, żeby prędzej zaprzężono.

— A jak długo trzeba, żeby konie wy
poczęły? — pytała księżna dalej, zagryzając 
usta z gniewu.

— Przynajm niej trzy godziny. Iw an 
pew nie tego przypilnow ał; niech wasza do
stojność o to się n 'e  troszczy.

D arya powstrzym ała się tym  razem z 
objawem złego hum oru; już sobie w yrzucała 
swoje pierwsze uniesienie. M niejsza o k o n ie ! 
A  przecież zazwyczaj o nie dbała.

—  Trzy, a trzy, sześć — rzekła licząc 
na palcach. — Na powrót, piec godzin...

—■ Może więcej, wasza dns(pjność i nie 
bez niebezpieczeństwa, bo noc czarna, a te 
złe drogi...

—  No, to nim  wróci, będzie jedena
sta, a może dwunasta — dodała księżna nie 
wesoło. --- Możehyśmy spać poszły, panno 
Magdo ?

— Paisiby nie m iała w iaqppK ef o ,-wo
lej poebrzośnicy aż ju tro  ran o ?  — rzek ła  
M fmzelka, któjsej policzki pałały z n ś# ie r -  
ph#ości i gniewu.

— Myślisz pani, żebym mogła zasnąć? 
Moja pąitna służąca przyniesie mi w iado
mości, które doktor przywiezie — odrzekła 
D a d p  z g o ś c i a .

„Fałszywą drogę obrałam , myślała- Ma
gda. Trzeba to poprawić Obrzydły rom ans i 
N ie zrozumiałam ajfi li t i r y  j f  tego co czy- 
tąiń. O a  tam sfm  -joden, w nocy, może w 
niebezpieczeństwie, a ja  nieś nie będę wie
działa, co się z nim działo? W olałabym prze
czy tać  jeszcze dwa r o m a ą |« “

Z abrała się zno.wu. d o S iią ż k i  i prze
czytała bard/o nam iętną scenę m iłosną. P rze
rzucając kartki jedna za drugą, czuła jak 
powóz zbliża pię- do niej w noc ciemną, bez
księżycową, N agle się wrslrzymała.

— Jak  księżna pani uważa, czy pra
wdopodobna taka gw ałtow na miłość ? — 
rze!'l a.

P . Singer (socyalista) postaw ił wnio' 
sek o im ienne głosowanie nad wnioskiem 
A ichbiichlera oraz nad każdą poprawką so
cjalistów , których liczba wzrosła do 21. 
Mówcy z praw icy i z centrum  wnieśli, ażeby 
nad wszystkimi wnioskami socjalistów  przejść 
do porządku dziennego

P. S inger oświadcza, iż jest to niedo
puszczalne.

P . Hebel nazywa zam iar w ięk szo śc i 
niesłychanym  bezwstydem. (W ielka wrzawa- 
Przewodniczący przywołuje Bebla do p®' 
rządku).

O godzinie 8 m. 15 S inger postawi 
wniosek o odroczenie posiedzenia i żąda nad 
tsm  imiennego głosowania. Izba wniosek te# 
odrzuciła 188 głosami przeciw 71. Następni# 
prezydent zapytał Izbę, czy je s t dopuszczal
ne przejście do porządku dziennego nad po
prawkam i socjalistów . Izba 117 głosami prze* 
ciw 67 oświadczyła, że przejście takie je?* 
dopuszczalne.

Prezydent nadm ieniając, że oświetleni® 
elektryczne zaczyna odmawiać posłuszeństwa 
zam knął z tego powodu posiedzenie o g. ® 
m. 45 wieczorem. N astępnie dziś o 12 w po
łudnie.

Z pod berła carskiego.
(Klęska głodowa w Rossyi. — Poufny okólnik 
ministra spraw wewnętrznych, zalecający tłu
mienie agitacyi rewolucyjnej. — Nowe filantro
pijne towarzystwo w Petersburgu. — Jubileusz 

prasy rossyjskiej).
M inister spraw w ewnętrznych, Plew®i 

w ydał okólnik, w którym przedstaw ił szereg 
śródków, użytych przez rząd, w celu zapo
bieżenia skutkom klęski nieurodzaju, która 
w roku 1901 objęła 19 gubernii i obwodów 
wewnętrznych i w schodnich gubernii Rossyi z 
ludnością 24-milionową, osiadłą na 51 milj- 
dziesięcin gruntów  w łościańskich. Od pa
miętnego dla Rossyi strasznego roku 1892, 
w którym klęska głodowa przybrała zastra
szające rozmiary, głód w roku m inionym  był 
niewątpliw ie największym. W  owych 19 gu
berniach trzeba było żywić ludność, żywić 
inw entarz, a w końcu dostarczyć ziarna na 
zasiewy. M inisterstw o spraw  wew nętrznych 
poczuwało się do obowiązku zdania sprawy 
z tej akeyi tem b ardzie j, iż zaopatrze
nie ludności rząd wziął wyłącznie w sw® 
ręce, usuwając od udziału w niem  czynniki 
samorządne.

N a zaprowiantow&nie wydano ogółem 
30 miij. pudów zboża; z tej liczby 13 milj- 
pud. na wyżywienie ludności, a resztę n» 
zasiew pól; wydatki skarbu w tym  celu wy
niosły 38 i pół milj. rb. Te cyfry byłyby 
wyższe, gdyby n ie istnienie włościańskich 
m agazynow i funduszów prowiantowych, któr®

D arya bywała wogóle obojętna dla u- 
rojonycb postaci powieściowych i obojętnym 
ruchem  dała do poznan a, że ją  to mał® 
obchodzi.

— M nie się zdaje —  rzekła Magda, 
przejęta głuchą wściekłością na tego, który 
ją  narażał na takie cierpienia i może zdała 
od niej pędził najszczęśliwsze chwile w ży
ciu, gdyż pomimo rozsądnej przezorności 
Franciszka odgadywała jak  bardzo pokochał 
młodę sierotę — zdaje mi się, że nam iętność 
posunięta do tego stopnia, nie może pozo
stać czystą....

— Proszę! — zawołała D arya zgor
szona.

—  Nie utrzymuję, żeby upadek był 
koni& znem  rozwiązaniem gwałtownej m iło
ści, ale jeżeli dwoje osób, które się kochają, 
znajdują się w wyjątkowych okolicznościach, 
sprzyjających rozwojowi nam iętności.... je
żeli pozostają w długiej samotności we dwoje, 
zdaje mi się, że rzadko się zdarzy, aby nie 
ulegli pokusie i nie rzucili się sobie w obję
cia....

D arya utopiła stalowy wzrok w oczy 
M agdy, która zniosła to spojrzenie: wykole
jona posiano w iła sobie w ytrwać do końca-

— W  takich razach nie m yśli się ani 
o stanowisku, arii o majątku, tylko o w iło' 
śei — skończyła M amzelka.

— Mam lepsze pojęcie o godności ko
biety — wyrzekła zwolna księżna.

„Znowu głupstwo palnęłam !" pomy' 
śłhła Magda,

—  Jesteś pani zmęczona i n ie  powi ir 
na byłam  nadużywać uprzejmości pani." Niech 
pani idzie się położyć; sama skończę t§ 
książkę — rzekła księżna wyniosłym tonem 
damy dworu.

Odprawiona, jak prosta panna służąc#) 
będąca w chwilowej niełasce, odprawiona, 
nie zobaczywszy tego, na  którego czekał# 
tak gorąco ! Przyznajm y, że los okrutny by
wa czasam i! Co pocieszało M agdę, to to, ż® 
posiała swoje złe ziarno; nie straciła  przy' 
najm niej czasu darem nie?

(Ciąg dalszy nastąpi).



dostarczyły 28 milj. pud. zboża; ogółem więc 
zużytkowano przeszło 58 milj. pudów.

Zapomogę skarbową w przeważnej licz
bie miejscowości wydano w naturze, t. j. w 
ziarnie, zakupionem i dostarezonem  przez 
agentów m inisterstw a skarbu, a tylko w gu
berniach taurydzkiej i orenburskięj, i obwo
dach jenisiejskim  i siem ipałatyńskirn zboże 
całkowicie zakupione zostało przez władze 
miejscowe, w gub. zaś saratow skiej, tomskiej, 
tobolskiej i ufimskiej — w znacznej części.

M inister przedstawiwszy to wszystko 
szczegółowo proponuje w celu zapobiegania 
^  przyszłości skutkom nieurodzajów, utwTo- 
rzenie centralnego funduszu zapasowego, z 
którego, na w ypadek głodu, będą otrzym y
wać zasiłki kom itety gubernialne w guber
niach głodem  dotkniętych. Środków zaś na 
zasilanie tego funduszu ma dostarczyć nowy 
podatek, nałożony na ludność rolniczą całego 
państwa.

P rasa  rossyjska nie godzi się z proje
ktem m inistra  Piewego. Sam p. Plewe stw ier
dza w ycieńczenie ekonomiczne, jako jed n ą  z 
Przyczyn prawie chronicznych głodów' w 
Bossy i; cała m yśląca Eossya radzi dziś w 
komitetach powiatowych i gubernialnyeh nad 
Polepszeniem bytu m ateryalnego stanu  wło
ściańskiego. Należałoby zatem czekać skut
ków, m ających się przedsiębrać środków za
radczych. Zam iast tego wyczekiwać ia pro je
ktuje m inister spraw w ew nętrznych nowy 
Podatek, który spadnie całym swym cięża
rem aa  też samą ludność rolniczą, której 
jua przyjść z pomocą w latach  nieurodzaj u 
r głodu.

M onachijska Allg. Ztg. otrzymała w dro
dze sekretnej poufny okólnik rossyjskiego 
m inistra spraw wew nętrznych, przesłany do 
Wszystkich gubernatorów . W okólniku tym  
Przypomina m inister dawniejsze rozporządze
nie, —  wedle którego głównej przyczyny 
obecnych rozruchów chłopskich należy szu
kać w działaniu grupy socyalno - rew olucyj
nej. Wówczas zapoznano się także z działa
niem, zadaniam i, środkami i celami tajnego 
towarzystwa „ku ochronie praw ludu", które 
stara się zorganizować ludność włościańską, 
Zwrócono przytem uwagę na to, że niebez
pieczne dla państw a żywioły dążą do utw o
rzenia tajnych Towarzystw we w szystkich 
częściach państw a i chcą wywołać ogólne 
Powstanie chłopów. Polecono więc guberna
torom czuwać Dad powstawaniem  tych or
ganizacji, ale przepisy te nie zostały wyko
nane. W skutek małej energii po stronie 
rządowej adm inistracyi wybuchły w ostatnim  
czasie niebezpiecznego rodzaju rozruchy. —
« wobec tych faktów — powiada cyrknlarz — 
polecam panom gubernatorom , aby nakazali 
ziemskim* naczelnictwo®, sędziom pokoju, 
Policyi i t. d. czuwać jak  najbaczniej nad 
Usposobieniem ludności wiejskiej i wydać 
skuteczne przepisy ku natychm iastowem u 
stłum ieniu ewentualnych niepokojów. Zara
zem zawiadamiam, że m inisterstw o spraw 
Wewnętrznych w ostatnim czasie otrzymało 
dokładną iaform acyę o planach niebezpie
cznych dla państw a żywiołów. Przewódcy
Partyi przewrotu upatru ją  najzdolniejszych i 
^ e n e rg ic z n ie jsz y c h  włościan i oświecają ich 
w różnych gałęziach nauki, zwłaszcza histo- 
ryi, socyologii i w kwestyach ruchu lobotni- 
czego. Gdy ]uż dojrzeli do działania rew olu
cyjnego, w ysyła się ich do różnych wsi, 
gdzie niebawem pod maską służących, k ra
marzy 1 t. d. występnją jako najniebezpie
czniejsi propagatorzy i agitatorzy. Ponieważ, 
jak o tern można się przekonać z nadesła 
u jc h  wiadomości, rewolueyoniści posiadają 
daleko sięgające i rozgałęzione stosunki z 
judem, a "popierają ich głównie nauczyciele 
i nauczycielki, uczniowie sem iaaryów  ducho
wnych, cyrulicy i ogrodnicy — przeto po
lecam panu  czuwać ze szczególną energią nad 
Ijm i żywiołami".

„Zbiór praw 11 ogłasza ustawę „Towa
rzystwa budowy i ulepszenia mieszkań dla 
biednej ludDości robotniczej".

Celem Towarzystwa jest, jak już sama 
nazwa wskazuje, budowa zdrowych i tanich 
mieszkań dla biednej ludności w Petersbur
gu i w innych miejscowościach państw a.
^  wypełnieniu zadania tego przysługuje To
warzystwu prawo nabywania na własność 
Wszelkiego rodzaju nieruchomości, otw ierania 
iustytucyj, mających na celu poprawę w arun
ków mieszkaniowych. Członkami Towarzy
stwa mogą być osoby pełnoletnie bez ró
żnicy płci, oraz wszelkiego rodzaju iastytu- 
?ye publiczne lub pryw atne, o ile nabyty 
Jedną lub kilka akcyj Towarzystwa. K apitał 
^kładow y Towarzystwa wynosi 250,000 ru 
bli, podzielonych na 10.000 akcyi po 25 ru 
bli każda.

P rasa rossyjska wkrótce będzie obcho
dzić 200-letni jubileusz swej działalności. — 
Crono w ybitniejszych dziennikarzy postano
wiło zwołać zgrom adzenie ogólne, celem u- 
ł°żenia program u uroczystości. N a pierw- 
Szym planie rozprawy będzie postawiony 
Wniosek, aby w swojem kółku zebrać odpo
wiedni kapitał w celu przyjścia z pomocą 
Współtowarzyszom, o ile będa jej potrzebo
wali.

.G azeta L w o w sk a"  z dn ia  )5

K E O I I K A

Lwów, 14 listopada.

— M in is te rs tw o  o św ia ty  zatwierdziło 
dr. Adama Szelągowskiego w charakterze do
centa historyi średniowiecznej i nowożytnej na 
Uniwersytecie lwowskim.

— P ow szechne w y k ła d y  u n iw e rsy te 
ck ie . W sobotę, dnia 15 b. m., o godzinie 
pół do 8 wieczorem w Zakładzie chemicznym 
Uniwersytetu, ul. Długosza 6, p. J. Tenner: „O 
sztuce czytania11.

Z wykładami „O sztuce czytania" połą
czone będą ćwiczenia praktyczne dla ograniczo
nej liczby osób. ćwiczenia te będą się odbywać 
począwszy od soboty, dnia 22 b, m., bezpośre
dnio po wykładzie. Zgłoszenia przyjmować bę
dzie prelegent dnia 15 b. m. po pierwszym wy
kładzie, opłata za udział w ćwiczeniach wynosi 
2 K. od osoby.

W Szkole realnej, ul Kamienna 2, o go
dzinie pół do 8, docent Uniw. dr. A. W iniarz: 
„Ustrój społeczny i polityczny Polski".

—  W iec  akademicki w sprawie obsa
dzenia drugiej katedry filozofii na Uniwersytecie 
lwowskim, odbył się wczoraj wieczorem w sali 
III Uniwersytetu, przy znacznym udziale mło
dzieży. Na wiec przybyli także: rektor dr. Oehen- 
kowski, prof. dr. Bołoz-Antoniewicz i sekretarz 
Uniwersytetu dr. Winiarz.

Obradom przewodniczył akad. Zwarycz.
Eeferent akad. Kisielewski po krótkiem 

przemówieniu postawił rezolucyę, w której mło
dzież akademicka uznając potrzebę natychmiasto
wego obsadzenia wakującej od 2 lat katedry 
filozofii, poleca gorąco na tę katedrę dr. W. M. 
Kozłowskiego.

Po odczytaniu tej rezolucyi rektor dr. 
Ochenkowski zabrawszy głos oświadczył, iż po
wzięcie takiej rezolucyi sprzeciwia się  zakreso
wi, jaki ma wiec akademicki, obradujący w 
murach Uniwersytetu.

Gdy mimo tego oświadczenia referent po
czął no raz wtóry odczytywać rezolucyę, celem 
uchwalenia jej przez wiec, rektor zabronił pod
dania jej pod głosowanie.

Na tern zakończył wiec swe obrady.
— R uch  p o c iąg ó w  na szlaku Stryj- 

Hnizdyczów - Kocbawina , linii Stryj - Ghodorów, 
zostanie podjęty na nowo z dniem 15 b. m. 
pociągami nr. 8311 względnie 3312.

— Z życia towarzyskiego. Staraniem 
„czwartkowego klubu" konceptowych urzędników 
Namiestnictwa i Prokuratoryi skarbu, odbył się 
wczoraj w salach miejskiego Towarzystwa strzęp 
leskiego piękny wieczór. Wieczór rozpoczął się 
przedstawieniem amatorskiem. Przed audytoryum, 
w którem oprócz rodzin członków klubu byli 
także goście z innych, wyborowych kół towa
rzyskich naszego miasta, odegrali amatorowie 
zgrabną komedyjkę Labiohe’a „Filiżanka herba
ty". Baronową, bardzo uroczą, była panna Ja 
dwiga F,, która rolę swą odegrała z wielkim 
wdziękiem a doskonaleni zrozumieniem. Bardzo 
dobrym Camoufletem był pan L., takimże baro
nem pan J., a Józefem pan G. Grę amatorów 
oklaskiwano żywo. Następnie panna O. odśpie
wała pięknie przy wybornym akompaniamencie 
piosnki: Wszełaczyńsldego „Obawa" i Niewia
domskiego „Tajemnica", dodając jeszcze jedną 
nad program. Pannom F. i O. wręczył komitet 
wspaniałe bukiety.

Po wyczerpaniu programu usunięto krze
sła i rozpoczęły się tańce przy dźwiękach ka
peli 30 p. p. Tańce prowadził z wielką bra 
wurą p Henryk Krupski. Do pierwszego ka
dryla stanęło około pięćdziesięciu par. Bardzo 
ochocza a prawdziwie wykwintna zabawa prze
ciągnęła się do rana. Był to pierwszy większy 
wieczór w krótkim przedadwentowym karnawale.

— L osow an ie  4 1/* proc. obligów komu
nalnej pożyczki m. Lwowa, odbędzie się dnia 1 
grudnia o godzinie 11 przed południem w sali 
posiedzeń magistratu.

— Poświęcenie lokalu i uroczyste o- 
twarcie filii Związku handlowo - przemysłowego 
katol. krawców z Krakowa (plac Halicki 7, róg 
Bernardyńskiego placu, gdzie Centralna kawiar
nia), odbędzie się dnia 16 b. m.

— Nadzwyczajne walne zgromadze
nie członków Stowarzyszenia „Czytelni i wza
jemnej pomocy funkeyonaryuszów kolei państwo
wych" odbędzie się w niedzielę, d. 16 b. m.,
0 godzinie 3 po południu.

— W ieczo rek  z ta ń c a m i w „GwieźdzUt
odbędzie się w niedzielę, 16 b. m., w wielkiej 
sali, Zaproszenia otrzymać można w biurze Sto
warzyszenia.

— Publiczna hala aukcyjna. Namie
stnictwo udzieliło koncesyi p. A. Gostkowskiemu
1 Spółce na przedsiębiorstwo, które pod powyż
szą nazwą powstać ma we Lwowie. Koncesya 
pozwala urządzać w liali aukcyjnej licytaeye pod 
kontrolą komisarza rządowego, na rzeczy dobro
wolnie zgłoszone. Dla zoryentowania się publi
czności poprzedzać będą licytaeye wystawy rze
czy zgłoszonych. Zakład zamierza grupować nad
syłane przedmioty tak, że będą osobne dni licy
tacyjne dla przedmiotów sztuki, kosztowności, 
urządzenia domowego i t. p. Tego rodzaju za
kłady znane są zagraDicą i stały się tam prawie 
niezbędne, oddając wielkie usłngi ludności. W ta-

listopada 1902.

kim n. p. słynnym hotelu Drouot w Paryżu 
odbywają się milionowe transakeye. W Austryi 
istnieje dotąd tylko jedna publiczna sala licyta
cyjna w Wiedniu i jest instytucyą rządową; to 
też Lwów przez otwarcie publiczuej hali aukcyj- 
nej wyprzedza — co w stosunkach naszych jest 
rzeczywiście wyjątkowem - -  inne prowincyonal- 
ne miasta Austryi.

— N abożeństw o  żałobne za zm arłych  
członków  Stow arzyszenia gosp odn io-szyn karsk ie- 
go w e L w ow ie, odbędzie się  w  sobotę, d. 15 
b. m ., o godzinie 11 przed połu dn iem  w  ko
śc iele  OO. K arm elitów .

—  Z w iązek  Towarzystw d z ie n n ik a 
rzy słowiańskich. W pierwszem posiedzeniu 
wydziału Związku Towarzystw dziennikarzy sło
wiańskich, odbytem w Pradze pod przewodni
ctwem prezesa Związku, wydawcy Czasu  p. 
Michała Chylińskiego, wzięli udział członkowie 
wydziału: Władysław Prokesz, redaktor Nowej 
Reformy z Krakowa, Teofil Merunowicz re
daktor Gazety Narodowej ze Lwowa i poseł 
do Eady państwa, dalej rodaktorowie: J. Hole- 
czek, J. Kuffner, E. Cejnek, P. Błażek, Franci
szek HoTorka, J. Klecanda, poseł dr. Baxa i C. 
Szamberk. Kilku członków wydziału, między in
nymi także kilku polskich, usprawiedliwiło swą 
nieobecność. Jako gość przybył na posiedzenie 
poseł dr. Mazzara (z Zagrzebia) i został przez 
przewodniczącego, jak najgoręcej powitany. Se
kretarz Związku redaktor E. Cejnek zdał spra
wę z prac prezydyum, poczem powzięto uchwa
ły w przedmiocie uczestniczenia dziennikarzy 
słoweńskich, słowackich, chorwackich, ruskich 
i serbskich w Związku. Eedaktor J. Kuffner, 
referował o wniosku p. Eadicza, przedłożonym 
na ostatnim Zjeździe dziennikarzy słowiańskich 
w Lublanie, a tyczącym się kursów dzienni
karskich. Uchwalono prosić autora o bardziej 
szczegółowe opracowanie jego projektu. Eeda
ktor Kuffner referował również o sprawie sło
wiańskiego biura prasowego. Wniosek o utwo
rzenie „Maticy wszechsłowiańskiej", który Zjazd 
lublański przydzielił Związkowi, uznano za nie- 
nadający się do przeprowadzenia i nie leżący 
w kompetencji Związku. Dłuższa dyskusja roz
winęła się nad wnioskiem redaktora Kuffnera 
co do reorganizacyi Związku w tym kierunku, 
aby Związek łączył w sobie nie tylko dzienni
karzy, lecz także i literatów słowiańskich. 
Uchwalono przedewszystkiem przeprowadzić kro
ki informacyjne. Wnioski Towarzystwa dzien
nikarzy polskich o zmianę niektórych postano
wień Związku przekazano subkomitotowi, złożo
nemu z pp. J. Holeczka, E. Cejneka i Franci
szka Hovorki. — W końcu obradowano w o- 
gólnych zarysach nad programem najbliższego 
Zjazdu dziennikarzy słowiańskich, który odbę
dzie się w roku 1903 w Pilznie, oraz nad pro
jektem nowej ustawy prasowej. Uchwalono 
wszystkie Towarzystwa, należące do Związku, 
wezwać, aby zakomunikowały Związkowi re
zultat swych narad nad tym projektem u- 
stawy.

Po posiedzeniu odbyła się wspólna uczta 
w restauracji Kolarza.

A  Zamach samobójczy. W przedpokoju 
„Czytelni akademickiej" usiłował ubiegłej nocy 
odebrać sobie życie dwoma wystrzałami z re
wolweru, skierowanymi w lewą pierś, 1 6 -letni 
służący Czytelni, Stanisław Chrzanowski. Ciężko 
rannego, w stanie bardzo groźnym, odwiozło po
gotowie stacyi ratunkowej do szpitala powsze
chnego.

P ow ód  zam achu sam obójczego n iew iadom y.
— Z m arli w ostatnich dniach: we Lwo

wie, Anna Wolf, przeżywszy lat 6 4 ; —  Józef 
Jasieński, em. rewident rachunkowy Namiestni
ctwa, przeżywszy lat 75; — Maryanna Eawska, 
przeżywszy lat 86; — Elżbieta Mallczek, wdo
wa po adjunkcie sądowym, przeżywszy lat 67; — 
Malwina z Kaszowskich Dimmlowa, wdowa po 
radcy rachunkowym Namiestnictwa, przeżywszy 
lat 76.

W Królewskiej Hucie na Szląsku pruskim, 
Franciszek Macha, dyrektor tamtejszego Banku 
polskiego ludowego, w 42 roku życia.

W Tyśmienicy, ks. Jan Grabowiez, dzie
kan gr. kat., w 78 roku życia a 54 kapłaństwa.

W Berlinie, dr. Wilhelm Lauser, redaktor 
Nordcl. A llg . Ztg.

W Stanisławowie', Michał Prokopowicz, 
kancelista sądowy, w 48 roku życia.

W Toruniu, dr. Karol Graff, były profe
sor szkół rolniczych w Żabikowie pod Poznaniem 
i w Czernichowie pod Krakowem, a następnie 
przez lat kilka redaktor Gazety Toruńskiej i 
gorliwy pracownik na niwie narodowej.

— K a te d ra  n a  W aw elu . Dzienniki kra
kowskie donoszą, że w katedrze na Wawelu od
słonięto sarkofag królowej Jadwigi z marmuru 
kararyjskiego dłuta Antoniego Madejskiego, z 
fundacji Karola hr. Lanckorońskiego. Baldachim 
około pomnika Łokietka już ukończony. Eównież 
ukończył Mehoffer malowanie skarbca, a Wło
dzimierz Tetmajer kończy malowanie kaplicy 
królowej Zofii.

— Z K rak o w a . Bada miejska uchwaliła 
utworzyć kuratoryę dla kursów imienia Baranie
ckiego.

Eadny dr. Gross postawił wniosek o re- 
gulacyę płac dyurnistów miejskich. Sekcya pra
wnicza ma o tym wniosku zdać sprawę na na- 
stępnem posiedzeniu Eady.

— Półwiekową rocznicę zgonu ks. 
Karola Antoniewicza, przypadającą w dniu

dzisiejszym, uczcić wypada przypomnieniem za
sług jednej z najbardziej świetlanych postaci 
ubiegłego stulecia. Urodził się Antoniewicz w 
1807 r. we Lwowie ze szlacheckiej rodziny or
miańskiego pochodzenia. Ojca utracił wcześnie, 
ale Bóg dał mu matkę, Nikorowiczównę z do
mu, świętą niewiastę, którą on nieraz później 
do św. Moniki przyrównywał. Do szkół uczę
szczał przyszły kapłan-apostoł we Lwowie, nau
ki ukończył na krótko przed 1830 r. Po od
byciu kampanii w 18-31 r. w szeregach legii 
nadwiślańskiej wraca na zagon ojczysty, szu
kając w pracy zapomnienia i ucieczki przed 
zniechęceniem i apatyą. W rob później poślu
bia siostrę cioteczną, Zofię Nikorowiczównę, a 
uspokojona o los rodziny matka usuwa się do 
klasztoru Benedyktynek we Lwowie. Nie długo 
jednak błyszczało słońce pogodne nad młodem 
kochającem się stadłem. Bóg pragnąc widocznie 
doświadczyć Swego wybrańca, zabiera mu pię
cioro drobnych dziatek, a w końcu i żonę. — 
Wtedy niepocieszony ludzką pociechą Karol An
toniewicz, postanowił wstąpić do zakonu. Jakoż 
udał się po błogosławieństwo do matki, która 
te wszystkie ciosy przeżyła, rozporządził zna
cznym majątkiem i wstąpił do nowieyatu 00. 
Jezuitów. Święcenia kapłańskie otrzymał 10 
września 1844 r., oddając się z całym zapałem 
pracy w nowym zawodzie. Po r. 1846 poszedł 
ze słowem upamiętania między chłopstwo. Sta
nął na zgliszczach spalonego Krakowa i ode
zwał się do zbolałych serc ze słowami pocie
chy i otuchy. Niósł prawdy Boże do ziomków 
na Górny Szląsk i do Wielkopolski. Pamiętne 
są starszym pokoleniom jego misye w Niecha
nowie, Krobi i u Dominikanów w Poznaniu.

Służył cholerycznym w Kościanie i sam 
miał strasznej epidemii paść ofiarą w dniu 14 
listopada 1852 r. Mąż prawdziwie apostolski, 
poeta i pisarz, nie tyle świetny, ile serdeczny i 
rzewny, a zawsze Polak całą duszą, miłością 
ojczyzny wstęp do serc sobie zodobywający. 
Pieśń jego do Matki Boskiej : „Nie opuszczaj 
nas", stała się od roku 1861, z muzyką fili
pinki Brzezińskiej, własnością całego narodu i 
sama stoi za pomnik trwały.

W pierwszą rocznicę śmierci ks. Antonie
wicza, 14 listopada 1853 roku odkryto po
mnik, wzniesiony mu w kościele w Obrze pod 
Wolsztynem, gdzie spoczywają jego zwłoki. Na 
marmurowej tablicy, obok napisu łacińskiego, 
położonego przez braci zakonnych, umieszczono 
następujący wiersz generała Franciszka Moraw
skiego :

Z krzyżem w ręku nad polskim górujący ludem, 
Starłeś go i podniosłeś twego słowa cudem, 
Krzepiłeś go w niedoli nadzieją i wiarą,
Dla niegoś żył jedynie i dlań padł ofiarą,
Dziś cię szuka w twym grobie, przez łzy widzi

[w niebie,
I modląc się za tobą, modli i przez ciebie.

Pierwszą obszerniejszą biografię ks. An
toniewicza wydał po niemiecku ks. kanonik Fer
dynand Sperl we Wrocławiu. Polskim życiory
sem uczcił pamięć apostoła Galicyi, Szląska i 
Wielkopolski ś. p. ks. Jan Badeni. Wydania zbio
rowego wszystkich pism ks. Antoniewicza, któ
re nieraz zapowiadano, dotąd nie ma,

— S tra sz n y  w y p ad ek . Z Budapesztu 
donoszą: Panna Gizela Jekelfallussy, 2 2 -letnia 
bratanica szefa sekcyi w ministerstwie wojny, 
gen. Jekelfallussyego, zginęła wczoraj w okro
pny sposób. Przez nieuwagę pokojówki eksplo
dowała lampka spirytusowa. Spirytus oblał su
knie panny J. tak, że w jednej chwili stanęła 
cała w płomieniach. Pospieszono jej natychmiast 
z pomocą, a bawiący właśnie w domu stryj jej, 
ugasił na niej płonące suknie, ale niestety od
niosła tak ciężkie oparzenia, że w kilka godzin 
później wśród strasznych męczarni umarła.

—  O śm ie rć  Petofiego . Z Budapesztu 
piszą do N . W . Tagblatt: Przebywający obe
cnie w Ameryce Południowej generał Czecz, 
były szef sztabu gen. Bema w Siedmiogrodzie, 
ogłosił świeżo swe pamiętniki. Napisane są po 
hiszpańsku, albowiem Czecz w eiągu 52-letniego 
przebywania po za krajem, zapomniał mowy ro
dzinnej. W tych pamiętnikach są ciekawe rewe- 
lacye co do śmierci wieszcza węgierskiego, Ale
ksandra Petófiego. Sądzono dotychczas, że po
legł w bitwie pod Schassburgiem, jako adju- 
tant generała Bema. Czecz dowodzi stanowczo, 
że Petófi nie był wcale adjutantem Bema, że 
przebywał tymczasowo tylko w jego armii. Gen. 
Czecz zgromadził naokoło siebie niedobitki armii 
węgiersko - siedmiogrodzkiej — ze 3000 ludzi 
zupełnie zdemoralizowanych. Pod Szilagy-Szomlvo 
poznał całą bezużytecjność dalszych wysiłków 
i radził żołnierzom broń zagrzebać i wrócić do 
domowych pieleszy, albowiem dalszy opór jest 
niemożliwy. Petofi znajdował się także wśród 
zbiegów, Czecz widział go po raz ostatni, zni
kającego za górami. A więc Aleksander Petofi 
zapewne razem z towarzyszami swymi został 
napadnięty przez wołoskich rozbójników i za
mordowany. Wszelkie inne opowieści o śmierci 
Petofiego, są bajką. Tak twierdzi Czecz. Tym
czasem od lat wielu prasa węgierska toczy bój 
o czaszkę Petofiego, twierdząc, że znajduje się 
ona w jednym z węgierskich muzeów szkolnych. 
Głowę Petofiego po bitwie pod Schassburgiem 
zabrał jakoby z sobą lekarz wojskowy.

—  N o w a w y s ta w a  w szech św ia to w a  
ma się odbyć w Paryżu w r. 1911.
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— Zamek Eu. Z Paryża donoszą, że w 

historycznym zamku Eu księcia Orleańskiego 
wybuchnął groźny pożar, skutkiem niedostate
cznego zgaszenia pożaru kominowego. Spłonęły 
cenne obrazy i dzieła sztuki.

— Ponowna wyprawa do bieguna.
Ziegler, który zajmował się urządzeniem wypra
wy Baldwina do bieguna północnego, przygo
towuje drugą pod dowództwem Pelletiera i Law 
sona. Wyruszą oni na okręcie, który służył 
Baldwinowi i popłyną tą samą drogą. Nowi u- 
czestnicy obznajomieni są z wyprawami podbie- 
gunowemi, albowiem badali już część teryto 
ryum Alaski. Przed wyjazdem zasięgną rady 
komandora Peary.

Kronika prowinoyonalna.

— Krościenko. Tajemnicze morderstwo). 
We wsi Jaworkach pod Krościenkiem nad Du
najcem, znaleziono onegdaj w potoku, Grajcar
kiem zwanym, zwłoki tamtejszego włościanina 
Teodozego Surmiaka. Popieważ przy trupie nie 
znaleziono znaczniejszej sumy pieniężnej, którą 
dzień przedtem widziano u Surmiaka, zachodzi 
podejrzenie, że padł on ofiarą zbrodniczej ręki.

O popełnienie morderstwa silnie podejrza
ny jest włościanin z Jaworków Józef Brodziak, 
którego aresztowano i odstawiono już do wię
zienia śledczego tutejszego sądu powiatowego.

ita ffi iteraclM tystra i
Nowe sztuki. Autor sztuk „Karykatury" 

i „W sieci", p. Kisielewski, złożył dyrekcji tea
trów warszawskich nową swą pracę „Ostatnie 
spotkanie-", która stanowi dalszy ciąg i ma 
wspólny dla obu części tytuł „W sieci —  We
soły dramat". Sztuka ta, jak  również i kome- 
dya Zygmunta Przybylskiego „Dług honorowy" 
ukaże się w zimowym sezonie. Komedya Przy
bylskiego zostanie także przedstawiona na sce
nie lwowskiej

Repertoar teatru miejskiego we  Lwowie.
Dziś w piątek, po raz trzynasty „Świat na 

opak", fantastyczno-burleskowa operetka w 5 od
słonach Krenna i Lindaua, z muzyką K. Ka- 
pellera, z p. Nowackim w roli Eoderyka.

W sobotę po raz drugi „Miarka za miar
kę", dramat w 5 aktach W. Szekspira. Go
ścinny występ Heleny Modrzejewskiej.

W niedzielę o godzinie pół do czwartej 
po południu „Śpiący rycerze", widowisko fan
tastyczne w 5 aktach z prologiem przez S. 
Friedberga z muzyką M. Swierzyńskiego.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo
rem po raz ostatni „Świat na opak", fantasty
czno-burleskowa operetka w 5 odsłonach Kren
na i Lindaua z muzyką K. Kapellera, z p. No
wackim w roli Roderyka.

W poniedziałek po raz pierwszy „Różne 
drogi", komedya w 3 aktach Franciszka Swo
body przekład z czeskiego M. Szukiewicza.

Repertoar „Filharmonii" lwowskiej.
W sobotę, dnia 15 listopada „drugi i o- 

statki wielki koncert Wagnerowski ze współ
udziałem Al. Bandrowskiego, Ireny Bohuss-Hel- 
lerowej i Adama Ludwiga.

Program: I. L R .  W agner: Uwertura do 
opery „Rienzi". — 2. R. W agner: Arya Wal
tera (Preislied) z opery „Meisteisinger" od
śpiewa z tow. ork. A. Bandrowski. — II. 1. 
R. W agner: Uwertura do opery „Tannhauser".
2. R. W agner: „Pieśń do gwiazdy" z opery 
„Tannhauser" odśpiewa z tow. orkiestry Adam 
Ludwig. — in. R. Wagner: „A alki/ya". Pierw
szy dzień z trylogii „Pierścień Nibelungów", 
przekład polski Al. Bandrowskiego. Akt I Oso
by: Zygmum — Aleks. Bandrowski; Zyglinda — 
Irena Bohuss-Hellerowa; Hunding — Adam Lu
dwig.

W  niedzielę, dnia 16 listopada „Koncert 
popularny".

Program: I. 1. Berlioz „Korsarz", 2. A. 
Noskowski. Polonez elegijny", b) Starczewski. 
Menuet. 3. a) Beethovena „Cavatina“. b) Che
ru b in i  „Scherzo" odegrają koncennistrze : W. 
Humel i W. Nedela ^'skrzypce), A. Spiegler 
(wiola), F i. Szimunek (wiolonczela). — II. 1. 
R. Wagner. Uwertura do opery „Holender Tu
łacz". 2. Massenet. „Scenes pittoresejues". —  
III. 1. Charpentier. Z poematu „Wrażenia z 
Włoch" część L-ta „Neapol". 2. a) Niewiadom
ski. Walz b) Rubinstein „Toreador i Anda- 
luza".

We wtorek, dnia 18 listopada „Nadzwy- 
czajn koncert" ze współudziałem Heleny hrabian
ki MorsztyDÓwnej i Tow. Chóru akademickiego. 
Dochód przeznaczony na cele Czytelni akademi
ckiej.

Z 'jJlJATRU.
(„Miarka za miarkę", komedya w 5 aktacn 
Szekspira, Występ p. Heleny Modrzejewskiej. — 
Ostacni występ gościnny Józefa Śliwickiego w 

„Romantycznych" Rostanda).

Genealogia Szekspirowskiej „M iarki" od 
daw na ustalona. Najprzód Geraldi Cinthio, 
w zbiorze sw ych powieści (Hecatommithi 
1565) zam ieścił opowiadanie o podstępnym  
krzywdzicielu Juryście, którem u cesarz Ma- 
ksymian poruezył zarząd Insbrucku. Z opo
wiadania tego uczynił W hetstone (1577) ko- 
medyę, a z tej „bardzo doskonalej i sławnej 
historyi Promosa i K assandry", Szekspir 
wziął swoją „M iarkę za m iarkę", którą za
barw ił satyrycznym  hum orem  i tendencyą 
oddziałania na  rządy Jakóba I. — Ta za
pewne tendencyą wywołała ostrą krytykę 
współczesnych, którzy komedyi Szekspira nie 
szczędzili takich epitetów ja k : „w strętna, 
oburzająca, obrzydliw a!" Tendencyą ta, dzi
siaj obojętna, nie zakrywa już teraz naszego 
poglądu na  w artość artystyczną utworu, 
zwłaszcza, że i swoboda wyrażeń, przecho
dząca w „M iarce" wszelkie granice, w obee- 
nem zastosowaniu scenicznem  zupełnie razić 
przestała. —  Bądź co bądź komedya ta nie 
m iała nigdy tego powodzenia, jakiem  cie
szyły się inne utwory nieśm iertelnego W i
liam a; dziś trzym a się ona głów nie wspaniałą 
rolą Izabelli, zwłaszcza wówczas, gdy przed
stawicielką jej je s t taka artystka, jak  Mo
drzejewska.

Przeżyliśm y znów wczoraj chwilę zaiste 
prom ienną, patrząc na tę śliczną, białą, czy
stą postać, ściganą n iecną pożądliwością A n- 
gela, targaną bólem na widok skazanego na 
śmierć brata. Scenę końcową aktu drugiego, 
t. j. scenę z rozpustnym  hipokrytą Angelem, 
dalej w akcie trzecim, scenę z bratem  swym 
Klaudyem, który żyć pragnie i gotów wy
bawić się od śmierci kosztem cnoty siostry, 
jak wreszcie scenę oskarżenia A ngela w od
słonie ostatniej, odegrała nasza wielka a r
tystka z tak m istrzowską subtelnością, z ta 
kim wdziękiem szczerego a głębokiego uczu
cia a zarazem z taką dram atyczną siłą, że 
całą, licznie zgromadzoną publiczność, przej
mował to dreszcz grozy, to ogarniało głębo
kie wzruszenie, a co chwila wybuchała burza 
oklasków. — Niedyspozycya głosowa, która 
czas dłuższy trap iła  artystkę, snadź już szczę 
ńliwie i bez śladu m inęła, głos jej bowiem 
brzm iał wczoraj donośnie, a m iał tę n ie 
zrównaną słodycz, miękkość i barwę, którem i 
zawsze celował.

W  innych rolach wymienić należy prze- 
dewszystkiem p. Solską, bardzo wdzięczną i 
stylową, choć może nieco za chłodną w tonie 
i postawie, M aryaune, i p.  W ojnowrką w roli 
Przepieczonej. Z ról m ęskich najlepiej wy
szły charakterystyczne, a wśród nich niezró
w nany Pom pejusz p. Solskiego i doskonały 
w typie, ruchach i głosie Łokieć p. Kamiri- 
skiego. Bardzo zabawnym, wybornym  w cha
rakterystyce był Lucyo p. Romana, a na ró 
wne uznanie zasługuje p. Stanisław ski w 
roli szlachcica P ianki. Sym patyczną postać 
Eskalusa przedstawił wiernie p. Jaworski. 
Mniej szczęśliwie, chociaż z widoczną sta
rannością odtworzył p. Nowacki rolę Klau- 
d y a ; są jednak pewne liryczne i dram aty

c z n e  akcenty, które nie leżą w zakresie tego 
utalentowanego artysty. P. Adwentowicz j a 
ko książę był d o b ry ; w przebraniu m nicha 
nie spraw iał wrażenia, a często raził tonem 
niew łaściw ym . A p. Hierowski, jako Angelo? 
Znam lepsze kostyuraowe role tego artysty. 
W czorajszy A ngeio był zbyt jednostajnie po
nury, sztyw ny i zimny, nawet, w chw ili gdy 
woła do Izabelli : „Skończ próżny opór, u- 
stąp moim żądzom !".

W ubiegły poniedziałek z żalem poże
gnaliśm y sympatycznego i wysoce u talento
wanego artystę  teatrów  warszawskich p. Jó 
zefa Śliwickiego. Po raz ostatni wystąpił on 
w „Romantycznych" Rostanda w roli Perci- 
ne tta  i odtworzył ją  w całem znaczeniu te
go wyrazu ślicznie, prawdziwie stylowo i z 
wielkim wdziękiem. Również wdzięczną i 
rzeczywiście stylową Sylw ettą była p. Jan 
kowska. Oboje artyści pojęli doskonale, że 
nie parę lirycznych kochanków chciał przed
stawić autor, lecz parę roirom ansow anych 
dzieci, które się naczytały w m an tyczny eh 
opowieści i p ragną bohaterskich przygód. 
Brzmieć tu zatem pow inna „szczera afektacya", 
wybornie uchwycona w tonje zarówno przez 
p. Jankow ską jak przez p. Śliwickiego. W ła
ściwe uczucie przebija się dopiero wówczas, 
gdy Percinet ranny  i zbiedzony powraca 
do rodzicielskiego domu. I to przejście było 
również doskonale odtworzone przez arty
stów. którym  też nie szczędzono oklasków. P 
Śliwickiego żegnała publiczność bardzo serde
cznie. — Z dawniejszych przedstaw ień tej 
sztuki znaną je s t koncertowa gra pp. Sol
skiego i W ysockiego w roli pow aśnionych 
ojców i p. Rom ana w ^oli Straforela.

Adam  Krechowiecki.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z  d. 13 listopada).

W czorajsze posiedzenie Rady otworzył 
prezydent dr. M a ł a c h o w s k i  po godzinie 
7 wieczorem.

P rzed  przystąpieniem  do porządku 
dziennego zabrał głos r. dr. S z p i l m a n  i 
przedstaw ił im ieniem  sekcyi IV  (san itarnej) 
dla zwołać się mającej ankiety następujące 
wnioski, zmierzające do usunięcia drożyzny 
artykułów  żywności w mieście Lwowie:

„I. Wzywa się m agistrat, aby zajął się 
1) ustanow ieniem  cen m aksym alnych dla 
najw ażniejszych artykułów żywności, 2) unor
mowaniem stosunku dokładek do czystego 
mięsa (na wzór w iedeński), 3) unorm ow a
niem sposobu ważenia, 4) kontrolą wag, 5) 
unormowaniem cen mięsa według gatunku 
mięsa — gatunku zwierzęcia i jakości (oko
licy ciała n. p. polędwica, zrazówka i t. p .)— 
6) podziałem mięsa na  gatunki — to je s t:  
na  godne wyrębu w sklepach jako pierwszej 
jakości i na mięso mniejszej wartości odży
wczej, k tóreby w osobnych jatkach, jako mię
so pośledniejsze drugiego gatunku i jako takie 
oznaczone —  było sprzedawane.

„II. W zywa się m agistra t, aby w po
rozumieniu z komisyą targow ą i sekeyą II. 
zajął s i ę : 7) utworzeniem kilku w łasnych 
m iejskich jatek, w którychby agenci przez 
miasto ustanowieni sprzedawali mięso z pro- 
wincyi przez komisyonerów nadsyłane. Ja tk i 
takie odstępowałaby gm ina bezpłatnie, a a- 
genci m ieliby prawo do poboru jedynie pe
wnego procentu (4 — 5prc.) od ceny uzyskanej 
ze sprzedaży mięsa.

„III. 8. w ybudow ałem  hali centralnej 
dla sprzedaży artykułów żywności z ehło- 
dzarnią dla konserwowania mięsa, wyrobów 
m asarskich, dziczyzny, jaj, owoców, mleka 
i t. p . ; 9. założeniem w łasnej piekarni (n a j
lepiej centralnej na  wzór rzeźni centralnej) 
i kilku m iejskich sklepów z pieczywem ; 10. 
utworzeniem miejsk. składu drzewa i w ęgla;
11. w yjednaniem  refakcyi (zniżeniem taryf 
kolejowych) dla bydła, m ięsa i innych arty 
kułów żywności na konsumeyę do Lwowa 
przeznaczonych, oraz dla drzewa, w ęgla i t. d
12. utworzeniem  insty tu tu  z ageneyą w rze- 
źc i dla ułatw ienia taniego kredytu dla h an 
dlarzy bydła, rzeźników i t. d.

„IV. W zywa się m agistrat, aby w po
rozum ieniu z sekeyą II, i komisyą dla nie
stałych dochodów zajął s ię : 13. reform ą 
akcyzy mianowicie w tym  kierunku, aby o- 
p łaty niezbędnych artykułów  żywności były 
zniesione, a od zbytkownych podwyższone, 
nadto, by opłata od bydła była ustanowioną 
według wagi a nie wieku.

„V. W zywa się m agistrat, ażeby w po
rozumieniu z sekeyą V. zajął się: 14. reor
g an izac ją  biura chemika miejskiego (kreo
wanie posady asysten ta-laboran ta), oraz w 
porozumieniu z kom isyą targow ą i sekeyą 
V. reorganizacyą biura targowego (utworze
nie komisarzy targow ych)".

W  sekcyi sanitarnej upadły dwa w nio
ski dr. Szpilmana, a mianowicie tyczący się 
otw arcia miejskiej sprzedaży m ięsa z pro
w inc ji sprowadzonego i założenia miejskiej 
piekarni.

Przedstaw ione przez r. dr. Szpilmana 
wnioski przyjęło prezydyum  do wiadomości.

Po załatw ieniu kilku spraw adm ini
stracyjnej natury , referow ał następnie r. dr. 
M i s i ń s k i  sprawę wniesienia rekursu do 
M inisterstwa spraw w ew nętrznych przeciw 
poleceniu N am iestnictw a rozpisania na po
sadę fizyka miejskiego, konkursu „zewnętrz
nego" zamiast ogłoszonego już przez m agi
s tra t konkursu „w ew nętrznego". R eferent 
postaw ił wniosek, aby wnieść przeciw temu 
poleceniu Nam iestnictw a rekurs a równocze
śnie rozpisać konkurs na posadę lekarza 
miejskiego młodszego.

W  dyskusyi nad tą  sprawą zabierali 
głos radni pp.: C h o ł o d e c k i ,  J o n a s z ,  
ks. L e n k i e w i c z ,  dr. S z p i l m a n ,  Ro-  
m a n o w i c z  i dr. P i s e k ,  poezem w gło
sowaniu uchwalono wnieść rekurs do M ini
sterstw a spraw w ew nętrznych przeciw pole
ceniu Nam iestnictwa, mimo to jednak  roz
pisać konkurs „zewnętrzny" na posadę fizy
ka miejskiego, jak tego żąda N am iestnictw o.

W niosek dalszy referenta o rozpisanie 
konkursu na posadę lekarza m iejskiego młod
szego znaczną większością głosów odrzucono.

Z kolei na wniosek ks. dr. L e n k i e 
w i c z a  uchw aliła Rada przypuścić do loso
w ania 4 premij z fundacyi Franciszka B lan
ka po 1120 koron, mającego się odbyć w d.
3 grudnia b. r., 278 czeladników rzem ieślni
czych, urodzonych w G alicji.

N astępnie udzieliła Rada wsparć z fun
d a c ji ś. p. Bałutowskich po 119 K. krawcom 
Adamowi Stieberowi, W awrzyńcowi Tokar
skiemu, Andrzejowi Romańskiemu i Teodo
rowi M ulickiem u; z fundacyi zaś Dąmbkow- 
skiej 71 letniej staruszce A ntoninie Śliw iń
skiej w kwocie 40 koron i czeladnikowi 
szewskiemu Szczepanowi Konecznemu w kwo
cie 10q koron.

Po załatw ieniu kilku jeszcze rekursów 
budowlanych, zam knął prezydent dr. M a 
ł a c h o w s k i  o godzinie 9 wieczorem posie
dzenie.

13 I s l o y  s a ^ c L o -w e j .

(Skrytobójcze morderstwo).

L w ów , 14 listopada.
Przed tutejszym trybunałem  sądu przy

sięgłych rozpoczęła się dziś pod przewodni
ctwem radcy sądu krajowego p. Szymonowi- 
cza rozprawa karna przeciw 25-letniem u S te
fanowi G o ł a ,  rolnikowi w Ławrykowie, o 
zbrodnię skrytobójczego morderstwa,

A kt oskarżenia zarzuca podsądnemu, źe 
w dniu 18 lipca b. r. w nocy, wszedłszy do 
stodoły, w której spał w łościanin Justyn  P a 
włyk, trzem a uderzeniam i motyki, zadał mu 
tak znaczne ran y  w głowę, że Paw łyk w 
kilka dni później zakończył życie.

Motywem zbrodni było to, że Pawłyk 
utrzym yw ał stosunek m iłośny z jego narze
czoną Julką Sało. -

Oskarżenie wnosi zastępca prokuratora 
państw a p. Prokopowicz, broni oskarżonego 
dr. Oleśnicki.

W yrok zapadnie wieczorem.

(Morderstwo).
Rozprawa karna  przeciw H natowi Bo- 

dnarowi o zbrodnię m orderstw a, dokonane
go na osobie ojczyma Józefa H ryba, zakoń
czyła się wczoraj wieczorem.

N a podstawie w erdyktu sędziów przy
sięgłych, którzy potwierdzili tylko postawio
ne im Dytanie w kierunku przekroczenia 
g ran ic  koniecznej obrony, wydał trybunał 
wyrok, skazujący oskarżonego na karę 10- 
miesięeznego aresztu.

Prokurator zgłosił od wyroku zażalenie 
nieważności.

iS P O M fflW I I HANDEL
Targ alłożowy.

L w ów , 14 listopada. W aluta koroaowa 
Cena za 50 kg. loco Lwfiw. Pszenica gotowa
7 40 do 7‘60, pszenica nowa 7-25 do 
7-40. żyto gotowe 6-30 do 6'40, żyto na 
term in* 6 1 0  do 6 '20, owies obroczny gotowy 
5 90 do 6-20. owies obroczny na term ina 5-60 
do 5-80, jęczm ień pastew ny 5'25 do 5'40, 
jęczmień browarniczy 5 50 do 6’— , rze
pak 9 '60 do 9'80, ln ianka 8- 25 do
8 75. groch pastew ny 6 ' — do 6-50, groch 
do gotowania 7-— do 9-50, wyka 4 50 
do 5-—, nasienie ln iane  — ■—  do — 
nasienie konopne —■—  do — •— , bób — ■— 
do — , bobik 5 10 do 5-40, hreczka — ■—■ 
do — •— , kukurudza nowa 5 -75 do 6-25, koku- 
rudza s tara  —•— d o —--—, chm iel za 56 kilo 
—•—  do —  —, koniczyna czerwona 55"— do 
68-—, koniczyna biała 75-— do 90"— , koni
czyna szwedzka — •—  do — •— , tym otka 22'-— 
do 26-— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pan - 
tas Tarnopol 16-25 do 16’50, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na term in  —•— do —•— 
war anty  — .— do — •—, ekskontyagentow y 
7-25 do 7-50.

OSTATIIA POCZTA
Otrzymujemy następujące pismo : 
C entralny kom itet przedwyborczy zgo

dnie z przedstaw ieniem  komitetów powiato
w ych zatw ierdził kandydaturę p. H enryka 
hr. Starzeńskiego na posła do Rady państwa 
z okręgu gm in w iejskich Stryj -Żydaczów- 
Drohobycz.
Aleksander Vogel. W łodzim ierz K ozłow ski•

sekretarz. zastępca prezesa.

Fremderiblatt donosi: Zapowiedziane na 
wczoraj posłuchania zostały odwołane, po' 
nieważ N a j j .  P a n  pozostał przez cały dzien 
wczorajszy w Sebónbrunnie, gdzie pomimo 
lekkiej dolegliwości reum atycznej zajmował 
się bieżąeemi sprawam i państwowemi.

Dzienniki donoszą, że komisyą Koła 
polskiego w W iedniu, w ybrana dla ułożenia 
postulatów krajowych, zebrała się wczoraj 
n a  posiedzenie poufne, celem rozpatrzenia 
żądań, podniesionych przez członków Koła 1 
ułożenia ich w edług pew nego p lanu  i Qa'  
głości.



W  bankiecie, wydanym  na cześć o- 
PUszczającego Berlin am basadora Stanów Zje
dnoczonych północnej A m eryki W hitea, u- 
ezestniczyło czterech m inistrów, ciało dy
plomatyczne, najw ybitniejsi przedstaw iciele 
miedzy i sztuki i znaczna liczba członków 
arystokracyi. Hr. Posadowsky i W hite  wy
głosili mowy polityczne, w których podno
s i  niezłom ną przyjaźń pomiędzy N iem cam i 
a Ameryką.

Ew angelicki synod prow incyonalny, o- 
oradujący w tych dniach w Królewcu, sta- 

w obronie języka litew skiego i „m azur
skiego", których znajomość zdaniem ducho
w y c h  ew angelickich konieczną je s t dla 
młodych kaznodziei, jeżeli p ragną utrzymać 
lud w wierze ojców i nie wydać go na pa- 
8tWę socyalistów. Synod przyjął w tym du- 
chu rezolucyę i uchw alił udzielanie stypen- 
dyów wszystkim akademikom, którzyby pra- 
guęli wyuczyć się języka litew skiego i ma- 
zurskiego.

Germania berlińska, referując o tern 
^ b ran iu , zw raca uwagę na różnice w tra 
ktowaniu ludności litewskiej i polskiej. A le 
Litwinów posiada państwo pruskie tylko ty- 
“i^ce, Polaków zaś m iliony. Bóżnica jest ta, 
^  jedni są protestantam i, drudzy zaś kato 
likami. To już wystarcza, aby katolikom ode
brać prawo pobierania nauki religii w języ
ku ojczystym i odmawiać polskich nabo
żeństw.

Przez B erlin  przejeżdżało przedwczoraj 
osobnym pociągiem około 600 robotników 
Poddanych austryackieh w powrocie po dłuż- 
szjm  pobycie w Ameryce do ojczyzny. Do 
Powrotu zniewolił ich wielki brak pracy w 
■^■Uieryce.

Oficyalna depesza turecka doniosła przed 
kilkoma dniam i jakoby na odbytem w Bel
gradzie m etingu powzięto rezolucyę wyraża
j ą  wdzięczność sułtanowi za jego łaski i 
Przyrzekającą, że „Serbia nigdy nie dopuści 
Jo przebywania w jej granicach buntow ni
ków, od których hańbiących czynów od
wraca się cały św iat z uczuciem wstydu, 
^ ł y  lud serbski jest zawsze, gotów do ofiar 
^  in teresie potęgi i pom yślności sułtana, 
.d e n n ik i  serbskie odpierają tę wiadomość, 
Juko fałszywą. Bezolucya taka była istotnie 
Przedłożona, ale odrzucono ją  znaczną więk- 
Szością.

Celem zaś wyraźniejszego jeszcze za
protestowania przeciwko niej, in te ligencja  
s" b s k a  zwołała na następną niedzielę inny 
^•ec, który przyjął zupełnie przeciwną rezo
lucję.

Z Sofii odbiera ro-syjska Agencya tele- 
9/raficzna następującą depeszę: W  pobliżu 
Rala obozują tłum y Bułgarów macedońskich, 
zbiegłych  przed baszybużukami. Są oni w 
j a k i e j  niedoli. Tutejsze Stowarzyszenie sło
wiańskie przesyła im  odzież. Pow stanie w y
s c h ło  w Rozłogu pod przewodnictwem Sau
l s k i e g o .  Pod Bielicą przyszło do starcia, 
^Urcy utracili stu zabitych i rannych. San- 
J a.Uski zajął Bielicę, Turcy obsaczyli go. Od
z ia ły  Isajew a i Law terow a udały się dla 
loh wyswobodzenia.

. t Z K onstantynopola donoszą do dzien- 
?*ków berlińskich , że w ygnani przez sułtana 
;° .S am sunu  m ajor Hamdi-bey, były atache 

°jskowy w Berlinie, oraz Bekir-bey zostali 
aifiordowani w drodze. H am di-beya wrzu- 
°Uo z okrętu do morza. Obaj zamordowani 
ebodzili za zwolenników ruchu młodotn- 
eckiego.

Prasa angielska sądzi, że znana z de- 
8 Sz> wielka mowa, wygłoszona przez preze- 
* .gabinetu, Balfoura, na bankiecie lorda 
ajo ra  w Guildhallu. przyczyni się do zła- 

|°dzenia  chronicznych nieporozum ień pomię
t y  A nglią a Niemcami. N aw et opozycyjne 

News pow iadają: Mowa Balfoura jest 
ękojmją pokoju, oznacza ona punkt wyjścia 

p°We3 ery w stosunkach międzynarodowych. 
z ulfour wylał na rany  przeszłości balsam 
j / f iu n ie n ia  i dowód, że nie chce wlec się 
^  kołami rydw anu Cham berlaina. Mowa Bal- 
^ ura nabiera  tem większego znaczenia, że 

Ogłoszona była w kilka godzin po widze- 
^ J  się z cesarzem W ilhelm em . Jeżeli przeto 

uifour powiada, że wszystkie narody i 
8 zystkie państw a zdecydowane są niewzru- 

efiie utrzym ać pokój, to mówi to z powa
bu zrozumiałą dla każdego m inisterstw a.

y Telegraph wyraża przekonanie, że ce- 
8J"2 .W ilhelm  przybył do Angli dla rozpro- 
?a»ala nagroDiaGJzonych chm ur podejrzeń i 
j d r o ś c i ; mowa Balfoura świadczy, że w tej 

lerze już coś zrobiono, 
gi N iektóre pism a notują sensacyjne po- 
'V  • 0 P°ńziale portugalskiej Afryki wscho- 
(j2veJ> złożonej z M ozambiku i Gazy, pomię- 

Niemcy a A nglię drogą kupna i sprze- 
£azy- Niem cy nabędą Mozambik do rzeki 
i , t  , e®i A nglia resztę wybrzeża z Beirą i 
^  °ką Delagoa. Pism a te twierdzą, że gló- 

podróży cesarza W ilhelm a do 
8**i je s t zawarcie umowy w tej mierze.

Z tym i projektam i stoi w związku również 
blizkie przybycie nad Tamizę króla Karlosa 
portugalskiego.

Si. James Gazette oświadcza w komu
nikacie półurzędowym, że nieporozum ienia 
n iem iecko-angielsk ie, tyczące się wycofania 
wojsk z Szanghaju, zostały usunięte. O ile 
chodzi o rząd angielski, w izyta cesarza W il
helma u króla Edw arda nie ma żadnego zna
czenia politycznego.

fELEGBAM! G A M  LWOWSKIEJ

Rada państwa.
Wiedeń, 14 listopada. Prezydent otwo

rzył dzisiejsze posiedzenie Izby posłów o go
dzinie 11 m inut 15. Odczytano liczne wnio
ski, między tymi kilka naglących wniosków 
młodoczeskich.

P. K l o f a c z  we wniosku nagłym  do
m agał się od Bządu, aby do ośmiu dni 
przedłożył ustawę o zaprowadzeniu powsze
chnego praw a głosowania.

P. M i c h e j d a  uczynił nag ły  wniosek, 
żądający zapomóg dla dotkniętych klęskami 
elem entarnem i okolic Szląska, w szczególno
ści księstwa cieszyńskiego.

P. G i ż o w s k i  i tow., uczynili w nio
sek (zwykły) w ydania ustawy, aby wliczano 
do czasu służby urzędnikom państwowym, 
nauczycielom i urzędnikom kolei państw o
wych także la ta  studyów uniw ersyteckich.

Izba przystąpiła do d y skusji nad n a 
głością wniosków p. G essm anna i tow., Per- 
nerstorfera i tow., w sprawie zajść przy ści 
ślejszym wyborze do sejmu w W iedniu w 
dzielnicy Favoriten .

P. G e s s m a n n ,  uzasadniając wniosek, 
zarzuca socjalistycznym  agitatorom  wielki 
teroryzm. Domy, zamieszkałe przez chrze 
śeiańsko-soeyalnyeh były form alnie bloko
wane. A gitatorzy socyalistów napadali na 
wyborców i agitatorów chrześciańsko-socyal- 
nych, przeszukiwali im przemocą kieszenie, 
czy nie m ają legitymacyj wyborczych i za
bierali im naw et drobiazgi, które znaleźli 
przy nich. Posłowie socyalistyczni przerywają 
ciągle mówcy ironicznym i okrzykami „Słu
chajcie" „słuchajcie" i głośnym  śmiechem, 
szczególnie, gdy Gessmann odczytuje proto
koły spisane przez urzędników m agistratu  
wiedeńskiego. P. Gessmann czyta z proto
kołów, że przechodnie byli atakowani przez 
napastników uzbrojonych w noże i kaleczeni.

Mówca wzywa Bząd, aby wyborców, 
którzy w obec tak trudnych  stosunków speł
n iają  swój obowiązek wyborczy, wziął w o- 
bronę, a nie s tara ł się wpływać w innym 
duchu, aby utrzym ać socyalistów w dobrym 
humorze. W takich stosunkach n ie  powinny 
się już żadne wybory w W iedniu odbyć. 
(Żywe oklaski także u socyalistów). W  końcu 
prosi o przyjęcie nagłości wniosku.

Po przemowie Gessm anna większa część 
posłów cbrzcśeiańsko-socyalnych wyszła z sali.

Zabiera głos P e n e r s t o r f e r  w celu 
uzasadnienia nagłości swego wniosku w tej 
samej sprawie.

K ra k ó w , 14 listopada. (Tel. p ry  w.). 
W Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń 
rozpoczęła dziś czynności rew izyjna komisya 
m inisteryalna pod przewodnictwem  starszego 
iuspektora dr. Blaske, profesora m atem aty
ki na U niw ersytecie wiedeńskim, złożona 
z pp. inspektora Paradeisera, Dorna i Tie- 
bysiavsky’ego.

K ra k ó w , 14 listopada. (Tel. pry to.). 
W  procesie przeciw W iktoryi Celarkowej o 
podpalenie, przysięgli 7 głosami zaprzeczyli 
pytanie co do winy. T rybunał w ydał wyrok 
uwalniający.

Wiedeń, 14 listopada. Między odczy- 
tanemi dziś interpelacyatni znajdują się czte
ry in te rp e lac je  p. Daszyńskiego i tow,, pier
wsza do P. M inistra  spraw iedliw ości w sp ra
wie zatrzym ania ross. poddanego W eiusteina, 
przez policyę w Drohobyczu; druga w przed
miocie rzekomych nadużyć przy wysyłce 
transportów  mięsa z Galicyi do W iednia; 
trzecia w sprawie rozpisania wyborów dele
gatów do powiatowej Kasy chorych w Ja ro 
sławiu; czwarta w spraw ie położenia pomo
cników aptekarskich w Galicyi.

Wiedeń, 14 listopada. Wiener Ztg. o- 
g łasza: Najj. P an  nadał radcy Dworu i p re 
zydentowi sądu obwodowego w Kołomyi F ry 
derykowi K u n z e k o w i ,  przy sposobności 
przeniesienia go na  w łasną prośbę w stan 
stałego spoczynku krzyż kaw alerski orderu 
Leopolda.

W iener Ztg, ogłasza rozporządzenie M i
nisterstw a spraw w ew nętrznych, handlu i 
skarbu, zakazujące względnie ograniczające 
przywóz i przewóz pew nych towarów z wy
brzeża Syryi (Palestyny) od egipskiej g ran i
cy począwszy aż do B ejrutu (w yłącznie), a 
to z powodu w ybuchu tam  cholery.

W iedeń , 14 listopada. U P. M inistra

hand lu  pojawiła się wczoraj deputacya po
m ocniczych urzędników pocztowych, prow a
dzona przez posła Stojaaa. D eputacya im ie
niem  urzędników pomocniczych pocztowych 
złożyła P . M inistrowi podziękowanie za ure
gulow anie ich stosunków służbowych i pro
siła go o poparcie nowych życzeń, uchwalo
nych na wczorajszem posiedzeniu urzędni
ków P. M inister wyraził życzenie z tego po
wodu, iż urzędnicy uznają, że M inisterstw o 
handlu wiele czyni celem polepszenia ich po
łożenia i obiecał poprzeć przedłożone mu no
we życzenia. T ■ ,

W ied eń  14 listopada. Im ieniem  wol
nego Zjednoczenia rękodzielniczo-przemysło
wego posłowie Sylwester i Schucker byli 
wczoraj na posłuchaniu u P. M in istra  skarbu 
bar. Galla i prosili go o rychłe  przedłożenie 
nowej noweli do ustawy przemysłowej i w y
dania ustawy przeciw nieuczciwej i n iesu
miennej konkurencyi. Ja k  Beulschnationale- 
Gorrespondenz donosi, obiecał P. M inister 
posłom poparcie w tej spraw ie i prosił ich, 
by przedłożyli mu m em oryał i powtórzyli w 
nim  swe poszczególne życzenia, a on przy- 
rzeka dokładnie je  zbadać.

W iedeń , 14 listopada. W pew nym  dom- 
ku labrycznym  uległo dziś w nocy kilku 
śpiących tam  robotników zatruciu gazem, u- 
pływaiąeym z ligroniowej lampy. Jednego 
robotnika zastano już nieżywego, trzech zaś 
wśród symptomatów ciężkiego zatrucia od
wieziono do szpitala.

Wiedeń, 14 listopada. Zwołane na 
wczoraj wieczorem posiedzenie komisyi kon
stytucyjnej nie odbyło się z powoda braku

k0m PBocłium , 14 listopada. Dzisiejszej no
cy w szybie „Centrum " urw ał się kosz, w 
którym 7 robotników zjeżdżało do szybu. 
W szyscy zginęli.

' Celowiec, 14 listopada. W e w czoraj
szych wyborach do sejm u z m iast w K aryn- 
tyi wybrano kandydatów party i niemiecko- 
ludowej. Także Izba handlowa w ybrała wszyst- 
kich trzech kandydatów tej partyi.

B u d ap esz t, 14 listopada. W czoraj przed 
ław ą przysięgłych rozpoczęła się tu rozpraw a 
przeciw zeeerowi Janow i Tassiemu, przeciw 
któremu w nieśli skargę prezydent gabinetu 
p. Szell i m inister rolnictw a p. D aranyi. — 
Tassi w jeduym  z numerów pisma, sacyali- 
stycznego Neps^awcc ogłosił artykuł, w kto- 
rym  obu m inistrom , z powodu dokonanego 
przez nich  zakupna jeziora szezyrbskiego dla 
państwa, zarzucił kradzież. M inister D aranyi 
przybył osobiście na rozprawę, by. "7 j  , 
oświadczył, oszczerstwom zaprzeczyć i dodał, 
że jeżeli jest koniecznem, to i p. Szell zjawt 
się' w sądzie. Na zapytanie przewodniczącego 
trybunału oskarżony oświadczył, że nie m iał 
zam iaru dotykać osób, ani posądzać m in i
strów o tego rodzaju czynności, a napisał a r
tykuł dla tego tak ostry, że chciał posłow 
zmusić do zajęcia się tą  sprawą. Prokura or 
oświadczył, iż dopuści jak najdalej ld^cy o 
wód praw dy. . r(1 .

Po przeprowadzonej rozprawie la ss i 
został zasądzony na  3 miesiące aresztu i
1.000 koron grzywny za obrazę m inistra 
ro ln ictw a D aranyiego; uwolniono go zas o 
zarzutu obrazy prezydenta gabinetu  bzel a. 
Obrońca wniósł zażalenie nieważności.

B u d ap esz t, 14 listopada. Komisya woj
skowa Izby dep. przyjęła ustawę o pow ięk
szeniu kon tyngentu  rekruta w ogolnej dysku- 
syi. W  szczegółowej debacie mówcy opozycyjni 
żądali zaprowadzenia języka węgierskiego w 
tej części arm ii, k tóra je s t na W ęgrzech. 
M inister F ejeryary  oświadczył, że jest to 
niemożliwe.

Rzym, 14 listopada. Tribuna do u osi, 
że wczorajsza rada m inisteryalna uchwa i a 
projekt ustaw y o rozwodach.

Rzym, 14 listopada. Depesza z wysp 
Strom boli donosi o ponownym wybuchu wul
kanu Stromboli i gw ałtow nych detonacjach. 
W ybuch wyrządził szkody w polu i w do 
mach. Ludność jest zaniepokojona.

B u k a re sz t, 14 listopada. Kroi rum uń
ski Karol powrócił z prezesem  gabinetu p. 
Stourdza z B ułgaryi.

B e lg ra d , 14 listopada. Proticz, reda
ktor liberalnego organu Srbslca Zastaw a , zo
s ta ł za obrazę m ajestatu skazany na rok wię
zienia.

Jedno z pism  dowosi, że u b ra ta  Ala- 
wenticza, którego proces m iał się niebaw em  
odbyć, stwierdzono obłąkanie.

B e lg ra d , 14 listopada. W czorajsze 
dzienniki wieczorne zamieściły pogłoskę o 
bliskiem przesileniu gabinetowem .

N an te s , 14 listopada. (Agencya Hawa- 
sa). Wczorajsza próba balonu do kierow ania 
Lebaudiego udała się w zupełności. Balon 
poruszał się we wszystkich kierunkach i wy
konywał obroty przeciw w iatrów  a jech a ł z 
szybkością 40 kilometrów na godzinę,

L ondyn , 14 listopada. W Izbie gm in 
p. Malcolm (konserw atysta) zapytał, czy były 
ambasador w W iedniu Rum bold otrzym ał po
zwolenie rządu na ogłoszenie (w National 
Beriew) sw ych pamiętników, zawierających 
wiadomości o krajach, w których by ł upeł
nomocniony.

Podsekretarz stanu P ranborne odpowie
dział, że Rum bold nie starąt się o pozwoleni e

rządu, ale ogłaszanie pam iętników natu ry  
pryw atnej, lub o sprawach takich, jak  w mo
wie będące, nie w ym aga konieczne pozwo
lenia rządu. Publikaeya ze strony za
stępcy A nglii bez zezwolenia sekretarza 
stanu byłaby co najwyżej wówczas naganną, 
gdyby odnosiła się do zajść świeżej daty, o 
których autor dowiedział się podczas swojej 
urzędowej działalności.

S an  F ran c isco , 14 listopada. Przybyły 
tu  z Panam y parowiec „N ew port" doniósł 
o nowym wybuchu w ulkanu Santa M aria w 
Gwatemali, w skutek czego zostały zniszczo
ne do szczętu miejscowości: Palm , St. 
Philippe, Oolombia i Oonnepae. Miało także 
zginąć w ielu ludzi.

S a n  F ran c isco , 14 listopada Donoszą 
tu  z Newportu, że prezydent Guatemali zarzą
dził surowe środki, aby nie doszła do pu
blicznej wiadomości po za granicam i kraju 
żadna depesza o olbrzymich szkodach, w y
rządzonych przez wybuchy w ulkaniczne w 
plantacyach kawy Guatemali. W szystkie te
legram y kablowe podlegają ścisłej cenzurze.

Z parlamentu francuskiego.

P a ry ż , 14 listopada. Podczas otwarcia 
wczorajszego posiedzenia Izby poselskiej z 
kuloarów dał się słyszeć huk wystrzałów z 
broni palnej. W ywołało to w Izbie wielkie 
zaniepokojenie. W krótce jednak  uspokojono 
się, skoro się dowiedziano, że pewien oficer 
piechoty kolonialnej w chwili, gdy chciał 
wejść na galeryę, dobył rew olw eru i strze
lił z niego cztery razy w ołając: niech żyje 
ojczyzna! Uwięziono go i zaprowadzono do 
kwestury. Sądzą powszechnie, że oficer ten 
je s t obłąkany.

Paryż, 14 listopada. Człowiek, który 
dał cztery strzały w kuloarach Izby, jest 
podoficerem sanitarnym , a przybył do P ary 
ża po 18-dniowych ćwiczeniach wojskowych. 
W kwesturze dawał odpowiedzi bez związku. 
Sądzą, że jest obłąkany. Oddano go policyi.

P a ry ż , 14 listopada. Izba posłów 431 
głosami przeciw 1-54 przyj ęła porządek dzien
ny, wyrażający rządowi zaufanie i przeko
nanie, że rząd obronę interesów narodowych 
pogodzi z uchw ałam i Izby w spraw ach po
trzeb  finansowych.

Strejki robotników.

Paryż, 14 listopada. Obradujący tu 
kongres robotników m arynarki państwowej 
oświadczył się za powszechnym strejkiem .

Lens, 14 listopada. Liczba robotników 
górniczych w zagłębiu Pas de Calais, która 
wczoraj powróciła do pracy, wynosi 21.000.

L ens, 14 listopada. W czorajszy kon
gres górników z departam entów  Nord i Pas 
de Calais uchw alił porządek dzienny, zawie
rający stanowczy protest przeciw odrzuceniu 
żądań robotników ze strony sądu rozjemcze
go. W oczekiwaniu jednak, że parlam ent 
przeprowadzi reformy, których dom agają się 
górnicy, uchwalił kongres, że roboty mają 
być jak  najprędzej napowrót podjęte.

Lens, 14 listopada. N a odbytym wczo
raj wieczorem kongresie górników z okręgu 
N ord i Pas de Calais uchwalono 140 głosa
mi przeciw  40 rozpocząć na nowo pracę.

W iedeń , 14 listopada 1902. Zam knię
ci* g iełdy (ScKhsscourse). Godz. 2 min. 30, 
Akeye austryackisgo Zakładu kredyt. 666 '— , 
A k cje  węgierskiego Zakładu kredyt. 704 25, 
Akeye A nglobsaku 272-— , Akeye U aionbas- 
ku 527'50, Akeye L aaderbaaku 888 25. A tey-; 
BaakTereiau 4 4 8 '— Akc. Bodencredit 909 —, 
Akeye galicyjsfc. B asku hipoteesnago 5 3 5 '— , 
Akeye Kolei pw w tw ow jeb 6 9 4 '— , Akeye K o
lei Południowej 7 1 — , Akeye T ram w aj A )  
—'— , Akeye T ram w aj B) — ■ —, Akeye 
Kolei Elbethfcl 452 — , A k c je  Kolei Pół
nocnej —• —, A k c je  Kolei Cserniowieckiej 
— •—■, Akeye A lpiay 358 25, A kcje  Rima 
M urańyi 468 50. Akeye Praskiego Towarzy
stw a żal. 1405 '— , Akeye F abryki hroai 
306 — , A kcja  Tureckie tytoniow e 3 3 5 '—, 
O bligacje węgierskiej m dem nizaeji 97 50, 
Beiata majowa 10105 , A ustryacka R enta  koro
nowa 100'05, W ęgierska R enta koron. 97-55, 
56 L Listy Tow. kredytowego ziem. 95*85, 
4 prc . L isty  Banku krajowego 96*75, 4 i pół 
pro, L isty  Banku krajowego 1 0 1 '—, 4 prc. 
L isty Banku hipotecznego 95*75, 4 i pół prc. 
L isty  Banku hipotecznego 100* 15, 5 - prc. L i
sty Banku hipotecznego H O ’ — , 4-prc. Gal. 
O bligacje p rop inacjine  98*90, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. % r. 1898 97*60, 4-prc. po
życzka m iasta Lwowa 94 30, Losy tureckie 
113-50. M arki 116*95. Ruble 252*75.

Oapcwiedsiałny redaktor M a m  K ro eb ew ieek i.



N a d e s ł a n e ,
Zapisy

przyjmuje codziennie od godz. 10 tej przed 
połufniem do godz. 2-giej

S t a n i s ł a w  S a c h s
n a u c z y c i e l  t a ń c ó w

ulica Pańska 1. 17, "Irz w i Nr. 8.

Faliryia asfaltu i napy flacŁowej
Mij-Łyszin6¥icza

I n ż 3 7 ' n i e r a .

L . ó w  — M a r y n a  2 9 ,
osusza gorącym asfaltem, jako jedynym  środ
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w po- 

mieszkaiiiaeb, niszczy grzyb drzewny.

Jako pewną i korzystną lokację 
kapitałn polecamy [3]

A k c y e  k o le i  Łwowsko-Czer*- 
n io w ie c k ie j ,  której dywidenda gw a
rantow ana przez Eząd przynosi wobec 

kursu chwilowego 4*7%

Sokal <fc Lilien
Zlecenia z prow incji wykonujemy od

wrotną pocztą.

P r z y j e c h a l i  d e  J L w c w a .

Dnia 14. listopada 1902.
HOTEL GEORGE.

PP. hr. M. Komorowska z Ginny, hr. J. Tysz
kiewicz z Krakowa, M. Tustanowska z Podmieha- 
łowie, J. Lindenbaum z Glinian, G. Rakm z Wiedn a, 
A. Kobylański z Snowidowa, K. Klar z Ozeruiowiee.

HOTEL EUROPEJSKI 
PP. P. SpławsKi z Przemyśla, J. Jakóbowski 

z Tarnowa, F . Biesiadeeki z F irlejow a, E. Bo,heń- 
ski z Rawy ruskiej, Z, Lewakowski z Drohobycza

HOTEL FRANCUSKI.
PP. K. W sydlieh z Rossyi, F . Jarnutowski 

z Twierdzy.
HOTEL YICTORIA.

P. J. Paszkiew icz z Sanoka.
HOTEL STADTMUELLERA.

P. A. Niweliriski z Kołomyi.
HOTEL IM PERIAL.

P. A. Krysko z Popielów .

M uzeum  im ie n iu  L u b o m irsk ie i.
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 d. 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
g  do 5, a w niedzielę pized połudriem  po 
Sodziny 11 do 1.

I Poć 
IpoST). I

Kuch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1902 r. (Czas środkowo-europejski).
Poeiąg

posp. | osob. przyjeżdża do Lwowa [dworzec główny]
godzinie

ii 12 If

II 2 31

1 - 3-35

— 6 1 0

— 6 2 0

—

6-50
7-45 
8 0 0
8-10 
8 1 5  
8-50

1 3 5

10-25 
1155  

1-10 
1 23

1 45 —

2 3 5 —

—
3-14
4-40

— 5-35

8 4 0

5 4 0
5 5 0

■” ó
8-04

— 9 1 2  
9 20

1 
1 

1

9-25
9-32
9-50

10 03t 
1020

I - 10 50-

i — 3-14,

2‘20
7-40

— 5 11

1 ~

T a o sj

M B Ł j

Z Ickan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola)] ] '.atyna (od 1/10 
do 30/4), Zaleszczyk, W yżniey, N ow osielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu, B.adowiec, Yaleputny i Suczawy.

Z Krakowa (Berlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karls
badu, Pragi), W ieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Cha
bówki, Zakopanego.

Z Tarnopola, Borek w ielk ich, Grzymałowa.

Z K i t o w a  (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karls
badu, Pragi), Zakopanego przez Przem yśl, W ieliczki, Ry
manowa, Sanoka, Chyrowa.

Z Ickan, Czortkowa, K ałusza, Kórczmezó (ou 13 7 do 31/8 
wł. co niedzieli i św ięta), Brodiry, Putny. Suczawy.

Z Brzuehowie (od 15/5 do 14/9 w łącznie).
Z Janowa.
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Z Ławoeznego VP sztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza.
Z Kewy ruskiej i Sol ala.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P ragi), 

Oświęeima, Stróża, Orłowa (od 1/5 do 80/9 w ł.), Mezó 
Laborcz (Pesztu).

Z Rzeszowa, Lubaczowa.
Z Stanisławow«,*Potutor, Eoresmezo.
Z Ławoeznego, Kałuszji, Cbyrowa, B orysław ia.
7j janowfe.
Z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, Karlsbadu, P ragi), 

Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka.
Z  Ickan (Jasa, Bukaresztu) Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, 

W yżniey, Serethu, Suczawy.
Z Podwołoczysk (Odessy), K ijow a), Brodów, Grzymałów:*, Hu- 

siatyna, Kopyezyniee.
Z Brzuchowi® (od 15/5 do 14,9 w łącznie w niedziele i  święta).
Z Tuohli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9, Stryju,, 

Chyrowa, Borysławia.
Z Podwołoczysk (Odessy, EijowbJ, Grzymałowa, Potutor, Za

leszczyk, Husiatyna. Iwauia pustego, Skały, Kopyuzyniec.
Z Ickan, Żydaczowa, N ow osielicy, Berhomethu, Ozudina, Brodiny.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, W ieliczki, Orłowa, M ielca via Dembiea, Sam
bora, Chyrowa.

Z B ełżca, Sokala Łuhat zowa. Rawy Ruskiej,
Z Brzuehowie (od 15/5 do 14/9 włącznie).
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Zakopanego przez Kraków (od 25 6 do 15,9, Nowego Są
cza. Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza

Z Brzuehowie ( c i  15 5 do 14/9 w łącznie w niedzielę i święta).
Z lekaw (Bukaresztu) H usiatyna. Koresmero, Potutor, Nowo- 

sie liey , Yaleputny, Suczawy.
Z Janowa (od 1/-5 do 30/9).
Z Szezerea (od 1/6 do 15/9 w łącznie w niedzielę i święta). _
Z Krakowa (Berlina, Wkbńławi*, W iednia, Warszawy), Oświę

eima, Jasła , L ubaczow a, Tarnobrzegu, Iwonicza, Ryma
nowa, Sanoka.

Z Janowa ( ed 1/5 do 15/9 w łącznie w niedzie le  i święta).
Z Podwołoozyak (Odr ssy , Kijowa), Brodów, K opyezyniee, Za

leszczyk, Skały , Iw auia pustego.
Z Ławoeanego (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysław ia.

U fa  d w o r z e c  P < r  I z a m c z e .

Z Tarnopola, Borek w ielk ich , Grzymaiowa.

Z Fodw ołoezysk (Odessy, Kijowa) Brodów.
Z PodwełoezysK (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Hu- 

siatyna, Kopyezyniee.
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa) Kopyezyniee, Z aleszczyk , 

Potutor, Iwania pr 'tego, Skały, H usiatyna, Brodów.
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Brodów, Za

leszczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

Pociąg

posp. | osob.
o go Jzin ie

L w o w a  [z dworca głów ego]

12-45

2-51

130

1 55

2-40

2 55

4-15

5-50

2 0 9

6 2 5  

6 30 

6-35

8-40

9-00 
915  
9-50 

10 30 
10-40 

1-25

2.00
8-15

3 0 5

3.15 
3-26 
3 30

" l
6-20

630

6 3 5
7-10 
8 1 6
8-25 
9 00

10 05
10-30

11-00

11-10 

a

6-43

10-57

9'20l
11-32

Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, Warszawy P ra g i"  
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego V 
Rzeszów, Orłowa. b r

Do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Constanor), Potutor, Czortkowa 
Kórósmezó, Słob. rung., Zaleszczyk, N ow osielicy, Serethu’, 
Borodiny, Putny, Valeputny, Suczawy 

Do Krakowa, (W iednia, W rocław ia, B eilin a , Pragi, Karlsbadu) 
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, M ielca, O rłora W ie
liczki, Oświęeima 

Dc Brzuehowie, (od 15/5 do 14/9 w łącznie codziennie).

Do Ickan, (Jass, Bukaresztu), Żydaczowa, Potutor, Kórosmezo 
N ow osielicy Brodiny, Putny, Yaleputny, Suczaw^ ’ 

Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee  
Husiatyna. ’

Do tLawoeznogo, (Pesztu), Dronobycza, Borysław ia  
Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, B o r lira /P ra g i; Karlsbadu) 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa Iwo
nicza, Orłowa. ’

Do K rakowy (W iednia, W arszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Kymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa (od 1/7 
do 15/9), Jasła.

Do LawoeznegOj/Chyrowa, Borysławia, Kałusza.
Do Janowa.
Dc B ełżca, Sokala, Lubaczowa.
Do Czerniowiee, Potutor, N ow osielicy.
Do Tarnopola, Potutor.
Do Janowa (od i/5  do 15 9 w łącznie w niedziele i św ięta)
Do Podwołoczysk, (Kijowa, O dessy), Brodów K opyezyniee  

Zaleszczyk, H usiatyna, Skały Iwania pustego, Grzymałowa 
Do Szezerea (od 1/6 do 15/9 w niedzielę i święta) 
jo Brzuchu wio (od 15,5 do 14/9 włącznie w niedziele i święta). 

Do Ickan, Potutor, K ałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, W yżń t 
Kórosmezo.

Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, B erlina, Pragi, Ka-lsbadu) 
Jasła, Chabówki, Zakopanego, W ieliczki, Nowego Sącza 
Lubaczowa.

Do Tuehli (od 15/6 do 30,9 w łączn ie), Skolego (. d 1/5 do 
30/9 w łącznie). Stryja, Chyrowa, Borysławia,

Do Janowa (od 1/5 ao 30/9).
Do Brzuehowie (od 15/5 do 14 9 w łącznie).
Do Rzeszowa, Chyrowa, Lubaczowa.

Do Stanisławową, Żydaezowa.
Do Krakowa, ) W iednia, W rooławla, B erlina, W arszawy,) Chy

rowa, Mezo Laborcz (Pesztu), N . Sącza, Orłowa od 1/5 do 
30/9), Oświęeima.

Do .Janowa (od 1/5 do 15/9 wł. w dnie powszednie, od lt> 9 
do 30 4 w ł. codziennie).

Do Ławoeznego, (Pesztu), Chyrows. Borysławia, Kałusz*

niedziele i święta).
Do Rawy ruskiej, Sokala.
Do Brzuehowie (od  15/5 do 14 9 w ł. w
Do Przem yśla (od 1/5 do 30/9 wł.)
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odęssy), Brodów.
Do Janowa (od 1/5 do 15 9 w ł. w niedziele '■ święta).4'"
Bo Ickan, Czortkowa, N ow osielicy, Berhomethu, Serethu, Bro

diny, Suczawy.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Warszawy, Pragi, Karls

badu, Chyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnoorzegu, Orło
wa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego.

Bp Pr.dwołctry tir, jSbpycsymiee. Iwania pusteg *, Skały, Hu
siatyna, Za’esze«yk. G m Ł fło w a .

a 'iw o f fo a  , , ś r  o  fi a  «  t a  «  a e-'
Do Podwołoczysk, (K ijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee  

Husiatyna.
I>« TiuUo&j.drr/Pottil- r
Do fraJwpaalgafc, (Kijo wa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Za- 

ieRzesjtfc, Husiatyna,jiSka-t., Iwania pustego, Grzymałowa.
Do Podwołoszysk. (Kijowa, Odessy), Brodów.
<po Podwołoczysk, K opyezyniee, iw auia pustego, Skały Hu

siatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

U w a g a : Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego.

C E N U I  

lwowskiej Izby handlowej i
M

przemysłami!
Lwów, dnia 14. listopada 1902. płacą żądają

walutą koron.
I .  A k cye za  sztukę. J{. h. K. h.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 536 — 550 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 300 -
Banku kred. gal, po 200 zł. w. a.

w i i k w i d a c y i ............................. — — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk

(420 k o r . ) ........................................ — - - —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 8fc

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 556 — 565 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. — _ 350 —
Tow. dia gai. przedsięb. eiektry- 0

eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 420 -
II. l i s t y  zastew ne za 100 kor. o
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10°/„ ® 109 70 — —

n n 4V / »  n l0S. W 50 1. 100 — 100 7(
n n 4“/o „ 601. po 200 k. 2* 95 50 96 20

„ k.aj. 41/s t'/0 „ los. w 51 1. ® 101 - 101 70
n 4»/, „ los. w 57 ł. - 1 96 75 97 45

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierw- •“
sza e m i s y a ) ................................... 0 96 50 97 20

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/c a
los. w 41ł/e l a t ............................. 96 70 _ —
4°/c los. w 56 lat . . .. . . 95 70 96 41

U l .  O h lig l za 100 kor. B
Gal. funduszu propin. 4°/0 w. a. m 98 30 99 -
Buków, funduszu propin. 5®/0 w a. 102 50 __
Komunaine Banku Kr. 5°/0 (2 em.) P 102 — 102 70

„ n 4 V / . ( 3 e m - ) 3 100 30 101 -
„ „ 4»/0 (4 em.) •“ 96 30 97 -

Koiej. lokalne dtto 4 %  po 200 kor. 96 30 97 -
Pożyezki kraj. 6% w. a. z r. 1873 — — — —

„ „ 4°/0 po 200 kor. .
„ z roku 1893 ....................... 97 - 97 70

Pożyczka m. Jiwowa 4°/0 po 2o0 kor. 94 - 94 70
„ n ,  41/«®/a „ 200 „ 100 50 101 20

IV . L osy .
Ml. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 77 - 82 -

Y . M onety.
Dukat c e s a r s k i .................................. 11 22 11 34
20 frankówka . . . . 19 - 19 20
100 rubli rosyjskich srebrnych . 250 - 254 -
100 ruhli rosyjskich papierowych 252 20 254 2
100 marek niemieckich . . . . 116 70 117 30

K u rs  g ie łd y  w ied eń sk ie j.
Dnia 13. listopada 1902.

A . O gólny d łu g  pań stw a. p łacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

ma -Bat .pad ..................................
lm y -s ie r p ie ń ........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y o z c ń - i ip i e e ............................  . 100.80 101.—

iec tłń -p a id łiłra lk  . . . .  1 0080  101.—

101. —

100.85
101.20
10105

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 181 -  183.—

„ 1860 po 500 zł. wa 5 pr. 150.60 151.60
„ „ 1860 po 100 zł 5 pr. . 182.— 184.—

„ 1864 po 100 zł. . . . 252.— 2 5 6 . -
„ 1864 po 50 zł. . . . 2 5 2 . -  2 5 6 . -

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr. 299.50 800.50

3 .  D ła g  , sń stw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za .100 zi. 4 pr................................  . 120.60 120 80

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  100.05 100.35

C. O bligacye k o lejow e.
Kol. A~cyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w slocie wolne 

od podatku za 100 i ł .  4 pr. . .
Kol. za 200 zł. mk. 5 \  pr. (ostetnp.

a k c y e ) .......................i .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5 ' U p r , .............................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wał. koron.

wolne od podatku za 200 kor. i  pr 
Kol. Karola Ludwika po 800 zł. sc.k.

(osteaip. akcye) 5 pr...........................

99.10 100.10 

118.- i ty.— 
510.— 5x4.— 

126.70 127.7t.- 

99.39 100.30

93.85 99.85

Obdgfccye p.lerwsiseństwn (kolejowe).
Koi. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 111.— 113. —*

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  — — —-
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 5 pr..........................................  99.60 100 50
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr...................................................  99.60 100.60
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

* pr.....................................   98.50 99 50
Kol. galie. Karola Ludwika za 209,

'00 zł. 4 pr..................... ...  . . . 99.35 100.35
Kol. iwowsko-ozern.-jassfżej z r. 1394

za 200 kor. 4 pr........................  99.— 100.—
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer-

gut) za 400 marek 4 pr............ 118.50 119 50

D . D łe g  pań stw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. . —.—

_ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr................................... , . . 97 50 97 70

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4‘/a pr. 86.50 87.50
„ obi. pr. reguł. Cisy za 10C zł. 4°/0 157. — 158.70
„ poż. prem, za 100 zł. (200 kor.) 201.20 204.—
* „ „ za 50 zł. (100 kor.) S3T.30 204.—

B . OhllgACye indesunKacyjne.
K-oatyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98.50 99.50
Węgier za 100 zł. 4 pr........................ .. 97.40 98.40

F. Inne publiczne pcńyezkl.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr........................................... 285.— 289.—
Poż. reg. Durąju z r. 1878 '*s 5 pr. 107.— 108 —
Poż. 7raj. Bukowiny z r. 1898 los za

200 kor. i  pr..............................  96.80 97.80
Bukowińskie obi. propinucyjre los n  

100 *1. S pr........................  103.— 104.—

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Poży zka miasta Lwowa z t. 1896 za
1Ó0 zł. 4 pr..............................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr.............................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pi. 
Tureckie obi, prem. kol. za 400 frank.

.Listy rasta w n e. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4s/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ osi. prem. z r. 1880 3 pr.
» n » 1839 3 pr.

Bukowiński zakł. kredńKem. los 5 »r.
n n n m loS 4 pr.

Gal. ake. b. kip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 lat 4' ,  pr. . 
n n n n n 60 lat 200 kor.
4 pr...........................................

Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat

n 4 pr. stare . .
n n r, n 4 pr. zik 200 koi'.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4*/, pr. -51l /s lat zwrotne . . . .  

Banka krajowego oblig. komun. 2 emi-
' sya 5 pr....................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4*/a pr. 

Banku kr. losy 57 ljt  1. za 200 k. 4 pr. 
iuatro-węg. banku 401/a lat los. 4 pr.

* ,, „ 50 lat las. 4 pr.

płacą żądają

9 7 . -
§8 50

9 8 . -
99.50

93.80 94.80

87.— 90.-

H, ObHgaejn ? p 
za 106 zt .  nom.

Czeskiej kolei pćłn. za 300 zi. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr.............................................
Tow. żegl. par. po Dun. Sm. r. 1886 4 pr. 
Koi. półn. ces. t'erd. em. s r. 1886 " pr.

n n n „ „ n 1887 ^pr.
» n „ „ „ ISSS łpr.
” ■ i” i  ” n ” ” 1891 pr.

Kolej Lwów-Ozern.-Jasśy z r, 1884 za
300 zł. 5 pr.............................................

Kolej Lwćw-Uzem. z r. 1884 za 300
zi 4 pr......................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 nr. 

„ n n n 1878 za 200 zł. 5 pr. 
„ „ „  * 1837 za 200 zł. 4 p i .

J .  L osy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 a;ł. . .
Knkład kred. dla h;and. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk.........................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Kraków5 20 zł. . . .  
Pożyczka mia®ta LaMan;, 20 zi.
Palffy 40 u . mk. . . . . . . .
Ozerw. aastr. tow. 10 aŁ . .

listy dłużne

87.60 9»’60
2 6 8 . -

262.50 264.50
104.35 --------------

110.— 111 —
100.15 100.60

95.7-5
95.35

96.75
96.35

96.80 —.—

96.55

101. - 1 0 2 .-

1 0 2 . - 102 50

100.25 1 0 1 . -
86 15 97.35

100.25 101.25
100.35 101.35

szoństwa

1 0 3 .- 1 0 9 .-
115.25 —.—
100.30 I01.30
1 0 1 . - 1.02. -
100.30 101.30
101.— 101 90

9210 93.10

98.45 99 45

108.20 109 20
108.20 109.20

97.85 88.85

18.70 19.70
420.— 433 -
209.— 211.—

88.50 91.—
77.— 80.50
75.— 8 0 . -

1 8 2 , - 1 8 7 .-
54.90 55 90

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. 
Salina 40 zł. rnfc. . . . . . . .
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk.  .......................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4Va pr.
„ Tryesta 50 zł. 4 pr. . .

płacą 
2 7 . -  
7 2 . - .  

2 4 3 . -  
7 7 . -  

230.—

28. 
76-- 

247.- 
80. -  

250 -

220 .— 240 ."

K . A kcye banków (za sztukę)
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 272.— 272.60 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2575.— 2580.-" 
Zakład kred. dla handlu i przem. . — .— — -f
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  7 02 .— 703 "  
Dolno austr. tow. esfc. 500 zł. . . . 485.— 48o
Galie, banka hipot. 2oo zł..................... 535.— 537 -"

„ „ dla hund. i przem. 200 zł. —,— 280 .-'
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 338. -  339 "

„ Austro-węg. 1400 k..................... 1566 — 1570 "
„ Związk. (Umonbaiik) 200 zł. . 523. — 5z9 ■" 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248.50 249-"  
2in>osteńska banka 100 zi ..................... 354.— 255-"

U, Akcye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. aka. pierw. 200 zł. 4Qk—
„ „ „ akcye zakład, 200 zł. 3f>6.—

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5665.—
Kołom, koi1 lok (akc. pierw ) 200 zł. —.—
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pier.) 200 zi. —

„ Lwów-Czern.-Jas3y 200 zł. . . 562.—
„ wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392.—
„ państwowych 200 A .........................
„ południc wej 200 zł.........................— —
„ węg. galic. 1. 200 zł...........................  432 —

Austr.; Taw. żegl. na Donaju 500 zł. mk. 909 —

406-"'
3 7 0 . "

5685."

5 6 7 '
400-'

433 ' 
912-'

M. A kcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Brii c 190 zł. . 700.— 
Galie, karpackie naft. tov?. 500 kor. 820 — 
Austr. tow. górnicze Alpme 100 zł, . 354 -50 
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1400 —
Sehodniey 500 kor.................................... 660.—
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków 
Trifail. tow. kóp. węgla 70 A.  . . 391.50

705 "

355 50 
1418."  

675."

60

$. w :a k  s i ę .
Berlin za 100 marek 5 pr. 
Londyn za 1C funt. szt. 4 pr 
Paryż za iuO franków . . 
Petersburg za 100 rubli 4 1/* 
Niemieckie banki . . . .  
Włoskie banki . . . . .  
Francuskie banki . . . .  
Szwajcarskie banki . . .

O.

pr.

116.95
239.20

95.20

117.05
95.10
95 — 
95 —

W 4  L  u  f  R
Dukat cesarski...............................11.3-5
Austr. węg. 8 gnid. złota moneta — .—
2 0 -fra n k o w k a ...............................19.07
20-marków>a . . . . . . .  23.41
Rosyjski półiinpery , ł . . . . . —
Niemieckie banknoty za IDO marek 116.95 
Włralde banknoty za 100 lir . . 95.10
Sufel®.................................   252®

392

117.1® 
239 40
95.30

117.*® 
95 30 
951® 
35 1®

11.4" f 

% %



^ K -fTy. V,

a i i r u

L. CZ. B. 257/02 (5) (9481 3 —3)
Dnia 11. g;.nd«ńa 19 2 o godzinie 10 

Pfzed południem, odbędzie się w tutejszym 
s%dzie, w biurze N r. 6, licytacja polewy r«- 
toności whl. 176 gminy Budzanów.

Nierucho ność, wystawiona na lieytacyę, 
Jest ocemoną na 507 kor.

Najniższa cena .wynosi 253 kor. 50 
łial., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i inne och? ośce do- 
kumeuta przejrzeć można w sądzie tutejszym. 
N biurze Nr. 7

Takie prawa, w obee których niniejsza 
kcytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej;- roszczenia tego 
fodz&ju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osofey, dla k tó igeh jakie prawa lub 
®iężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnifiją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiad&i&sne 
będą o dalszych wjp&rseniach tego postępo
wania jedynie prenjc przybicie na tablicy sądfc- 
Wej, jeśli nis mieszkają w sk s |g a  sądu niżej 
Wymienionego i nic wskażą temuż sądowi 
Pełnomocnika do doręezwu, w s is in b ic  sąd*  
*MBieszkaleg».

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Budzanów, dnia 6. października 1902.

i węj, jeśli Jfe mieszkają w okręgu sądu niżej 
j wymienionego i n is wskażą pm uź sądowi 
S pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Ls&ssueszkalfsgo.
I C. k. Sąd pow ialo ty  S I., Oddział XXI. 

Lwów. dnia 14, uaźdzwraika 1902.

Ł. cz. E  XXI. 1659/2 (18) (9344 8 - 3 )
Dnia 17. grudnia 1902 o godz. 10 przed 

Południem w sali Nr. 6 (II. piętru), odbędzie 
Dę licytaeya reainośei przy ul. św. Zofii 1. 
°rj. 16 lk. 896%  położonej whl. 757 dz I. 
ks. gr. gm. m. Lwowa objętej

W artość nieruchomości oceniono na 
^8.480 k o r , wartość przynależności na 793 
kor, razem 29.273 kor.

Najniższa oferta, poniżej której sprzedaż 
skutku nie przyjdzie, wynosi .14.636 kor. 

50 hal.
W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 

je.j nieruchomości dokumentu (w yciąg tabu- 
jarry , wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
1 h d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
Pfzejrzeć podczas godzin urzędowych w sądsh 
niżej wymienionym, w Oddziele Nr. XXI. 
Dl. piętro.

Takie prawa, w obee których niaiejszs- 
hcytacya byłaby niedopuszczulną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym terę 
toinie licytacyjnym , inaczej roszczenia tg m  
todzaju co do samej nieruchomości nie m o
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dte których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
°becnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie- na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i ntfc wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczali., w siedzibie sądu 
to.rnieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I. OddzifJ XXI.
Lwów, dni%gl4. p aź*  ernika 1992

b  cz. E. XXI, 1619/2 (12) £9342 3 - 3 )
Dnia 17. grudnia 1902 o godz. 12 w 

Południe w sali N r. 6 (II. piętro) odbędzie; 
®ię licy tacja  realności przy ul. św. M arcina 
jfil i Zółsiewskiej 1. orj. 103 lk. 646%  we
W ew je położonej whl. 518 dz III. ks. gr.
Sm. m. Lwowa objętej, składającą] się z par
a l i  budowlanej lk! 2500/1 i parceli g runto
wej Jk. 5545/2 wraz z przyuakżnoścjam i.

Nieruchomość, wystawiona aa hcytacyę. 
Jest oceniona jak następuje: wartość parceli 
budowlanej 17 600 kor., warteść jej przw n- 
totcości 575 kor. m  hal., wartość parceli 
gruntowej 240 > ker., wartość jej przynależno
ści 251 kor. 15 hal., r* e m  20.827 kor. 
^  hal. _ ^

Najniższa cena wynosi 10.855 kor. -5
Dal, poniżej tej e< ny sprzedaż nie przyjdzie 

skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

| 6j nieruchomości dokumentu (wyciąg tabu- 
Drny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
W ejrzeć podczas godz u urzędowych w sądzie 
"'żfej wymienionym, w Oddziele Nr. XXI. 
DI. piętro.
,. Takie prawa, w obee których nijeiejszs 

-ytacya byłaby niedopuszczalną, nak-źy zgło- 
Slć do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
Diiniii licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
f°dzaju co do samej nieruchomości ma mc- 
Słyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, di* których jakie prawa lub 
Dężary na powyższej nieruchomości bądź 
'toficnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
ftłą o dalszych wydarzeniach tego postępo

wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo-

„ G a z e ta  Lwowska" Nr. 262

:.. 1472. '  ' (9588)
Ogłoszenie licytacji.

Dnia 24. listopada 1902 o godzinie J l  
przed południem odbędzie się w biurze pod
pisanego c. k. zarządu salinarnego publiczna 
lii-ytaeya za pomocą of rt pisemnych na do
stawę materysłów potrzebnych w roku łfiOR 

Wykaz przybliżonejjiiości i rodzaju ma- 
teryałów, tudzież bliższe warunk licytacyjne 
przejrzeć można w biurze c. k. Zarządu sali- 
nacnego w zwykłych godzinach urzędowych.

Ok. Zarząd salinarny.
Sb bnik, dnia 10. listopada 1902.

L. cz. E  624 (7) (9610 1— 3)
N a żądsnifc p. L ouii z Kobylańskich 

Potockiej, odbędzie się dnia 24 listopada 1902 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżei 
wyrnjfoior.ym, w biurze N r. 4,^ w Potoku 
złotym, licy tacja  realności objętych wbl. 255, 
254, 240, 252, 3,4 części realności whl, 389, 
-i/S  realności whl. 256 i 1/3 części realności 
whl. 257 ks. gr. Kośmierzyn, zobowiązanego 
p. Iwana Kowalczuka własnych, wraz z przy- 
należnoEciami, składającemi się z drzew owo
cowych i zboża.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
taeyę, są ocenione na 6380 kor. 66 h a l , 
przynalerjości zaś na 246 kor.

Najniż za cena wynosi 4417 kor. 33 
h&L, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokument® może każdy, 
m aący  chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dził* urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obee których mnięjsza 
Bcytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszona.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania ii.fiytaeyjae&p powstaną z&wiadamiate 
oę ią  o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynki przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu s ą J u niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Potok złoty, dnia 20. paźJz ennka 1902,

G. ZI. E . 778/2 (6) (9571 1— 3)
A uf Betreiben d ts  H . Rudolf Schmidt 

A. Oie pro.t. F irm a in W ien X. Heinherger- 
strasse 188, yertwfien duri h Dr. N. Fisch-
m ans Adw. in  Wien (X. Junbergerstrasse 
40), fiudet om 11 Decem ber 1 0 Vormitti>gs 
10 U hr b. i dem unten. bezeichneten Gerichte, 
Zimmer Nr. 8 in  Ni kołajów, die Versteige- 
rung der Halfte der Li.-genachaft Ez. 1322 
nnd 1/4 Autheiles der Liegenschaft EZ. 75 
des Grundbuehes Mikołajów (Hausaa sub. 
Nr. 40 ć. statt.

Din Łur Ver teigerung gelangeadeuLie- 
g ensć» :f--a si?d bewerti-t und zwar 1) die 
Haifte- EZ 1332 auf 1400 Kronen, 2j E ia  
W itrtel ( i / l  Antheil) E j. 7 5 .auf 285 Kronen.

D .s geringstąc Gebot betragt ad 1) 700 
Kronea, . i 2) J42 Kronen, unter diesein Be- 
trege fio.d, t eia Verkauf nicht statt.

Die Ve4‘|teigeruogsbedingungen, wel-.he 
unt, r  e nem fes g werden und die auf 
die Liegenschaften sich beziehenden Ur- 
kuuden (GrundjuUi-hs-Hypotkekeiiauszug, Oa- 
tasterauszng, Sehiitzuugsprotokolle u. s. w.) 
konnen von den Kauflustigen bei dem unten 
bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 8, wah- 
rend der Geschaftsstunden eingesehen werden.

B ichte, welche diese Versteigerung uu- 
zulassig machen wiirden, sind spatestens im 
ariberaumten Versteia;eruagstermine vor Beginn 
der Versteigbrung bei Gericht anzumelden, 
widrigens sie in  A nsehung der Liegenschaft 
sdbst n iec t m ehr geltend gem acht werden 
kónnten.

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerangsyerfahreas werden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeit an den Liegenschaften 
Rechte oder Lasten begriindet sind, oder im 
Laufe des V ersteigerungsverfahreas begrtlndet 
werdan, in dem Falie nur dureh Anschlag 
bei Gericht in K enntnis gesetzt, ais sie we- 
der im Sprengel des unten. bezeichn ten Ge- 
richtes wohnen, no eh diesem einen am Ge- 
richtsorte w ohnhaften Zustellungsbevollmach- 
tigten nam haft machen.

K. k. Bezirks Gericht, A btheilung II.
M ikoł|jów, am 20. October 1902.

L. 22.562/902. (9521 3— 3)

OBWIESZCZENIE LICYTACYl.
Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjuego od mięsa i wina w okrę

gach dzierżawnych w przyległym wykazie wyszczególnionych na przeciąg czasu trzech lat 
fi j. od 1. styczais 1903 no 31. grudnia 1905, lub aa przeciąg czasu jednego roku t. j. od 
J. stycznia 1903 do końca grudnia 1903 bezwarunkowo lub warunkowo z zastrzeżeniem 
przedłużenia kontraktu dzierżawy na dalszy drugi i trzeci rok, gdyby wypowiedzenie kon
traktu dzierżawy w przepisanym term inie nie nastąpiło, zaś co do dzierżawy podatku spo
żywczego od mięsa w okręgu dzierżawnym Pilzno tylko na bezwarunkowy przeciąg czasu 
jednego roku t. j. od 1. styczn a 19*'3 do 31. grudnia 1903, rozpisuje się niniejszam pod 
warunkami zawartymi w równocześnie wydanem drukowanem obwieszczeniu publiczną licy- 
t ’cyę, która się odbędzie w e. k. D yrekcji okręgu skarbowego w Tarnowie dnia 20. listo
pada 1902 od godziny 8-rcej do godziny 12-t j przed południem.

Podatek konsumcyjny od mięsa i wina.
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2 Pilzno n dtto 400 — 40 —

3 Szczucin n dtto 700 - 70 —

4 Tuchów n dtto 500 — 50 —

5 Zakliczyn n dtto 270 - 27 —

6 Pilzno akcyza od 
mięsa III. klasa tar. 4372 17 438 —

Kto chce brać udział w licy tacji ma złożyć przed rozpoczęciem licy tacji wadyum w 
kwocie w powyższym wykazie wyszczególnionej.

Przyjm uje się także nadaże pisemne.
Pisemne nadaże mają być zaopatrzone w powyższe wadyum, muszą zawierać dokła

dnie wyrażoną kwotę roc nego czynszu dzierżawnego tak liczbami jakot ż sL w airi, mają 
być ułożone podług przepisanego formularza i powinny być wniesione opieczętowane do 
Dyrektora c k. D yrekcji okręgu skarbowego najpóźniej do godz. 2 dnia poprzedzającego 
ustną licytację.

Dzierżawca podatku sp żywczego od wina, moszczu winnego i moszczu owocowego 
obowiązany jest po myśli §. 2 ustawy krajowej z dnia 4. linea 1899 Dz. ust. kr. N r. 93 
pobierać także 30%  dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina. moszczu winnego 
i moszczu owocowego, jak  długo ten dodatek krajowy istnieć będzie, a za prawo poboru 
tego doćLtku krajowego obowiązany jest uiszczać na  rzecz kraju 80°/0 umówionego z nim 
czynszu dzierżawnego za dzierżawę prawa poboru rządowego podstbu spożywczego od wina, 
moszczu winnego i moszczu owocowego.

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć tern sam skutek co zmiana taryfy podatku 
spożywczego.

Bliższe warunki licy tac ji mogą być podm ę w c. k. D yrekcji okręgu skarbowego w 
Tarnowie w godzinach urzędowych.

O. k. D yrekcja okręgu skarbowego.
Tarnów, daia 6. listopada 1902.

L. 22.704/902. (9522 3 - 3 )

OBWIESZCZENIE LICYTACYl.
0. k. D yrekcja okręgu skarbowego w Żółkwi podaje ninięjszem do powszechnej wia

domości, że drogą publicznej licytacji wydzierżawia się pobór podatku konsumcyjuego od 
mięsa i wina w następujących okręgach dzierżawnych

1. pobór podatku łonsum cyjnego od mięsa w okręgu Kulików.
II. pobór podatku korisurocyjnego od witu. w okręgach Żółkiew, Bełżec, Krystyaopol 

i Waręż, na przeciąg la t trzech tj. 1903, 1904 i 1905 a to albo bezwarunkowo na całe
to trzeehlecie albo też warunkowo tj z milczącem przedłużeniem na drugi (1904) i trzeci
(1905) rok pod następującym i warunkami.

1. Licytacyę przedsięweźmie, się dnia 24. listopada (poniedziałek) 1902 o godzinie po
między 9 12 przed południem w c. k. D yrekcji okręgu skarbowego w Żółkwi a gdyby 
się sprawa w tym  dniu me skończyła w dalszym czasie, który się później oznaczy i przy 
licytacji do wiadomości poda.

2. Przyjm uje się taLże nadaże pisemne, te jednak wniesione być mają już dni? po
przedniego przed licytacją ustną a więc najpóźniej do dnra 23. listopada 1902 do godziny 
12-ej w południe na ręce Dyrektora okręgu skarbowego.

3. Ceny fiskalne (wywołania) powyższych przedmiotów dzierżawnych oraz wysokość 
wadyów, jakie składane być mają do lieytaeyi ustnej, względnie dołączane do ofert pisemnych 
wyszczególnione są w umieszczonym poniżej wykazie.

4. Bliższą wiadomość o warunkach dzierżawy w miejscowościach n ah iący ch  do po
szczególnych okręgów dzierżawnych, nożna zasięgnąć w c k. D yrekcji okręgu skarbowego 
w Żółkwi lub w dotyczących c. k. Nadzorach straży skarbowej.
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Okręg

dzierżawny

Przedmiot

dzierżawy

Cena
wywołania

10%
wadyum U W A G A

koron koron

1 Kulików
prawo poboru po
datku konsumeyj- 

nego od mięsa
4015 400 W  myśl §. 2. i 10. 

ustawy z dnia 15. kwie
tnia 1894 dz. u. kr. Nr. 
33 obowiązany jest każdy 
dzierżawca pobierać na 
żądanie wydziału krajo
wego dodatek krajowy do
podatku konsumcyjnego 
od wina, moszczu win
nego i owocowego w wy
sokości 30%  czynszu 
dzierżawnego umówione
go za prawo poboru sa
mego podatku. Zmiana 
tego dodatku ma ten sam 
skutek co zmiana taryfy 
podatku konsumcyjnego.

2 Żółkiew

pr
aw

o 
po

bo
ru

 
po

da
tk

u 
ko

ns
um

- 
cy

jn
eg

o 
od 

w
in

a

1404 140

3 Bełz 42 5

4 Krystynopol 110 11

5 Waręż 50 5

Żółkiew, dnia 7. listopada 1902.

z dnia 15. listopada 1902.



L. 871. (9591 1 - 3 )
Ogłoszenie licytacji.

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów potrzebnych dla tutejszej c. k. Saliny w 
roku 1908 rorpisuje się niniejszem publiczną 
licytacyę za ofertami pisemnemi na dzień 25 
listopada 1902.

Oferty należycie ostemplowane, zaopa
trzone w 10°/0 wadyum i zawierające klau
zulę, iż oferentowi wiadome są warunki licy
tacyjne i że tymże bezwarunkowo się poddaje, 
należy wnieść najpóźniej na dniu powyższym 
do godziny 11-tej przed południem na ręce 
Naczelniga c. k. Zarządu salinarnego w Bo
lechowie, poczem natychm iast komisyocalne 
otwarcie ofert nastąpi.

Bliższe warunki licytacyjne oraz wykaz 
potrzebnych materyałów przejrzeć można w 
godzinach urzędowych w kancelaryi c. k. 
Zarządu salinarnego.

Bolechów, dnia 31. października 1902.

L. cz. E . X X l. 1817/11 (9619 1—3)
D nia 15. grudnia 1902 o godzinie 10 

przed południem w Sali N r. 6 (II. piętro) 
odbędzie się licytacya realności 1. orj. 64 piży 
ulicy Pijarów po<Tl. kat. 7784/i  we Lwowie 
położonej lwh, 843 dz. IV. ks. gr. gm. m. 
Lwowa objętej.

N ieruchom ość wyże; wymieniona zosta
ła  oszacowaną na 1 0 * 0 3  kor. 93 hal. zaś 
najniższa oferta wynosi 5101 kor. 87 hal. i 
poniżej tej ceny sprzedaż nie pzzyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) inoże każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w Odiz. N r. XXI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do rąd i najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jeaynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXi.
Lwów, dnia 24. października 1902.

L. cz. E 59/2 (9) (9551 1 - 3 )
Na żądanie firmy C. H. Berger, zastą

pionej przez adw. dra Marcelego Hoffmanna 
we W iedniu, odbędzie się dnia 16. grudnia 
1902 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze łf i . 2, licytacya
a) majętności Przewoziec objętej whl. 166,
b) Ozereszenki objętej whl. 541 księgi dla 
większych posiadłości pizy tutejszym sąfzie 
prowadzonej wraz z przy należnościami, skła- 
dającemi się z budynków gospodarczych mie
szkalnych, inwentarza żywego i martwego.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na 232.056 kor. 39 hal., 
p rzynal żoości na 97.829 kor., ad b) na 
91.179 kor. 11 hal., przynależności zaś na 
15.480 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 219.590 
kor. 26 hal., ad b) 68.106 kor. 8 hal., 
poniżej tej ceny sprzt daż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, odpowiadające 
przepisom ustaw y a które niniejszem się za
twierdza i odnoszące się do tych nierucho
mości dokumenta (wyciąg tabularny, w y
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d ), 
może każdy, mający cbęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których, jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach lego postępu 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho
mości.

C. k. Sąd^ obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 22. września 1902.

L. cz. E . 1037 —  1950/2 ( . 0) (9573)
Dnia 10. g rudnia 1902 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w biurze N r.

27, Oddziału IV. sądu tutejszego, licytacya 
2/4 części realności lwh. 658 w Mielcu, Aro- 
na i Bóży Kanaerów, na 8234 kor. ocenionej.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 4177 kor.

W arunki licytacyjne które się niniej- 
szem zatwierdza i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biurze 
N r. 28, O dddału IV-go.

Takie prawa, w obec których niniąisza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby j i p  być ze skutkiem pokoszone.

Te osc-by, dla których jakie prawa lub 
ciężary n& powyższej nieruchomości bądź 
ofcdcnis już istnieją, bądź w toku postępo
wania iMcy tacyj nego po wstaną, ze w iad ass isp  
będą o dalszych, wydarzeniach tego postępo
wanie. jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszKsją w okręgu sądu niżej 
wymienionego i ni® wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w sildzibi* sadu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 3. listopada 1902.

L. cz. E XXI. 1619/2 (16) (9620)
S p r o s t o w a n i e .

Pomyłkę zaszłą w tus. edykeie licyta
cyjnym z dnia 14. października 1902 E, 
XXI. 1619/2 (12) eo do oznaczenia realności 
dłużniczej w dniu 17. grudnia 1902 przym u
sowo sprzedać się mającej prostuje się w ten 
sposób, iż realność ta objęta whl. 5-16111. 
ks. gr. gm. m. Lwowa i oznaczona I. koas. 
6463/4, położoną jest we Lwowie przy ulicy 
Żółkiewski*-) 1. orj. 103, a nie przy ulicy św. 
M arcina 1. orj. 23.

0. k Sąd powiatowy S, I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 8 . listopada 1902.

L. Prez 2692 16/2 (9593)
OBW IESZCZENIE.

Celem zapewnienia dostawy drzewa dla 
tut. domu więziennego na  rok 1903 odbędzie 
się licytacya in minus na dniu 26. listopada 
lt*02 o godz. 10 przed południem. Pisemne 
oferty zaopatrzone w wadyum 213 kor. 17 
hal. wnosić należy do tut. Prezydyum.

Prsed iębiorcy winni są zastosować się 
do warunków licytacyjnych które . w Prezy
dyum c. k. sądu obwodowego przejrzane być 
mogą.

Nowy Sącz, dnia 4, listopada 1902.

L. cz. 3 .  107/2 (10) ( 9 § 8 )
D nia 28. listopada 1902 o godzinie 10 

przed południem w biurze N r . 3 sądu tu tej
szego, licytacya realności w Benionej wyk. 
hip. 4 z przy.oaleźnościami.

Dom z przynależnościami oceniono na 
1440 kor., rola z przynatożnośeiami na 
2635 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2716 kor. 67 hak

W arunki licytacyjne i inne odnośne do
kum enta przejrz ć można w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. 3.

Takie prawa, w obec których niniejeza 
licy tacja  byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tegb 
rodzaju co do samej nieruchomości ni>? mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo
wania licytacyjnego pows+aną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wą], jeżeli ni* mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.’ gjj (i

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Boryista, dnia 26. paźdsiernika 1902.

L. cz. E. 568/2 (2) (9583)
Oa żądan i; Hapki Gałuszka, gosp dyoi 

w Markopolu, odbędzie się dnia 16. grudnia 
1902 o godz 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr, II. w Za- 
łoźcseh, licytacya jednej 'połowy realności 
objętej whl. 266, jednej czwartej części real
ności objętej whl. 299, jednej ósmej części 
realności objętej whl. 300 księg; gruntowej 
gm iny katastralnej Markopol, wraz z przyna
leż -ościami.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 282 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 155 kor , poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące s/ę dę
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wy* iąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d .j może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter

minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju po do samej nieruchomości nie mo
głyby być juz ze Ibit-kiem podnoezbaa.

Te osoby, dis, których jakie prawa lub 
(fięż&ry ós' powyższych niemchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach C p o  postępo
wania jedynie prsas przybici® na tefciiey grądo
wej. jeśli ni« mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymieftioasgo i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Załoźee, dnia 4. listopada 1902.

L, ez. E. -1864/2 (4) (9609)
Dnia 9, grudnia 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego licytacya 12/16 części realności whl 
1153 i 12/18 części realności whl. 1154 gm i
ny Podhajce

Nieruchomości te, wystawione na licy
tac ję , są ocenione a to 12/16 części lwh. 
1153 ca  825 kor., zaś 12/16 części lwh. 1154 
na 232 kor. 52 hal.

Najniższa cena, niżęj której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do 12/16 części lwh. 
3153, 550 kor., zaś co do 12/16 części lwh. 
1154, 155 kor. 01 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne- do
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 2.

Taki® prawa, w  shee których niniejsza 
licy tacja  byłaby rdedapasznsaJp.ą, należy zgło
sić do *sądu aa jpóźaii| wjży w yw uesonfeŁ  
tarninie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do seuiej wjjeraehomośei Sie mo
głyby b ia  już z* s& a tg iljf  p o d a j c i e .

Te osoby, dla których, jakie praw a lub 
ciężary c a  powyższych nicrachomośe-ach bądź 
obecnie już istnieją, bfffiż w toku postępo
wanie U cytacyjnaft zawialdsrahae
będą o dalszych w ydarzeniach togo postę- 
wsma jedynie przez przybicie n» tablicy sądo-. 
wej, jeśli sio mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnikl do <k»ręe*ś.ń, w s ied ab il sąd* 
sswnieszfelago.

0. k. Sąd powiatowy, Oddzi® V. 
Podhajce, dnia 30. października 1902.

L. cz. E. 696/2 (3) (9430/
Dnia 16. grudnia 1902 o godzink 9 

przed południem w sadzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. 4, odbędzie się licytacya 95,'! 12 
części realności whl. 699 gm. Bełz na w a
runkach przedłożonych niniejszem zatwier
dzonych.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 1411 kor.

Najniższa cena wynosi 797 kor., poniżej 
tej ceoy sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do
kum enta przejrzeć można w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze N r. 4.

Praw a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do'%amej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej sieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wabia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego -

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 23. października 1902.

L. cz. E. 689/2 (5) (9558)
Dnia 5. grudnia 191-2 o godz. 19 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr, 2, licytacya połowy realności lwh. 
88 gm Kunice wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na  licytacyę, 
jest ocenioną na  319 kor. 50 hal., z przyna- 
leżnośc-iami.

Najniższa c a ia  wynosi 212 kor. 32 h a l , 
poniżej ł.ej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentu; może każdy, 
mający chęć kupiena, przejrzeć podczas*%o- 
cIżhS urzędowych w sądzie tutejszym, biurze 
Nr. 2.

Takie prawa, w obec k t 'ry c h  niniejsza 
licytacya byłab, niedopuszczalną, naieży zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któi’ych jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynb przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd u  niżej

wymienionego i nie wskażą temuż sądo* 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV. ^ 
Dibezyce, dnia 11. października 196*'

L. ez. E, 310/2 (6) (957«
Dnia 28. listopada 1902 o godzini0 

z rana, odbędzie się w biurze N r. 6 sąd u  t®', 
tejszego, licytacya a) realności lwh. 1672 
b) 1/6 części realności lwh. 1673 ks. gr. g®' 
Zakopane.

Powyższe realności oceniono a) ®J 
13.794 kor., b) na 161 kor. 50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż ®* 
nastąpi, wynosi a) 6897 kor , b) 107 kof 
68 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do' 
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszy®1 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejs®* 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy Ig?0' 
■sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym W  
minie licytacyjnym, inaczej roszczę &1& tego
rodzaju co do samej nternehomości nie i#®" 
głyby być już ze skutkiem, podnoszone. .

Te osoby, dla których jakie prawa 1®7 
ciężary na powyższych nieruchomościach bą°® 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp® 
wania licytacyjnym powstaną, zawiadamia®0 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp0' 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sąd®; 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niż0) 
wymienionego i nie wskażą temuż sądo^J 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąd" 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy targ  dnia 24. października 190«-

L. cz. E . 683/2 (6), E. 684/2 (6) (9579)
N a żądanie dr*. Zangena jako zarzą 6$ 

masy konkursowej Berła Kramera, odbęd®0 I 
się dnia 28. listopada 1902 o godz. 9 prz*-’0 
południem w sądzie niżej wymienionym, . I 
biurze Nr. 11, licytacya a) połowy realnoś® 
whl. 678, b) realności whl. 1226 ks. gr. g®' I 
kat. Sokołów objętych. Obie realności bgd% 
sprzedane łącznie.

Nieruchomości powyższe, wystawione ®* 
licytacyę, są ocenione a) na 140 kor., b) ®#
15 800 kor.

Najniższa cena wynosi a) 70 k o r .,  W  
7900 kor., poniżej tej ceny sprzedaż ®0 
przyjdzie do skutku. _ .

W arunki licytacyjne, które się ninieJ' 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nier®' 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, w /' 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d-J 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrz®, 
podczas godzin urzędowych w sądzie niż0l 
wymienionym, w biurze N r. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsi® 
licytacją byłaby niedopuszczalną, należy zgł°' | 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym t0l“ 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg° 
rodzaju co do samej nieruchomości nie 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. .

Te osoby, dla których jakie prawa E , 
ciężary na powyższych nieruchomościach bą°® 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp0' 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia® 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp0' 
wania jeaynie przez przybicie na tablicy sąd°j 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niż®! 
wymienionego i nie wskażą temuż sądo^ 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sąd® 
zamieszkałego,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokołów, dnia 20. października 1902.

L. cz. E. 504 2 (4) (88^ J
Dnia 28. grudnia 1902 o godz. 9 pr*0  ̂

południem, odbędzie się w biurze N r. 13 
du tutejszego licytacya 2/4 części realno 0̂ 
lwh. 5 i3  gm. kat. Łańcut wraz z przynal0' 
żytościomi.

Nieruchomość, wystawiona na licytacy?’ 
wraz z przynależytościami jest ocenioną ® :
18.295 kor. 50 hal. . 1

Najniższa . cena, niżej której sprzc-1- 
nie nastąpi, wynosi 11.917 kor. 32 hal.

W aruuki licytacyjne i inne dokum0® 
prz-jrzeć można w sądzie tutejszym, w b® 
rze N r. 13.

Takie prawa, w obec których niniejs® 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zg* 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym t0j .  
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia t*®, 
rodzaju co do samej nieruchomości nie ®° 
głyby już być ze skutkiem podnoszone. u 

Te osoby, dla których jakie prawa ^  
/ciężary na powyższej nieruchomości 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp . 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia 
będą o dalszych wydarzeniach tego P0®,! 
wania jedynie przez przybicie s a  tablicy s ł “ ; 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ®l2J  
wymienionego i nie wskażą temuż sąd° 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie s$ 
zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, 1. października 1902.



L- ez. B . 282/2 (5) (9600)
Dnia 15. grudnia 1902 godz, 10 przed 

południem, odbędzie się licytacja realności 
whl. 180 i 464 ks. gr. Odrowąż objętych.

Realności te oceniono na 5100 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

Hie nastąpi, wynosi 3833 kor. 33 hal.
W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 

KUmenta przejrzeć można w sądzie tutejszym.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.

Czarny Dunajec, dnia 12. st_, czni.a 1900.

L. cz. B. 2C2S 2 (8) (9576)
Dłużnik M arceli Starakiewiez.

N a żą anie kasy oszczędności m iasta 
fiiały, odbędzie się dnia 5. grudnia 1902
0 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
Wyniesionym, w biurze Nr. 8, licytaeya real
ności Iwh. 140 w Dąbnikach, Marcelego 
Btarakiewieza własnej, składaj ą-ej się z domu 
2 ogrodem

Nieruchomości powyższa, wystawiona na 
heytaeyę, je s t oceniona na 17.662 kor.

Najniższa cena wynosi 8831 kor., poniżej 
N  ceny sprzedaż nie przyjdzie do skm ku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
“ej  nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
terny. wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 h d.) może każdy, mający chęc kupienia, 
Pfz^jrzed podczas godzin urzędowych w sądzie 
hiżej wymienionym, w biurze Nr. 8 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
heytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 

do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
r°dzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
&łyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Wężary na powyższej nieruchomości bądź 
°becnie iuż istnieją, bądź ■•e tokś postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
“ędą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedyni * prz -z przybicie na tablicy sądo- 
^ ej) jeśli, n is mi&szkeją w okręgu sądu niżej 
Wymiecionego i sin wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w sind^bie sądu 
z?-ifiiesskałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 18. października 1902

cz. E. 688/2 (8) (9602)
Dnia 9. grudnia 1902 o godzinie 12 

W południe w sądzie niżej wymienianym, w 
biurze N r. II., odbędzie się licytaeya real
ności lwh. 6ó7 gra. Husiatyn składającej się 
2 pb. Ik. 677, budynku mieszkalnego słomą 
Mytego i gro u lk 204;1.

Nieruchomość ta, wystawiona na  licy- 
acyę, jest ocenioną na 550 kor.

. Najniższa cena wynosi 275 kor., poni- 
*eJ tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W adyum wynosi 55 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

ej nieruchomości dokumenta może każdy, 
teający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 

2te urzędowych w sadzie niżej wymienionym, 
biurze N r. II  

j. Takie prawa, w obec których niniejsza 
.eytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

ste do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
tedzaju co do samej merachomośe: nie mc- 
&*yby być już se skorkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
c ie n ie  już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego Dowstaną, zawiadamiana 
?dą o daiszych wydarzeniach tego postępo 

^ania jedynie przez przybicie na tablicy sądu- 
®ji jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu niżej 

Z m ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Pełnomocnika d > doręczeń, w siedzibie sądu

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
H usiatyn, dnia 25. października 1902.

Ł- cz. E . 1672/2 ( 6) (9601)
Dnia 9. grudnia 1902 o godz. 9 przed 

P°łudniem, odbędzie się w sądzie niżej wy
mienionym, biuro Nr. 14, licytaeya a) połowy 
[telności lwh. 118, b) 1 /2 4 'części realności 

201, c) 1/24 części realności lwh. 206, 
1 1/24 części realności lwh. 2t'8 ks. gr.

“te. kat. Reg-tów wyżni. 
i Nieruchomości te ocenione ad a) na 643

87 hal., ad b) na 23 kor. 21 h a l , ad
J  na 2 kor. 85 hai., ad d) na 4 kor. 8'?

*i przynależności brak.
Majniższa cena, poniżej której sprzedaż 

u,e przyjdzie do skutku, wynosi ad a) 429 
10r- 24 bal., ad b) 15 kor. 48 hal., ad c) 
1 Kor. 90 hal., ad d) 3 kor. 26 hal.

W arunki licytacyjne i odnone dokumenty 
teożna przejrzeć w sądzie niżej w1 mienionym, 
tero N r . 14.

jj Prawa, w obec których niniejsza 
oytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
7 do sądu najpóźniej przy wyznczonym ter- 
teie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 

J/dzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
“v b y  być już ze skutkiem podnoszone.
Cj Osoby, dla których jakie prawa lub 
0lp ary na powyższych nieruchomościach bądź 

®eńie już istnieją, bądź w toku postępo-

! wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 

j wania jedynie prze* przy bicie na tablicy sądo- 
j wej, js-żali nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
| wymienionego i nic wskażą temuż sądowi 

pełnomocnika do doręczeń, w ^edziMe sądu 
zamieszkałego.

C. k Sąd powiatowy. Oddział Y.
Gorlice, dnia 31. października 1902.

L. cz. E. 1033/2 (5) (9596)
Dnia 13. g ru ln .a  1902 o godz. 11 rano, 

w biurze N r. 2, tutejszego sądu, odbędzie się 
licytaeya 8/5 części realności whl. 170 i 2/5 
części realności whl. 345/2 gminy Staresioło 
objętych.

Przynależności niema.
Nieruchomości powyższe, wystawione aa  

licytację, są ocenione na 696 kor. 8 bal.
Najniższa cena w yrosi 464 kor. 4 

hal., poniżej tej ceny sprz'daż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, n ir ejszem zatwier 
dzone i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie
nia, przejizeć podczas godzin urzędowych w 
niżej wymienionym sądzie w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
hcytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszszenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nis mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te' osi .by, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam* 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie aa  tablicy sądo- 
wej jeśli s ie  jn iustkają w okręgu sądu niż*] 
wymienionego i nm wskażą temuż sądów, 
pełnomocnika- do doręczeń, w siedzibie sądu 
samiesskałogo

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
B brka, dnia 27. pzźdz crn ka 1902.

L. cz. E  I. 892/2 (6) (9626)
Dnia 24. listopada 1902 o godzinie 1J. 

przed połudu em, odbędzie się w b urze N r 
37 sądu tutejszego, licytaeya realności w Ko 
łomyi wyk. hip. 293.

Realność powyższa oceniona na 2050 kor.
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie przyjdzie do skutku, wynosi 1366 kor. 
66 hal.

YRmink; licytacyjne które się zatwierdza 
i inne odnośne dokumenta przejrzeć można 
w sądzi, tutejszym, w biurze N r 26.

Takie prawa, w obce których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony m ter
minie licytacyjnym, maczaj roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
we nis isdyme p>:zez przybicie «a tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełne mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Kołomyja, dnia 9. października 1902.

H. cup. E . 633 2 (3) (9467)
H a  scalane  ToBapncrna B3iuMHoro Kpe- 

ĄHTy „B hpa“ b IIcpeMMni.iiH, 3acTynjicuoro 
uepe3 aĄBOKaTa H rtt K opaorra b UepcHirni.m.
BiAÓyAe ca  18. rp y ^ n n  1 9 /2  o roA-
9 |/s uePcA no,iyr,TneM b cyA'i HH3me BHuiine- 
HiM, b óiopi n. I I .} jiiu;nTana 1 ) 5/12 tjii- 
snuno HeBH/r'i.iiermx nacren  peajiHOCTH ee.TŁ- 
ckoI oÓHaToi buk. riu . n. 50 kh. rp . rpom 
BiToniHHifi <J/>paHn,iiuKa OKapMH BnaeHwx 
npa3 <e npnHa.ieacHToCTUMii, tK.aaaaro u h mm en 
3  xaTH, CTO/jo.nii i (jij ^epeB oboxicbhx, a s  
TaKoat, 2) gLioi peinHOCTii oóhh to i buk riu .
u .  2 2 1  t o  l a c e r p o i i a / i H .

5 /12 uac ih i caauocTH oóhhtoi buk. riu .r  » r
u. o-? Buc,TaB.:ieHiix hu jiin;uTŁiii;so cyTt ou,'i- 
neH i n a  837  Kup. ęt) cot , npU H nacachoctu 
Ha 167 l-cop 50 cot. HepyxoMicT rp. b«ic. 
rp . u. 22 i ecTt ogineHa hu 100 Kop.

H ab iiijK u ia  rjiHa BUHoen-T Ktt 1) 670 
Kop., a-A 2) 66 icop.. 66 co t., nonH3ńie to i 
u;iHU cupo^aac He HacTymiTt.

BapyHKH .TiiiuTauuuni, KOTpi ca ram iu- 
meM yai eepacye i ui^HucauM ca  th x  He- 
pyxoMocrxeH a°K}7MeHTa (B irrar TnóyaapHMH, 
B U iar Karać: pa.iHuu, npoTOKO.TH oniHeaii 
i t .  A-) Moace k  hc/jhh, MaioHu oxorry  Kyno- 
BaHH, nepcraaHyTH ui,a,uac to a h h  ypaAOBHX 
B eyAl HH3me BHMiHeHHM, b  6k>si u II.

Tani npaBa, h'Cjih KOTpnx hhhihuip, .11- 
gHTaga óyjiaóu ne.ioHynjanLHOH), naJiesBUT 
3T0JI0CHTH A° CyAy HaHlU3H'iunie upu BH3H&- 
ueniM Tepiiiui uiunTanuHiiuM, iHaKiue aca- 
AaM Toro poAj m;o a °  caMOi HepyxoMOCTU 
He m om hóh ó.yTu Bace 3i c k j t k o m  niAHomeHi.

T i ocoóh, /jjia KOTpnx hk i npaBa aóo 
THrapi na uoBHŁa.niHX HepyxoMOCTnx a6o Te-

n e p  c y T Ł  a ó o  b  T O K y  n o c T y u o B a H H  j i i g u T a -  
gHHHoro uoBCTaHyT, óyAyT 3aBifl0MJU0Bani 
b  A a tm iH :^  B H n a A tc a x  T o r o  n o c T y n o B a n u ;  
T i a tK O  u e p e 3  n p o ó u T C  H a  T a ó j i n r j u  c y ^ o B i ń  
e c j iH  H e  m c u i k j .Hj TŁ b  O K p y r y  c y ^ y  H H 3 m e  

B H M iH e H o ro  i  H e  B C K a a cy T  T o i i y a c  cyA O B H  

HOBHOM OUHHKa A °  A 0 P y ' I e H Ł ) B M icg eB O C T H  
c y ^ y  3 a M e u iK a .io r o ,

D, k . CyA u o B iT O B H H , BigAi^ II.
HiacaHKOBHii;i, 28. a c o B r n a  1902.

L. 4034 (9622)
O bw ieszczen ie .

Celem podazierżawienia prawa 
^>ropinaeyi wódezanej piwnej i m odo- 
wej, wydzierżawionego od c. k. Dy
rek c ji funduszu propinacyjnego w gm i
nie miasta Jaworowa z przedmieściami 
dalej w Poradnie, Pe-rudeńku, Oierm- 
lawie, Jażowie starym , faż*;w-e nowym, 
W ierzbianach całych, Z-rlażu, Zawad -  
wie, Olszanicy z Kierniczką,. Betuli 1 
Porabach ad Zawadow tudzież upł^t 
gmiony h, od r*a .i-jów spirytusowych 
i sł-idzonych j-koteż od piwa w gm i
nie miasta Jaworowa na czas od 1. 
stycznia 1903 do ostatniego g ru in ia  
1908 odbędzie s*ę pnbfcćsna ofert-iwa 
licytaeya dnia 18. listopada 1902 w 
godzinach prred po-łudniowyi^h

Cena wywołania za powyższe p ra
wo niemniej za prawo poboru opłat 
gminnych od napojów spirytusowych 
i słodzonych tudzież od piwa w  gm - 
ąjjgj Jaworów j-.koteż za karczmę na 
przedmieś ou Na^onewznem, kantynę na 
targowicy i nnodosytaią wynosi 04.50o 
jlor., zaś wadium ftrzy tej Pcwtacyi 
złożyć s?ę mające wynosi 7000 kor.

Oferty pisemne na wyż posz^ze- 
gólaione przedmioty dzierżawne opie
wające przez oferenta w ł snoręc-nie 

ipodpisćine 1 opieczętowane można wno- 
.yjć do dnia 18. listopada 190 'i go iz ioa 
12 w południe w przydyum tutejszego 
zarządu miasta-

W arunki licytacyjne moga być 
przejrzane w godzinach imzęd-. wy h 
w Ezpedycie zarządu miasta. 

Z Zarządu miasta. 
Jaworów, dnia I I .  listopada 19 2 

0  k. komisarz rządowy.

Upadłości.
L. ez. S. 4/2 (1) (9592 2— 3)

Edykt konkursowy.
G. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ze

zwolił na otwarcie konkursu do majątku Jó 
zefa Spanna kupca w Kołomyi.

Komisarzem konkursowym ndanuje się 
c k. radcę Sądu krajowego Beroaekiego zaś 
tymczasowym zawiad' w< ą m-isy pana adwo
kata Dra Śchorra w Kołomyi.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyency:, wyznaczonej na dzień 21. listopada 
1902 o godzinie 9 przed południem w uym 
sądzie w biurze Nr. 62 przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub z tmianowania innego i jego 
castępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 10. stycznia 1903 
a na audyeneyi likwidacyjnej, na dzień 16. 
stycznia I -'03 o gedz. 9 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i 
ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowi j zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieii 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj
nej jawiącym się i zgłoszonyin służy prawo 
w rnf jsce  zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym wy
borem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

D lsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kołomyi lub w pobliżu mają wymie
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym Dowiem razie na wniosek komi

sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo
cnika dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział TY, 
Kołomyja, dnia 7. listopada 1902.

L. cz S. 2/2 (8) (9623)
W konkursie Stefana Swałika kupca we 

Frysztaku na wniosek wierzycieli, jawiących 
się na audyeneyi wyborczej ustanowiono za
wiadowcą masy p. Piotra Cyrana z Twierdzy. 

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IY 
Jasło, dnia 25. października 1902.

Konkur.sa.
(9525 3 - 3 )L. cz. 116.842.11.

K o n k u r s ,
N a posadę ebspedyenta przy c. k. Urzę

dzie pocztowym w Jodłowniku (III. kl. 4. 
stop.) z uyczałtem 630 koron na służącego.

Poda na nahży wnieść najpóźniej do 25 
listopada br. do c k. D yrekcji poczt i tele- 
gi&fów we Lwowie.

Lwów, dnia 7. listopada 1902.

L. 7318. (9590 1— 3)
K O N K U R S .

M agistrat król woln. miasta Sambora 
rozpisuje nini-jszem  konkurs na posadę sier
żanta policyi miejskiej.

Kaudy aei winni wykazać się znajo
mością języków krajowych 1 niemieckiego w 
mowie i oiśmie, prz*‘pisów policyj iych, odby
tą służbą wojskową, świadectwem moralności, 
wysłużeni żandarmi będą mi*4i pierwszeństwo. 
Roczn*- płaca wynosi 784 kor. 40 n. i um un
durowanie.

Posada ta z stanie nadaną na rok pierw
szy prcwiz<Tycznie, poczem na tąpić może stałe 
zamianowanie.

Podania ukokument >wa le w Jeść nale
ży do Prezydyum M ag.stratu w term inie do 
końca listopada br.

feambor, dnia 10. listopada 1902

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 1Y. -56 h6 (4 j. (9527 3 —3)

W doiu 16. sierpnia 1894 zm rła w 
Trzcianie H-b-na 1 -go ślunu Puszkar 2 -go 
ślubu Dral bezdzietnie i bez ostatniej woli 
rozporządzenia.

Gdy nie jest wiadomem komu oorócz 
pozot-tałego wdowca przysługują prawa do 
jej spuścizny, wzywa się interesowanych aby 
w przeciągu roku donieśli Sądowi o swych 
p racach , inaczej przewód spadkowy z ich po
minięciem tyUo ze zgłaszającym się wdowcem 
przeprowadzony zostanie.

C. k. Sąd powatowy, Oddział I.
Dukla, dnia 22. października 1902.

L. ez. Cw 1080/2 ( l )  (9549 2— 3)
Przeciw JSIaftalemu Jngwerowi którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sąda obwodowego w Rzeszo
wie przez Rożę Goid z Bzianki pozew we
kslowy o 7uu Koron zpn.

N a podstawie pozwu wydanym został 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw  Nsfcalego Jn - 
gwera ustanawia się Pana Dra F ischlera adw. 
w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Na- 
ftalego Jngw era w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 3am 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 13. października 1902.

L. cz. T. 43/2 (2) (9542 2 —3)
C. k. Sąd Krajowy cywilny, Oddział VI. 

w Krakowie wzywa każdego, ktoby znajdował 
się w posiadaniu zagubionej rzekomo ksią
żeczki wkładkowej Iwuwstiej F ilii galicyjskie
go Banku dia handlu 1 przemysłu w Krako
wie z duia 11. siorpaia lo99  N r. 5441 na 
'm ię ks. Antoniego Nadgrodkiewicza w ysta
wionej, a na kwotę 1600 złr aw w kapitale 
upiewając*j, aby książeczkę tę najpóźniej w 
przeciągu o miesięcy od dnia trzeciego ogło
szenia edyKtu w urzędowej „Gazecie Lwo- 
w ski-j“- tut. Sądowi przedłożył, gdyż w razie 
przeciwnym książeczka ta na ponowne żąda
nie proszącego za umorzoną uznaną zostanie.

Kraków, doia 13. października 1902.

L. cz. O. II. 545,2 (2) (9553 2 _ 3)
Przeciw Benjaminowi Liebarowi Anis- 

feldoAi którego miejsce pobytu je i t  nieznane, 
wnieeięn,m  został do c. k. sądu powiatow go 
w Krakowie przez Jetti Anisfeld i spadko
bierców błp. R. Auisfelda pozew o 82d kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy
encyę na 12. listopada 1902 godzinę 12. 
Sala II.
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Celem strzeżenia praw pozwanego usta 

nawio się Pana Jon asa Anisfelda w Kra* 
kowie, Stradom 19. kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po 
wyższeg w rzeczone.! spran ie  na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika n is za 
mianuje.

ć . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kraków, dnia 29. października 1902.

Res. N r. 9956 G. G. (9621 1— 3)
Yom k. und k. Garaisons Gerichte in 

Przemyśl wird Felix Gaili, Oberlieutenant 
des Corps Artillerie Regimentes Nr. 10. w e t  
eher am 21. Septembar 1. J. naeh Veriibung 
des Verbreeheij£ der Yeruntreuung aus der 
Statiou Przem yśl fliii h tig  wurde, hiemit vor- 
geladen, sich vor dem oben angefuhrten Ge- 
ricbte binnen 90 Tagen umso gewiSfeer zu 
stellen, ais im F alle  seiner N ichterschsinens 
grgen  ihn ais einen Uugehor»amen naeh dem 
Gesetze rs rfsh re a  und die V«rhandlutag und 
Urtbeilsfallung in seiner A bw eseuhrit erfol- 
gen wiirde.

Przem yśl, am 13. November 1903.

L. 1428/02 (9536)
Dr. Stanisław Jan  2-im Rowiński wpi

sany zosfcU 7. listopada 19 '2 na listę adwo
katów z siedzibą w Krakowie.

Z W ydzisłu Izby adwokackiej. 
Kraków, dnia 7. listopada 1902.

L. cz. O. I I I  397/2 ( 1) (9611)
Przeciw niewiadomemu z miejsca poby

tu Józefowi Radlakowi i Spóln. którego 
miejsce pooytn A st nieznane, wni esionym zo- 
S'lał do c. k sądu powiatowego w Rozwado
wie przez Franciszka Krakowskiego z Dę
bowca pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na dzień 27 listopada 1902 ^  .godzi
nie 9 rano

Celem strzeżenie, praw tegoż niewiado
mego z miejsca pobytu Józefa R&dlaka usta
nawia się Pana D ra adw. Jezierskiego w Ro
zwadowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie te
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwu, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nis zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rozwadów, dnia o. listopada 1902.

L. 128.453/902 (9617)
W skutek reskryptu c. k. M inisterstwa 

skarbu z dnia 20. października 1902 L. 4047 
F . M. c. k. krajowa Dyrekcya skarbu podaje 
uo powszechnej wiadomości poniżej zamiesz
czone obwieszczenie generał. Rady Banku 
austr. węg. j&koteż instrukeyę dotyczącą wy
m iany not bankowych po 100 kor. z r. 1902, 
niezdatnych do obiegu tudzież częściowego 
odszkodowania za noty uszkodzone. Ck. k ra
jowa Dyrekcya skarbu zwraca szczególną u- 
wagę na postanowi mie §. 4. instrukcyi, że 
kasy państwowe nie ; ędą bezwarunkowo 
przyjmowały stukoronowych not bankowych 
o zmienionym w jakikolwiek sposób w yglą
dzie

O b w i e s z c z e n i e .
G -neratca Rada austr. węg. Banku 

uchwaliła na posiedzeniu z dnia 25 września 
1902 następującą instrukeyę, dotyczącą wy
miany not bankowych po 100 kor. z r. 1902 
niezdatnych do obiegu i częściowego od-zko- 
dowania za noty uszkodzone, którą niaejszem 
podaje się do powszechnej wiadomości.

Wiedeń, 6. puździernika 1902.
B t c k  austryacko-węgiferski.

B iliń sk i
gubernator

generalny radca generalny sekretarz
Schlumbergt-r P ranger

IN ST R U K C JA  
dotycząca wymiany not bankowych po 100 
kor. z roku 1902 niezdatnych do obiegu i 
częściowego odszkodowania za noty uszko

dzone.
W} miana niezdatnych do obiegu . . . .  

bankowych.
§■ I-

Postępowanie przy wymianie . . . ban
kowych pó 100 kor. z roku 1902 które do 
powszechnego obiegu stały się niezdatne, f e t  
róźae w miarę t-go czy niezdatność tych 
not sprawdzoną została 

») przez zużycie,
b) przez przypadek lub 
e) rozmyślnie.
W wątpliwości przyjąć należy, że . . . 

bankowa stała się niezdatną do obiegu przez 
przypadek.

§• 2.
. . . .  bankowe przez zwyczajne zuży

c i  do obiegu niezdatna, jednakowoż w ca 
łości zachowcne będą przez wszystkie zakłady 
bankowe przyjmowane przy wpłatach i na 
żądacie wymieniane w całej swej nominalnej ! 
wartości, o ile co do prawdziwości tych not, j 
nie będzie zachodziła wątpliwość. j

§• 3.
. . . bankowe, które stały  się ni>- 

zdatne do obiegu przez przypadek i tak, po
plamiona, umoczone w tłuszczu, oleju, Kwa
sach, farbie lub atramencie lub w ogóle 
w swym wyglądzie w jaki inny widoczny 
sposób zmienic-ne, mogą Zakłady bankowe 
tylko wtenczas przyjmować przy wpłatach 
względnie z*raz wymieniać, jeśli co do pra 
wdziwości tych  not nie zachodzi żadna w ąt
pliwość W razie przeciwnym mają zakłady 
bankowe przyjmować tego rodzaju noty b a n 
kowe za potwierdzeniem odbioru, celem ich 
odesłania do centralnej kasy Banku we W ie
dniu W ten sam sposób należy postępować 
ze wszystkiemu . . . .  bankowemi, których 
prawdziwość w całości lub co do poszcze
gólnych (np. zaklejonych) części w/deje się 
wątpliwą.

§. 4.
Niezdatne do nżytku noty bankowe, po 

których wprost poznać można, że ^rozmyślnie 
zostały w wyglądzie zmienione i przez to 
stały się niezdatne do powszechnego obiegu 
w austr-węg. m onarchii, a w szczególności 
wszystkie obcymi dopiskami zaopatrzone i 
t a k : przepisane, podrukowane, pomalowane, 
przest&mpiliowane, czcionkami przedziurawio
ne, lub w ian y  sposób w swym zewnętrznym 
wyglądzie zmienione noty bankowe, będą za
kłady bankowe przyjmowały za wynagrodze
niem kosztów fabrykacji i manipulaeyi, wy
noszących 10 halerzy od sztuki tak przy 
wpłatach jakoteż do wymiany, jeśli tylko co 
do ich prawdziwości nie będzie zachodziła 
żadna wątpliwość.

Częścio we wynagrodź -nie za uszkodzone 
(r.ie całe) . . . .  bankowe.

§• 5.
Uszkodzone. . . . bankowe, którym b ra 

kuje pojedynczych części rysunku powierzch
ni z napisami lub brzegu będą wymieniane 
za taką tylko kwotę jaka przypada na pozo- 
p a fe  (nie zniszczone) części. Noty bankowe 
w ten sposób uszkodzone, że tylko' na jednej 
stronie (niemieckiej lub węgierskiej brakuj i 
pojedynczych części obrazu, należy tak t r a 
ktować, jak gdyby tych części po obydwu 
stronach . . . .  brakowało.

§. 6 .

Celem obliczenia wynagrodzenia za u- 
szkodzone . . . .  bankowe po 100 kor. dzieli 
się form at not bankowych na 100 równych 
pól. Podział . . . .  bankowych na te pola 
odbywa się przez nałożenie s ;atki napiętej 
w ram ki prostokątne w ten sposób skonstru
owanej, że wewnętrzny obwód ramki dokładniej 
otacza format . . . .  bankowej na 100 koron. 
Przestrzeń ta jest przez poziomo i pionowo 
przeciągnięte nitki, podzieloną w kierunku 
poziomym i pionowym na 10 równo odległych 
odstępów (pasków) wskutek czego powstaje 
100 rów nych co do kształtu prostokątnych 
pól, z których każde jest 16 5 mm. szerokie 
a Hj mm. wysokie.

§- 7.
Każde pole którego powierzchnia przez 

notę na 10 ) kor. pod siatkę podłożoną nie 
jest przynsijmnej do połowy pokryte, oblicza 
się po 1 kor., którą to kwotę potrąca się od 
całej nominalnej wartości . . . .  bankowej. 
Brakującą częścgrw zetknięciach dwóch lub 
więcej pól nie należy obliczać według częścio
wych kwot przypadają- ych na p jcdyncze 
pola, lecz naLży taką kwotę potrącić, która 
odpowiada brakującym częściom razem wzię
tym.

§• 8 .
Noty bankowe. Idóre strony przedkła- 

chją już prz'dziurawione, t udzeż t aki eż  k tó 
rych (przez całą długość lub szerokość . . .) 
wycięto paski, aibo które z d&Óch lub więcej 
takich pasków są złożone nadają cię tylko 
wtenczas do ne tych miasto w ego wymi-rzenia 
i'uiszczenia odszkodowania, jeśli nie zachodzi 
wątpliwość co do prawnego posiadania wzglę
dnie jeśli nie zachodzi podejrzenie na pewne 
osoby, że działają z zamiarem oszukańczym.

W tym wypadku może być obliczone 
wynagrodzenie przy notach przedziurawionych 
według wyniku pomiaru (§ 7.) zaś przy w y
ciętych paskach tylko w ten sposób iż za 
każde pole którego przestrz ń nie jest notą 
bankową w zupełno™  pokrytą, należy po
trącić p > jednej koronie zat-m  w całości 
przynajmiej kwotę dziesięciu koron.

§• 9-
. . . .  bankowa Uszkodzona w ten spo

sób że nie da się do nich zastosować wymiar 
ustalony §. 6. jak np .............. zwęglone, zbu
twiałe albo prres myszy na części nie dające 
się wymierzyć, pogryzione itd. należy przy 
jąć za wydaniem potwierdzenia odbioru i 
ode4ać jo  do centralnej kasy Banku we 
Wicdn u do zbadania, względnie do uskute
cznienia wymiaru częściowego w ynagrodze
nia.

§• 10.
Obliczanie i wypłata wynagrodzenia za 

uszkodzone noty bankowe o ile to pierwsze 
mogą wedle powyższych postanowień usku
tecznić same zakłady bankowe, mają z regu,-y 
nastąpić zaraz przy oddaniu uszkodzonych 
not.

Jeśliby to jednak było niemożliwe ze 
względu na nawał właściwych zajęć kasowych 
tedy należy stronom  wydać potwierdzenie od
bioru na przedłożone uszkodzone . . . .  w y
m iar zaś uskutecznić najpóźniej w dniu dru
gim urzędowania po przedłożeniu . . . .  ban
kowych,

§- 11-
We wszystkich wypadkach w których 

strona czuie się pokrzywdzoną wymiarem 
uskutecznionym przez Zakład brnkowy, nale
ży dotyczące . . . .  bez przedziurawienia ich 
i przed wypłacą częściowego wynagrodzenia 
odesłać do centralnej kasy Banku we W iedniu 
celem ostatecznego wymiaru odszkodowania.

Jeśli strona przyjęła wymierzoną prz- z 
zakład bankowy częściową kwotę, uważa się 
wymiar za stanowczo ukończony a dalsze po
stępowanie w tym  względzie miejsca już 
mieć nie może.

L. 135.988/02.
OBW IESZCZENIE.

W edług rozporządzenia król. węgierskie
go M inisterstwa rolnictwa z 6. listopada 1902
1. 98.734 wzbronione je s t:

1. z powodu panującej zarazy py
sków© - racicowej wprowrdzame zwierząt 
racicowych z politycznego powiatu Nowy Sącz-

2. z powodu panującego pomoru 
wprowadzanie świń z politycznych powiatów 
Gorlice, Krosno, Sanok, do W ęgier.

Natomiast znosi się wszystkie poprzednie 
wydane zakazy przywozu zwierząt ze wszy
stkich innych powiatów Galicyi do Węgier-

Go się podaje do powszechnej wiado
mości wskutek reskryptu c. k. M inisterstwa 
spraw wewnętrznych z 8. listopada 1902,
1. 46.684 w ślad za reskryptem  tutejszym 
z dnia 10. października 1902 1. 120.104.

Z c. k. Namiestnictwa.
l  wów, dnia 14. listopada 1902.

L. 72.483/2.

D o n r a n e n i f  p r y w a t n a

0 wieszczenie.
(9618 1 - 3 )

C. k. D yrekcja kolei państwowej w Stanisławowie zamierza wy
dzierżawić w drodze pisemnych ofert restauraeyę II. i III. klasy wraz 
z przynależnościami na dworcu kolejowym w Stanisławowie począwszy 
od 1. stycznia 1903.

Bliższe warunki i szczegóły dzierżawy przejrzane być mogą u 
podpisanej c. k. Dyrekeyi kolei państwowej w oddziele dla spraw 
prawnych i administracyjnych.

Do ofert, które stemplem na 1 koronę zaopatrzone być mają, 
i najdalej do dnia 25. listopada 1902 12 godzina w południe do 
c. k. Dyrekeyi kolei państwowej w Stanisławowie wniesione być mają. 
dołączyć należy:

1. Świadectwo moralności,
2. Świadectwo uzdolnienia do prowadzenia interesu restau

racyjnego,
3. W adyum w kwocie 1000 koron.

W niesione oferty mają być opieczętowano i zaopatrzone napisem ; 
„Oferta na dzierżawę restauracyi kolejowej w Stanisławowie".

Oferty wniesione po powyż wymienionym terminie lub takie, 
które warunkom niniejszego rozpisania nie odpowiadają, nie będą 
uwzględnione, przyczem c. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisła
wowie zastrzega sobie prawo zatwierdzenia oferty bez względu na 
wysokość ofiarowanego czynszu dzierżawnego lub zupełnego odrzu
cenia oferty.

Stanisławów, 12, listopada 1902.
C. k. .Dyrekcya kolei państwowej.

W a ż n e !
& ORGELBRANDA W y to itio T o w . aitcyjw
€ncyklope0ja Powszechna g O j p J j j M l l a  SyilÓW

Z IUUŁTRRCJHWI

W ydawnictwo to tal- ważne i pożyteczne dla wszystkiej1 
bez wyjątku, obejmuje całokształt wiedzy ludzkiej, informuj11 
o wszystkiem co może obchodzić każdego człowieka. J e s t  
w y d a w n ic t  .ro , bess k tó re g o  n i k t  o b e jść  s ię  n i e  może* 
ENCYKLOPEDYE wydajemy tak, aby posiadający naiskroiuj 
niejsze nawet środKi z łatwością m ógł przyjść do pos adaiń9 
tak cennego dzieła.

ENCYKLOPEDYĘ Powszechną
wydajemy w zeszytach najregularniej co tygodnia zeszyt. "T 
Dotychczas w ydaliśm y przeszło 250 zeszytów, zaw ierający^ 
litery A. do 8.

Cesia, zeszytu 30 ct. (60 hal.)
W prenumeracie zaś:

miesięcznie (4 zeszyty) 1 zł. (2 kor.) I już
kw artalnie (12 zeszytów) 8 zł. (6 kor.) > z przesyłka 
półrocznie (24 zeszytóyr) 6 zł. (12 kor.) J pocztową

Cena tomu b ez oprawy 6 z ł. (12 kor.) W oprawie płótno angielskie, grzbi^  
skórzany 6 z ł. 90 ct. (13 kor. 80 hal.) Cena samej okładki 60 et. (1 kor. 2C liald

Po ufcdńczeniu cena wydawnictw & będzie znacznie wyższą. 

E k s f i B d y c y a  ł  s k ł a d  d l a  L w o w a  i  O a l i c y i

ijeneya ilzMMw SiMnsliego wa Lwowie
Pasaż H a u s  mana 9.

Przedpłatę przyjmują t«*kże wszystkie księgarnie.



11

Ostrzeżenie.
h W obec tego, że niektóre handle we Lwowie, sprzedają masło pod nazwą „m asła  
j a w o r s k i e g o 44 a nawet jeden z kupców poleca obecnie w dzienrikacb „masło przeworskie" 
lejem y się zmuszeni podać do wiadomości, że  masło z mlek:* produkowanego w do- 
łfteh Ordynacji Przeworskiej, a wyrabiane w parowej Mleczarni ks. A. Lubo

mirskiego w  Przeworsku, sprz dają w , łącznie tylko następujące sklepy własne, za
kurzone firmą: „Mleczarnia Przeworska14 przy pi. Smolki 5, przy 
■ Hetmańskiej 8, przy pi. Akademickim 3, przy ul. Łyczakowskiej 15, R nek 29 pasaż 

At>drioliego.
Przeworsk, 10. listopada 1902.

Dvrekcya dsbr Ordynaeyi Przeworski].

99S n B K ^ A R
^ J 3 3 x a : g .ć L  w -  T T T t e d s J L - U L ,  ^ T ś r e l b g r a s a e  a a

Towarzystwo dla lia»dlu i składów herbaty
Uffcci Ł  i C. Popow w Moskwie,

9. ! k , g a iw o n i  A a i t w F ł j l e r ,  B on te iw y  dw oru
Nadwo/ayeh ‘:*1. fcSJBwsffił Ł M cśd, króla: Orećy.ś, Sr>W*e.ji i' Norwegii,

E e tó i i Rumunii.
i i i r a n d  JP .rtn  

najwyższe odznaczenie na 
wystawie w Antwerpii 1894 r.

^łoty medal, w roku 1892.

G r a n d  P r t s  w r. 1900, 
^jw yższe odznaczenie na w ysta
wach powszechnych w Paryżu

C eny w  k o ro n a c h  z a  j e d n ą  p a c z k ę  rosyjafc.

SKłoty nis#sd»l

najwyższe odznaczenie n 
wystawie w Sztokholmie

T891? r.

( i  fm t  0 „ y "  * % }

Waga , 
paczki w :». 0 
funt. ełjg, !

1 % 8 m 4 ■ 5 6
fV herbat.

1 3>yk-!5®

i; 15.80 i *i  I, -*—1 0 r~ 9 .~ 8.20 7.60 6.70 5.80 5.2-; i 4.80 6 .7 ';

1li I M 5.50 5 .- - 4.50 4.10 3.80 3.35 2.90 3.60 2.15 S.35

X ■
l i s .so 8.75 2.55 2.25 2.05 1.90 1.70 1.45 1.30 1 1 0 1.70

■f ;
7  5 — — — — 1.05 -—.95 ~ M . -  , v --.65 •—.55 85

'Pm # *>■,.* 2' 3% ń  ? /i jWS-SSÓS jhPłpD!

C. fc. Dyrekcya feolei państwowej S ta n is ła w o w ie .
L  71892/4 ^ ” (9584)

Sprzedaż starych inateryalow.
P o p isa n a  c. k. Dyrekcya kolei państwowej zamierza w drodze publicznej 

oprawy ofertowej sprzedać niżej wymienione, w magazynie materyałowym 
Stanisławowie złożone m ateryały a m ianow icie:

sT
*3

lou
12
18
U
15
16 
1? 
18 
19 
§0
21
22

Bliższe oznaczenie materyałów przeznaczonych na sprzedaż

Siara żelazna blacha do 5 %  gruba i odpadki z blachy . .
Stare ru ry  ż e la z n e ...............................................................................
S tara żelazna blacha nad 4fjm gruba jakoteż blacha kotłowa
Stary d ru t i druciane s i a t k i ..................................... ....
Stare niespalone żelazo w m ałych kawałkach (lane) . . . .
Stare niespalone żelazo w większych kawałkach (lane) . . .
Stare kloce hamulcowe (lane ż e l a z o ) .........................................
Star.;: żelaziwo spało a e ......................................................................
s ta re  żelaziwo niespalone k u t e ..................................... ....
Stare żelaziwo spalone kute  ............................
Dr bne żelaziwo  .................................................................
Stare obręcze z kół z ro w k a m i........................................................
Stare obręcze z kół bez rowków ,   . . .
Stare obrę ze ........................................................................................
Stare gwiazdy z kół z lanymi p i a s t a m i .....................................
W ióra z ż- laza kutego, względnie ze stali - -  ...................
Stara stal w większych kawałkach (7 krzyżowiec) . . . .
S ta-a stal s p i r a ln a ...............................................................................
Stary m ■ s i ą d ź ........................................................................................
Odpadki me ale w e ...............................................................................
W ióra z m i e d z i ...................................................................... . . .
W ióra m e ta lo w e .............................................................................. . .

Ilość 
w kilogra

mach

25000 
10000 

6921 
600 

25000 
8221 

100< 0 
5000 

40000 
J 0000 
10000 
20794 

2974 
4579 
7711 

81 00 i 
1 1 6  
8000 

800 
1500 
483 
255

w  Oferty należycie ostemplowane i wystawione na przeznaczonych do t  go tormularzach 
lófy5 z podpisanym i ostemplowanym egzemplarzem warunków sprzedaży starych materya- 
W  o p im ę tew an - i zaopatrzone napisem : „Oferta na kopno starych m ateryałów ", tt l-ży 

do pod - Danej ck. D yrekcji kolei paiLtwowtj. najpóźniej do li? -tej godziny w połu-
* dnia 80. lP top da br. Oferentowi przysługuje prawo być obecnym przy komią*jn*m 
4reiu ofert, które nastąpi dnia 1. grudnia o 10-tej godzi ie przed południem.

F Przed wniesieniem oferty należy złożyć w kasie podpisanej ck. D yrekcji wad- um 
Jsokości 10%  sumy na zakupno przeznaczonej, a to w gotówce* lub też w papierach
°śeiov, ych.

^  ofercie musi być uwidoczniony N r. kwitu, jako dowód złożońi go wadyum. 
ta  Oferty mają opiewać albo na całą ilość sprzedać się mający.-h materyałów, lub też na 
k r^yncze części; ceny » ależy podać po 100 Kg- loco waga i magazyn materyałowy 

l^nisławcwie.
(l(w Ho-muk rzy ofertowych jakoteż wykazów i warunków, d tyczących niniejszej sprzedaży, 
% <7Czy na żądanie podpisana ck. Dyrekcya kolei państwowej.. Oterty nie sporządzone na 
WPk^anym formularzu, lub też nie odpowiadające wyżej wymienionym postanowieniom, nie 

4d4 uwzględnione.
.pk. Dyrekcya kolei państwowej, zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty, bądź to na 

'l JU ić oferowanego materyału, bądź tylko na część jego.
Również zastrzega sobie ek. Dyrekcya kolei państwowej prawo zupełnego odrzucenia

W  Stanisławowie w listopadzie 1902.

C . k . D y r e k c y a  k o le i  p a ń stw o w e j.

Ogłoszenie licytacyi.
L w o w s k i  a k c y j n y  z a k ł a d  z a s t a w n i c z y ,  ul. Karola Lu

dwika 3 podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem 9. 
września 190*5 zastawy t. j. od Nr. 775 do Nr. 64572, dnia 10. 
grudnia 1902 od godziny 10-tej rano przez publiczną licytacyę 
(w myśl §. 22 regulaminu) najwięcej dającemu za gotówkę sprze
dane zostana.ił

UWAGA: W dniu licytacyi inne czynności są zostanowione.
Lwów, 11, listopada 1902.

(Przedruk nie będzie płacony).

C. k Dyrekcya kolei państwowych.
d.i 1. 64 054/1:02 < (9535)

Rozpisanie sprzedaży,
C k. Dyrekcya kolei państw, ogłasza sprzedaż w  drodze publicznej kon

k u rencji następujących starych m ateryałów , nagromadzonych w materyałowym 
magazynie w Nowym Sączu:

Bliższe określenie do sprzedaży przeznaczonych starych materyałów
Ilość 

w kilogra
m ach

Starej blachy żelaznej do 5% , g r u b o ś c i ...............................
Starej blachy żelaznej do 5*%, grubości cynkowanej . . .
Starej blachy żelaznej ponad 5 grubości . . . . . .
Starej blachy c y n k o w e j ....................... ....
Ht&rego drutu ż e la z n e g o .................................................................
Starego żelaza lanego n ie s p a lo n e g o ........................................
Starego żelaza lanego w wielkich k s w a łL a e h .....................
S arego żelaza lanego kowadło z młota parowego . . . .
Starych kloców hamulcowych l a n y c h .....................................
Starego żelaza lanego spalonego .  .....................................
Starego żelaza lanego 2 wielkie k a w a ł k i .................................
Starego żelaza kutego n ie s p a lo n e g o ..........................................
Starego żelaza kutego niespalonego w wielkich kawałkach
Starego żelaza kutego spalonego ...............................................
S tarych rur k o t ł o w y c h .................................................................
Odpadków żelaza k u te g o .................................................................
S arej stali z obręczy (z n u t e m ) ...............................................
Starej stali z obręczy (bez n u t u ) ...............................................
Starych piastów kutych ze s p r y e h a m i .....................................
S taiych piastów lanych ze s p r y e h a m i .....................................
W iór żelaznych i s t a l o w y c h ................................................... ....
Starych szyn z pod wagi m o s to w e j ..........................................
Starej stali w większych kawałkach (seicowniee) . . . ,
Starej stali ze sprężyn p ła sk ic h .................................................
Starej stali ze sprężyn s p ira ln y c h ............................................
Starej m i e d z i ....................................................................................
Starej miedzi z p a l e n i s k a ............................ ........................... ....
Starej miedzi z bateryi te leg raficzn y ch .................................
Starego mosiądzu w k aw a łk a c h ............................................... ....
Starego s p i ż u ............................................................................... ....
Starego p a k f ro n u ...........................................................................
Wiór miedzianych ..........................................................................
W iór miedzianych zanieczyszczonych  ..................
W iór s p iż o w y c h .............................................. ................................
Wiór spiżowych z a n ie c z y s z c z o n y c h ......................................
Starego cynku odpadków blachy i s*arej blachy . . . . ,
Odpadków konopnych (węży konopnych) ............................
Odpadków konopnych i węży konopnych impregnowanych)
Odpatków ju to w y c h ......................................................................
Odpadków węży kauczukowych z wkładkami płóeiennemi 
Odpadków kauczukowych z wkładkami płóeiennemi
Odpadków skóry w małych kawałkach  ...................
Odpadaćw płacht zapuszczanych i eiezapuszczanych . 
Odpadków kauczukowych bez wkładów płóciennych . .
Odpadków wełnią) ych zan ieczyszczonych ................................
Odpadków wełnianych z koców i s u k n a ............................ ....
SLrego szkła .  ..........................................................................
Starego papieru n ieso rto w an eg o ...................................................
Odpadków z l in o le u m ................................................................. ....
B> czek z t e r u ...................................................................................
Be zek do p a k o w a n ia ....................... ....  .....................................
Starych u b r a ń ............................................................................... ....
S tarych wozowych latarni częścią z lam pam ' część bez

sztuk

sztuk

25000
10 0 0
6067

3000
400u0
15000
lOoOO
60000
15000

2546
50000
10500

2000
25000
250u0
14064

163)

36000

669
2000

10000
1860

359
522

11
1732

2454
144

2008

780

11
900

61
73
61

4000
4000

832
98

1
Oferty rap is-ne  na przepisanych drukach, ostemplowane," opieczętowane na  kopercie 

napisem : „Ofert* n i  kupne- starych materyałów" n leży nadesłać do e. k. D yrekcji kolei 
państwowych w Krakowi* najd lęj do dnia 30. listopada br. do godziny 12 ej po południu.

O gojam ie 10-tej prze-i połudnu-m w dniu 1 grudnia br. nastąpi komisyjne otwarcie 
ofert, przy której to czynności oferenci mogą być ob**eni

Rów no'z śn e z olertą należy w żalą z-niu przedł żyć warunki sprzedaży B. H. F . 
? f19- podpisane i ostemplowane oraz oddz elnie od ty hże należy złożyć w kasie c k. Dy- 
rekcyi kolei państwowy-h w K akowne w»dy»m w w isok -ści 10%  sumy kupna i to go
tówką lub w j apierach wartościowych, licząc te ostatnie 10%  niżej dziennego kursu.

O f-rty m-żna wnosić tak na cale ilości wymienionych materyałów jakoteż i na 
części t y c h ż c e n y  należy podać loco materyalowy magazyn w Nowym Sączu franco waga. 
Cena kupna ma być niazczoDa gotówką w prz-ciągu 8 dni, licząc od daty zawiadomienia 
oferenta o przyjęciu o firty  w kasie t- mże zawiadomieniem wskazanej, z-.ś odbiór kupion-go 
njateryułu musi nastąpić w przeciągu dni 30, licząc od daty wyżej wspomnianego zawiado
mienia.

Ofe-en-i winni pozostać w słowie przez 6 tygodni, licząc od dnia ostatniego term inu 
przezna zonego do składania ofert.

Poni -wsż późniejsze reklam acje co do jakości sprzedanych materyałów, nie mogą być 
uwzględnione, Lży w interesie p t of rentów ogią inąć materyały przed wniesieniem oferty.

Formuł rze na oferty i warunki sprzedaży można otrzymać w oddziale maszynowym 
i warsztatowym e k. D yrekcji kolei państwowej w Krakowie.

Podpisana, c k. D yrekcja kolei państwowych zastrzega sobis prawo przyjęcia oferty 
na csła ilość D b tylko na części m ateryału do sprzedaży przeznaczonego a nawet całKowi- 
tego nieuwzględnienia oferty.

Ofe.ty wniesione po termiuie lub nieodpowiadające warunkom nie będą uwzględnione.
Kraków, 8. listopada 1902.

C, k , D y r e k c y a  k o le i  p a ń stw o w y c h .
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Koleje polne,
Koleje la scw e, 
Koleje linio w©, 
Koleje elełctrsrczne.

Wiktor Jasińs.ki
Generalna reprezentaeya

fabryk kolei wązkotorowych Ó*iE>T3TEIN & KOFFEL 
Lwów, ul. Słowackiego 1. 2.

Koleje d n igorzęin e, 
Koleje d.©ja.:sd.©'we, 
Koleje przenośne, 
XjOłcomot3r-W37-, wagcny-

w Pasażu M-kol&scha
od tSilicbr Krętej

Jfajnjwszy francuski

Chromo-fotoskop
=  Świat i ż/ci<* w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Wibski natury =  podróże =  Stflice świa
ta =  Wyprawy naukow8, =  Wypahki hists- 
ryczn8 =  Obrazy z postępu cywilizacyi =  
Sztuka i nauka =  itd. itff.

=  Zmiara obrazów co tygodnia =
Od 9. listopada
Karpaty. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
LSTzjródji© lO  crs.

Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór.

U r g r ł i H ©  ® § g f© S 2 @ !.fil8

od w yrazu petitem 3 halerzy, tłustym  
petitem  4 haiersy.

K o l l e k i e y u  sztychów starych tanio do nabycia, 
W ystawa Latura ul. 3-go Maja.

W f U ę  w Brzuchowicach przynosząca 600 złr. 
dochcdu zam ienię na ogród lub parcelę bu

dowlaną we Lwowie ul. "Mikołaja 15 u dozorcy.

"T* o  s e r c  l i t o ś c i w y c h  udaje się matka z 4-em 
”  dzieci i matką staruszka, pozostająca w opła

kanym pułożeniu. Gramatykowa, Łyczakowska 22.

¥ k o  s e r c  l i t o ś c i w y c h  udaje się matka z 5-em 
J Ł T  dziec' pozostająca w opłakanym położeniu. — 
Mlllikowa, Łyczakowska 48.

P r y w a t y s t a  VI. klasy gim. poszukuje lek cy i 
na prowineyi. Semeniuk, ul. Łyczakowska 48 

Lwów.

B i l e t y  w i z y t o w e  litografowane i szybko 
prasowe, monogramy na listach, zaproszenia, 

karty i listy  ślubne, wykonywa najtaniej Seyfaith 
& Dydyński we Lwowie, pi Maryacki.

^ i w i e ż y  m iA (1  d e s e r o w y  kuracyjny, własna  
^ 9  pasieka, 5 klgr. 6 kor. 60 hal. franko. Odbiorcy 
bardzo zadowoleni. Korsenlewicz, em. naucz. Iwan- 
czany pi.

S k l i d  p ł ó c i e n  H e r c z y ń s k i c h  
l i w ó i r .  H a l i c k a  1 6 ,  p o l e c a  w  w f e l -  
k  m  w y b o r z e  g o t o w ą  b i e l i z n ę  
d a m s k ą ,  m ę s k ą  i  d z i e c i n n ą  o r a z  
k o ł d r y  n a  w e ł n i a n e j  w a c i e  i  m a 
t e r a c e  w l o s i e n n e .

r e M e  g l p t e .
B ra c ia  T ereyarze  ś w . F r a n c is f-  .u p o s łu 
g u ją cy  u b o g im , L w ó w , u lica  K ia fa -  
ro w sk a  15 —  w ózek  zab iera  m eb le  do
napraw y i rozwozi naprawiono i nowo 

zakupione.
» 9

MA SC NASKÓRNA 10ULII
W P-4 RYŻU.

Maśó ta leczy wrzodzśnnkl, pry- 
szuze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę
dzenie “'ironiczne, łupież i wyrzuty 
n częściach ciała poresłych włosa 
n i i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 
-losów  na brwiach i głowie i sku- 
tejznle działa na porost włosów.

Słoik  21', frank, we Francyi, w Paryżu, w apte 
ce p. BCOULIN, 30, ulica Louis de Grand.

Kuryer Kolejowy
zawiera:

Najdokładniejszy rozkład jazdy 
dla Galicyi i Bukowiny.
Wszelkie połączenia z zagranicą 
i do miejsc kąpielowych:
Ceny biletów jazdy.
Mapę sytuacyjną.
Diiał informacyjny etc. etc.

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
biurach dzienników, trafikach.

= Cena 12 ot. =

Niemiec, wykształcony r o l n i k  liczący 
26 lat, który pracował dotychczas w olbrzy- 
miem gospodarstwie wschodnich Niemiec po
szukuje posadę, jako wolon'aryusz lub wolon- 
taryusz-zarząd< a od 1. stycznia do 1 , kwietnia 
1908, we większem gospodarstwie na Buko
winie w którem by przeważnie m ógł zapoznać 
się z w arunkam i chowu bydła rogatego i 
wieprzów. Oferty z podaniem warunków na
leży wnosić do R udolf Mosse, Berlin  S. W. 
pod J. L. 6318.

W a ż n e !!!
Dla Świetnych

c k, Sądów i Urzędów
Kompletnie urządzone prasy autograflezne, 

jaioteż wszelkie przypory do tych,
m ianow icie .

Płyty czynkowe
Czernidło autograficzne w puszknet po 7a> 7i, %, 7i kig.
Czernidło piórowe w puszkach po 7s, 7«> 7a» 

7 i kig.
Pieparat autograficzny 
Atiament autograficzny Oornera 
Atrament autograficzny Leonhardiego 
Atrament autograficzny we flaszkach blaszan- 

nych po 7 . i lk litr.
Tektury do pras 
Guma arabska do pras 
Gąbki i grzyhki du czyszozenla pras 
Kreda uo czyszczenia płyt 
Papier szmirglowy do czvszczenia płyt 
Tusz autograficzny w laskach 
Tusz litografic'ny w laskich 
Pokost 1'tograficzny 
Tirpentym francuska do pras 
Hektografy gotowe 
Fasa he^.tograficzna najlepsza 
Atrament hektograflezny: czarny, fioletowy, 

czerwony, niebieski i zielony 
Atrament do pisania I kopiowania we flaszkach, 

kamionkach i na wagę w najlepszym 
gatunku

Papier do pisania konceptowy, kancelaryjny 
i ministeryalny 

Pióra stalowe do pisania 
Ołówki Hardtmutha czarne i kolorowe

poleca najtaniej
j e d y n y  w y łą c z n y  s k ła d

1  l o j z e p  H f ib L d r a
Lwów, Rynek I. 38,

Hfgifesaeme konkursu.
Niniejszem ogłasza się konkurs na jedno stypendyum na 210 kor. roezuie, dla uetfi 

cej się młodzieży zapisem śp. Sylwestra Antoniego Erzezińskiego ustanowione. W a ru p l 
osiągnięcia są następujące: 1. Nazwisko i pochodzenie polskie bez różnicy obrządów, ubog1 
stan rodziców, urodzenie we wschodniej części Galicyi, oraz uczęszczanie do gimnazyum 
Lwowie, B.zeżanach lub Złoczowie. 2. Młodzież imienia Brzezińskich i Krechowieckich pr*7 
równych kwalińkacyach ma mieć pierwszeństwo. 3. C i, którzy stypendyum  otrzymają, obo* 
wiązani będą, w edług woli fundatora, przykładać się do nauki dziejów, literatury i areheo; 
logii polskiej, i w tej to mierze mają, oprócz zaświadczeń szkolnych, każdego roku kurator U 
przekładać pisemną rozprawę. — Młodzież, ubiegająca się o to stypendyum , ma się zg łosi 
listami frankowanymi opatrzonymi świadectwem ubóstwa, zaświadczeniem szkolnem z osp ' 
tniego półrocza po dzień 15. grudnia (15/12) 1902 r. do p. Kazimierza Obertyńskieg0 
w Stronibabach, poczta Krasne. Dokumeata dołączone, za oznaczeniem miejsca pobyto 
będą zwrócone w razie nieuwzględnienia bez odpowiedzi.

I Otwarte caiy role.

S A N  A T O B IU M
D ra  E u gestfu saa  0ŁrAJ<wLA

Lwów, ul. Hausuera 1. 11,
pod adm. kierownictwem Kazimierza Soleckiego.

2STo*^ro u r z ą d z e n e  1 p rz e T o u d o w a n e .
|§̂ F* JP rje y  jmuje choiycli na stały pobyt, celem leczenia 

w s z e lk ic h  cli o ró t) , z wyjątkiem zakaźnych i umysłowych. Prospekta 
na żądanie w ysyła Z a r z ą d .

I Otwarte ca.ł3r role.

S k ł a d  i  p r a c o w n i a  ł u t e r  
*

1
we Lwowie, ul. Wałowa 3.

Polecam y na sezon zimowy swój świeżo sprowadzony 
zapas futer w skórach, jakoteż gotowe futra damskie 
i męskie, oraz kołnierze, boa, zarękawki, czapki, 
baranice i w iele innych rzeczy w zakres kuśnier
stwa wchodzących, zarazem utrzymujemy doskonałe  
sukna do pokryci!1 fute1" i  sprzedajemy wszystko po 

możliwie najniższych cenach.
C ennik5 ilustrow ane g ra tis i  franco.

18 ar ci? h e r b a ty  i  "kawy
E D M U N D A  B I E B Ł A

Lwowie, ul. Teatralna 1. 3 doin własny,
soleoa

WiA

ki
s b t h ?  U 2 » s, j V W e)

)c Oci-.go . . . . . . . sił 1.60
k. SW ilfb-g oaar»6 . . * Jt 2,-~
B . . . * a 3.—
Pt ftoyscw esansa . . ♦ » 4.—
Pt MGiongś do Lcnd. . . n 4.-B
e hG5,b*<3;.arii). « hSO
* ’g; r- tń iiy aaj-

ispf-sc • » i.sS

poleca naiiepsze gatunki
K A W Y

o craakn e sy sty a  i aroruatyszfaym, Ł-tór? 
rozsyła franko opłacono do każdej stacf1 

pocztowej, 4 7 . kilogr. w woreczka:
Portorioo 
Chiba grubo ziarnista 
Ceyian zielona . .

„ przednia . .
* gruboziarnista 
„  perłowa .  .

Mocna arabska -iiam 
Jawa złoję,

i. 9.— ‘i. 
„ 9-50 
.  ■?—
„ 10.40 
„ 10.75 
n 10.-W 
* 10.7.5 
„ f0.75

ki.

t.Oł
1.01ros
1.08rob

Opakowania izb ' Uoa-j ąip, ZasoOwifisife * pw w & eyi -  ;«y-y się edwrośną poaziś

m
Komitet r/^sta-f/ politechnicznej we Lwowie

©
©

©
©

zarządził, żeby w restaura-.yi wystawowej podawano wyłącznie tylko  
lwowskie piwo, chcąc w ten sposób poprzeć przomysł krajowy 
i przekonać Publiczność, że piwo nasze może zastąpić drogie piwa 
zbytkowe, sprowadzane z zagranicy. Próba ta udała si§ tak dalece, 
że po zamknięciu wystawy uznał komitet za stosowne zaszczycić nas 

' na stępujące m pismem :

©

Poświadczamy niniejszem z przyjemnością, że podawane w restau- 
raeyi na placu Wystawy w czasie ie.i trw ania piwo Lwowskiego Towa
rzystwa akeyjcego browarów eo do jakości swej zadowalało uczęszczających 
tamże wystawców i szerszą Publiczność najzupełniej, tak dalece, że ogólme 
je uznano za nieustępujące w niczem najlepszym gatunkom importowanego 
do Lwowa piwa obcego.

©
©
©

Miło nam podać do ogólnej wiadomości powyższe uznanie i za
chęcić P. T. Publiczność do przekonania sic o dobroci naszego piwa.

©
Lwoistie Towarzystwo M i e  Iro w m ,

Najlepsze 
T u tk i ^  

B ib u łk i ^

Z drukarni W1 Łaiińslnsgo, ul. Ciarnieekiige 1. 12. Telefon Nr. 627. (Zarządca W ł. J . W absr), Papier fabryki i  iicru J. Fiałkowskie^

„


